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_:~:!.__ ____________ _:_:=::..::___::....:..:. _______ _:__::,__;_ __________ NIGDY NIE JEST ZA PÓŹNO myśleć o zdro-

wiu, tym bardziej, jeżeli cierpisz na chorobę: 
NEREK, PĘCHERZA, WĄTROBY, KAMIENI 

ŻÓŁCIOWYCH, ZŁEJ PRZEMIANY MATERII 
na bóle artretyczne czy podagryczne, wzdęcia 
brzucha, odbijanie się lub skłonności do obstruk
cji. Pamiętaj, ie nigdy nie będzie za póino, 

o ile uźywać będziesz ziół moczopędnych „DIUROL" Gąseckie· 
go, które zapobiega.ą nagromadzaniu się kwasu moczowego 

.i innych szkodliwych dla zdrowia tubstancji zatruwających 
organizm. Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „DIUROL" Gą
seckiego, a gdy przekonasz się o dodatnich skutka h ich d1ia
łania 1. alecać będziesz swym rn tl jomym. 

Sposób użycia na opakowaniu. Oryginalne zioła „DIU
ROL" Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki i skł. ap-

teczne. 
Za str. 1 - 9 odpowiada St. Grek Warszawa ~I. Tarnka 46. 

Papież Pius Xll 
Nardqnal Pacelli obranq Ojce ... Ś1t1iętv.., 
CITTA. del V A.TIClNO. 2.3. Radiostacia waty•j pliwości, że konklawe dokonało 

kańska komuniku1· e: o godz. ł 1 30 nad W at ... „ wyhol'u nowego Pat>ieża. 
• "' Zlo(romadzonc tłumy ogul'llął 

kaoem ukazał się biały dym. Opublikowania nieopisany entuz.iazm. Zaczęto 
wyników conela'Ve należy oezekiwa~ lada ebwłla. wznosić g1·omkie o~a·zyk~ na eze~ć 

nowowybrant'f(O OJCa Świętego. 
RZYM 2.3. O godz. tS.tO tłumom zgroma• „Habemus Pontificcm!" oto o-

d I d B I··- s' p• kJozyk, kł(n•y pod.jęły tłumy wiet·zon,m na p acu prze azy 1-.ą w. 1otra nyl'h i spl'łlwozdawcy a·adjowi 
ogłoszono przez głośniki, iż Papieżem wybrany ze wszystkich większych krajów 

został kardynał sekretarz stanu Eu gen jus z ka!~llikckkich.t i d 
1 

. ł ć 
• , • • , 1\1 a ·ro n e a się s ysze 

Pa ee I I 1, ktory przybrał 1m1ę Piusa Xil. łl'unsmitowany przez l'adjostację 

I . I wał;\·kańską głoiJ speakera pol-
CITTA DEL VATICANO, 2.3. we Jesz<'ze w ciągu dnia dzls eJ skiego, najpierw wzywający wszy-

(godz. 17.30). Olbi·zymie tłumy! szego. stkie radjosłncje Polskiego RPd.ia 
zebrane na placu przed Bazylik:t Gd;\' o godz. 18.30 według cza- do połączenia się z radjostacją 
Św. Pioh·n, z wielkiem napii:eiem su miejscowego w Rzymie ukazał watykańką~ a potem zwięźle za
oczckłwnły już od godz. 15.30 "'' się biały dym nie było już wąt- wiadamiający o fakcie wyborn 
wynlk głosownnia, które 1•ozpo-
ez~ło się na konklawe. 

Głowy Kościoła słowami: 
,G;udetur .Jesns Christus" 

radjostac.ia watykańska. - W te.i 
chwili ukazał się hialy dym 111uł 
Kaplit•:t Sykst,·ńską. Wyb1•ano Pa 
1>ieża". „Hab<"mus Pontifieem", 
Słown te 1>owtórz~1ły się we 

wszystkich l'elacjaeh, podawa
ny••h 1uzez r(•żnoj~zycznyeh spea· 
ker(1w. 

Wszystkie o<·zy zw1·acają się w 
kicnrnku balkonu wychodzą
cego na olbrzymi plac Św. Pio
tra. gdzie za chwilę ukazać się 
ma O,jciec Świ~t~·· 
Tłum ogarnia coraz to większy 

entuz,iazm. 
CITTA clel V ATIOANO, 2.3. 

Wkrótce po ukazaniu się białego 

Na morzem ~łów świeciło pięk
ne slOń•·e, podnosząc nastrój ra
dosnego oczekiwania. Wszystkie 
oczy raz po raz zwracały się w 
kierunku komina na dachu l{n
plłcy SyksłyńskleJ. Powszechnie 
,;podziewano sh: wyniku pozy
t:nvnego głosowania na konkł:l-

Marszałek Petain ambasadorem 

• • • 
CZY PRZYSZLA ORDYNACJA 

WYBORCZA oiworzy d.rzlti pn.rla
mentu illo. partyj politycznych? 

Obolł: zaga.clnienla naro1lowośclo
wego, do tego właśnie pyta.nia spro 
wa.dza się \V dużrm stopniu dyle
m&t nowej ordynacji. 

Poseł Ducb,tńskl uważa, że opo
zycja ·w parlamencie jest potrze
bna. Godzimy slę z tym poglądem. 

przy rządzie gen. Franco 
-

PARYŻ, 2.3. Ofic.ialnle komu-1 Agrement dla mar~załka, dorę- wych personel amllasady francu
niknją, że marszałek Petain zo· czone dziś przez Quinonesa de skiej w Burgos. 
sini mianowany ambasadorem Leon min. Bonnetowi utrzyma- PARYŻ, 2.3. Quinones de Leon 
Fl'8ne.ii przy hiszpańskim rz~dzie ne jest w nadzwyczaj serdecz- udał się dziś z rana na Quay 
narodowym. nym tonie, gdyż gen. Franco d'Orsay, .gdzie zakomunikował 

PARYZ. 2.3. , 'ominacja mar- współpracował z marsz. Petain min. Bonuet'owi, iż hiszpański 
szalka Pctain'a na ambasadora w podczas wojny riffcńskiej. rząd narodowy udzielił agrement 
Burgos została jednomyślnie za- Min. Bonnet dobiera obecnie! dla marszałka Petałn'a, jako am
lwicrdzona przez Radę ministrów z pośród dyplomatów zawodo- sadora Francji w Burgos. 

Czterej .studenci lvvowscy 
w areszcie tąn1czasow1_1n1 

Co zaś do stanowiska Ozonu, to 
nie zostało ono dotąd odsłonięte. PAT donosi ze Lwowa: i przewodulczący „Czytelni aka-1 śledczego dr. Mllchety, który po 
WydaJe się Jedna~. że w or~anlza- 1 W toku dochodze11 wszczętych demłckiej", Jan Ornas, student ich przesłuchaniu skierował ich cji teJ uw1docznlaJą się prąd~·. gra ,dtujące ko takiej ordynacji, któ- przez prokuratt.1;r~ sądu. okręgo- medycyny, jeden z c~ołowych do aresztu. 
raby z Sejmu oe7'.yniła emanac.ię wego we Lwowie w związku ze działaezy 1nłodzieży wszechpol- l'rokurałnl'a okI·ęgowa wszczę
jednollcle klcrowanyr,h „komórek" znnnemi zajściami w czasie blo- skiej, Jan Wawrzków, student j la też dochodzenia w sprawie 
ozonowych. • kady gmachu Uniwersytetu J. K. praw ł Zygmunt Mo.chnaekł, stu- zn.iść na uniwersytecie J. K., ja-

Byłbf1 to
1 
więc Se.1mi nłctylko1 bbez I w dniach 30 i 31 stycznia b. r. dent praw, Zygmunt Kucharski, i kie rozegl'ały się w dniu 8 b. m. 

opozycJ , a e w grunc e rzeczy ez I . · 1 • t d t d I d bł • · t I polltJkl; bo ta. byłaby wyłl}cziil·m zostali zatrzymam na po eeeme s u en .me ~-cyny. 1>0 ezas z erama się s t1c 1aezy 
przywłlejem dysponu,jące.i ozonowej prokul'atury w dn. l h. m. mgr. Zoslah om dn. 1 b. m . odsta- odczytu dr. St. Szczotki na temat 
„góry". I Mieczysław Weiss, student wy· I wieni do sędziego okręgowego 1 „Lwo~

1skie ~luby Jana Kazimte-
Wydaje się, te dokoła tego za.ga- działu humanistycznego U.J.K. rzn". 

dnienia toczy~ się ~e przyszła _ _ ~ _ 
dyskusja. nad ordynacJą \\'yborczą. •s I AS il U ~-

dymu nad Kapllcę Sykstyńską, e
twarte zostały drzwi. prowadząc~ 
na balkon Bazyliki św. Piotra. Naj 
pierw ukazali się członkowie gwar· 
dji papieskiej, wśród których szpa
leru udał się na balkon kardynał 
protodjakon. W tej chwllł tłumy 
zaległa cisza. Donośnym głosem 
kardynał zawołał po ładnie: 

„Annuncio vobls gaudium ma· 
gnum. Habemus Papam, eminentis
simnm ac reverendessimum Domi· 
num Eugenium, sanctae romanae 
ecclesiae cardinalem, PacelU". 

Następnie kardynał protodjakon 
oznajmił iż nowy Papież przybrał 
imię Plusa XII. 

Niezliczone tłumy, zebrane na 
placu św. Piotra ogarnął entu
zjazm. Rozległy slę niemilknące o· 
krzyki na cześć nowego Papieża. 

X 
Obrany wczoraj przez kolegjum 

kardynalskie nowy Papież kardynał 
Paeelli był sekretarzem stanu ś. p. 
Papte:>.a Plusa XI, t. j. k!erownJklem 
polityki zagranicznej Stolicy Apostol-
11klej. Przed objęciem t~go stanowiska 
był nuncJuszem w BerHnle. Dubrze 
zna Niemcy, przywódców ID Rze
szy, społeczeństwo nłemleckłe I Ko
~ciół kntoll<"ki w Niemczech. Ogólnie 
było we zwyczaju nie 1>owoływać na 
stanowisko Pa.pieta. sekretarza stanu 
poprzednika. Tym razem Swi„te Ko· 
legjum nie trzymało się tej tradyeji. 
Wyboru dokonano szybko. Ju:i: w drn 
giem głosowaniu. Wymowa wyboru 
jest wyraźna. Przepowiednie o „pa
sterzu anielskim", jak zdaje się, nie 
sprawdzlly się. Nowy elekt według 
dotycbcza.<JO\'l'ej swej działalności -
wytrawny (]yplomata - to raczej 
gładlns ardens - mlecz pałający, 
co st~ będzie w obronie naj
wyższych wskazaA Kościoła, kt6rycl. 
promotorem był Zmarły Papież 
Plus XI. Nic dziwnego, że przyjąJ 
Imię swego Wielkiego Poprzednika. 

Nadzieje 
asekuracyjne 

W spólne tradycje i interesy 
nad Tybrem i nad Wisłą 

(Patrz arłfkuł w1t-:pn1 na 11tr.3l 

na & •• 
Dziś PHYgotowoje się dla niej 
~t. Kt.o wie, czy tu nie leży 
wvtłumaczenle wzmożonej ostatnio 
akcji dyskredytowania. opozyc,ii, aby 
w aureoli zbawcó\v ojczyzny móc 
przed nią zamknąć z trzaskiem 

Podjazdq Ozon-u 
drzwi parlamentu. (k.) Harcownicy zaczepiają pozycję gabinetu 

K 
· • k ł P. Prezydent Rzeczypospolitej po Pomyślne nowiny z Zamku przy- się nawet na poziomie, godnym pod 

Sfązę U i1R[ erza wrócił do zdrowia. Wiadomość ta o- jęte zostały z zadowoleniem prze" kreśl e nia i uzrrnnia. Referent ust~· 
Wizyta z Lłclliensielnu biegła wczoraj ~ulu~ry sejmowe I koła polityczne, ożywione glębok~ wy inwest.vc:yjnej , poseł Brunon Si-

BERLIN 
2

.
3. W w rt k ra- I wywarła wrażenie niemałe . troską o najbliższy rozwój sytuacji l.:urski, oraz jeden z następnych 

• .cz a c . Nagła choroba przewodu pokarmo wewnętrznej w n11szem państwie. I móweów, 11ose l Zygmunt Sowiński, 
no przybył do Berlma z wizytą I wego u Dostojnego Pacjenta zosta-- x , dźwi ~n (' li poziom obrad, wprowadza. 
do ka!łcler:z:a Rzeszy ksiął.ę Lich- I la :1zczt;§liwie i szybko opanowana Dzień wczorajszy w Sejmie ujaw 1 jąc rlo nroich przemówień realne 
tei;tem. ft 

1 
d ł prze& znakomit~go lekarza - specja. nił, że w obozie prarządowym n i r j pru></((11/< i yo 111indn.rcze. 

t .0 p~w, an u dna W?~~u, z o- listę, którego samolotem sprowadzo jest wcale tak rozkosznie i tnk sie. ; P<>Rel z Z:: \\'ierc: in, inż. Sowifisl.:i, 
E'IUU wtencR P? ~omm 1.em po- no z Krakowa do Warszawy. P. Pre 'lankowo, jak to usiłowano wmówie ! dal w~· raz trn:>ce o stworzenie w kra 

IC'głych o~az wizycie u mm. spr. zydent czuje się już całkiem dobrze w opinję publiczną, że zwhu;zcza · ju wla~ciw~(!o klimatu gospodad'rc-ze_ 
za~r. v. Ribbentropa, ks. Lłchten- f niebawem podejmie swoje wvsok!e stosunki między poważną i wply- 110 i up11mninl si ę z trybuny sejmo. 
litemu został przyjęty przez kan- czynności · wową grupą. w Ozonie a p. wice- we.i r1 11dzi((/ i11ir.icltyw-y prywatnet 
~Jerza1 H!~le~a w nowym gmRchn Uch~dzi za pewne, że przewi~ia- premjerem Kwiatkowskim są, mi1110 n· cl ~i e/ 1• 1111rzP 111U1Jlowienia krajił. 
urnce arJl zeny. ne przyjęcie na Zamku l"Ultl.UnskieiO wszystkie pośrednictwa, hel'batki , · Pr2 t- mówil'ni l' !J . Sowifiskiego przy. 

- Kanclerit mt1er Hl'&lld.dl omanie 
duła 9 llstopadn. polwli,:conego paml~I 
polel(łych zo sprawi.: narodowego !eOtJlł· 
Uimu. •• śwl~to państwo „ 

ministra Grzegorw. Gafencu, który ! ugody, nada~ p1z11ćmio11e, a 11-0.wn .it,ote l.1 ~ ! 0 okl!lskan1 i ua wielu łtt· 
jutro przybYWa do Warszawy, nfe i narprętone. l\:.tcl1 pu~t'l sld eh . 
wstanie odwołane i odbędzie rl, ! Dyskusja inwe11tycyjna w fabie , Zainlert• ~owani e Izby zw1·ócilo \\ię 
~godnie t '.(>r<>gra1nem, 1 posłów była niby spokojna. Zaczęl11 

1 

~110\vu. 1tu il'ybunie, gdy sta11ąl na 

niej poseł niezależny, gen. teligow
.ski. Mówca skarżył się, że rolnictwo 
w Polsce jest „zapomniane i zbaga. 
telizowane", że „wielka sprawa }u. 

dowa której nie potrafiliśmy dotych 
czas rozwiązać", stan<>wi „kluczowy 
punkt Polski". Rolnikom „stają wło 
sy na głowie", skoro słyszą o no
wych t>ożyc2lka~h państwowych, gdy1 
wiedz.1, te to oni wlafoie będą mu. 
sieli j e spłacić. 

Debata w Izbie toczyła się mono. 
tonnie, gdy nagle w bufecie i w ku· 
luat'ach rozewt.v się szepty, 

- Będi1e -mówa Brourit1s1d. Utt'<'
:taide na Br01tlfń8kiego. 

(Dokoue~ n.a •tł!. ł-eJ) 

Cała Polska pije PIWO OKOCIMSKIE 



t 

Podjazdy Ozonu Za obelgi nazi~t<:>~skiei 
, • h Irlandczyk w obronie pam1ęc1 Piusa XI 

(Dokonczen1e -ze str. ł•eJJ _LONDYN, 1.3. Lord-major (bur- te świat katolicki musi być oburzo-
Więc znowu liczniej zrobiło się na I sillcu f inansoweao na dozbro;enie i odbudować kredyt dlugoterniinowy , mistrz is}andzkiego ll!iasta . Cork, I ny f~tem, iż odpowie~zial~a pra-

sali i na galerji pras-0wej. Poseł Mi-1 PolBki". dla rolnictwa. Jakieś miljony były du 'James Hickey, odmówił udziału w s:; nazistowska po z~orue Pi1_1sa ~ 
chał Browiń8ki zajmuje dużą pozy- Płk Pik . d ł . sygnowane przez skarb państwa 011 powitaniu niemieckiego statku szkol me • u.szanowała ;111.llJestatu smier~1 
. . . 

1 

usa me awa przynaJ· h . . kr tó dł 1 nego Schlesien". j Papieza, obrzucaJąc Go obeh:ranu. ?Ję v:' 07:°nie, naleey do. sztab. u, fa. mniej dymisji p. wicepremjerowi ja uruc omieme edy w ugoterm • Krok" swój Hickey uzasadnia tem, 
~yguJe się w głośnern biurze plano- ko ministrowi Skarbu i nie ofiaro- nowych. . 
wania. ~e~t na drodze do kariery i wywał mu wzamian „gorczycznej te- w ~ołach Jl?infonn?wanyc~ tw1er N1·emcy w komis1·i Duna.1· u 
szuka 1e1 w form.ach totalnych. ki" ministra gospodarstw narodo- dzą, ze p. w1cepremJer Kw1atkow-
Przed jakimś czasem „wsławił się" wego" " a ·ski WJ/powie irię przeciw wn,ioskowi 
w całym kraju przez ujawnienie O· • ustawodawczemu 125 poslów ozono-
zonowych planów, aby radni sam<>v P. wicepremjer Kwiatkowski trwał wych. 

BUKARESZT, 1.3. Dziś nastąpiło I iź Rumunja, jako przyjaciółka 
w Bukareszcie podpisanie protoku- dwóch jeszcze państw, a mianowf
łu, na podstawie którego Niemcy cle Polski i Grecji patrzy z całą 
przystąpiły do komisji europejskiej sympatją na zainteresowanie tych 
Dunaju. Wszyscy pozostali człon- państw tą sprawą I ostoimnkuje się 
kowie komisji wyrazili swą zgodę przychylnie do dezyderatów tych 
na ten fakt. zaprzyjaźnionych państw w kle-

rządowi pocho<lzili także z nomina- na lawie 1·ządowej cierpli1i·ie przez Czy to ~')-·starczy_? Czy to pow
cji. długie godziny poselskich przemó- strzyma od akcji większość ozonó· 

wień, których zarejestrowano ponad wą? 
Ten zatem poa~ Browiń.ski, ozom. 20. P. wicepremjer czynił skrzętne Jak się zdaje, doinewają konflik-

y.ry „biplanista"' i mąż wielce wtaje- · k" T ły ł · ł zapis 1. o, co us sza , rnus1a o mu ty głębokie i zac.zyn(lią v·rzybieraf. mnlczony, dokonał wczorai ataku na t ~ , b o worzyc szeroko oczy i dac ardzo obrót dramat11czny. 
pozycje p. wicepremiera Kwiatkow- dużo do myślenia. x 

z tej okazji rumuński minister nmku ewentualnego przystąpienia 
Spraw Zagranicznych oświadczył, do komisji. 

8kiego. Został on widocznie do tego x Posłowie ozonowi wołają 0 pienią 
ude:zenia spec!al~ie delegowany, sko W Izbie poselskiej płynęly prze- dze na „dozbrojenie" poza planem Awantura w parlamencie holenderskim 
ro Jego _w~tąpie~iem na t!J'.bunę po I mówienia z różnem nasileniem cie- inwestycyjnym, domagają się dalsze 
ruszono s~iadomie kuluar: 1 ~róco· 

1 
kawości, gdy tymczasem w kulua- go oddłużenia w rolnictwie, co mi

no ~zczegolną ~w~g~ posłow 1 prasy I rach rozeszłri .rif wieść o ,.prawdzl- nister Skarbu uważa za groźbę kom 
na Jego przemowiemc. ! wej blfnibie", ·rzuconej na pozycję wi pletnei dezorganizacji kredytu ban

' P. Browiński nie zwal~zał niby ,. cep_r~m~era K1vi<ttk~w.~ldego, a z pe'"' kowego. 

HAGA, 1.3. W drugiej izbie Sta
nów Generalnych doszło dziś do 
nienotowanych w hlstorjl parla
mentu holenderskiego awantur, w 
wyniku których przedstawiciel ho-

lenderskłego ruchu narodowo-socja
listycznego Rost van Tonningen zo
stał przemocą wyniesiony· z saU po· 
siedzeń. 

Powodem zajść był jego wniosek 
planu inwestycyjnego, ani osoby I>· noseią i (',alegó g!lb11ietu. Po kuluarach sejmowych snuj& o przyspieszenie załatwienia inter

pelacji w sprawie afery OSS. 
wicepremjera, ale 'lfflJkonal t. zw. I Poseł ozonowy L11d1vik Rączkoi~- się cichaczem wieść . o przygotowy- NA WIDOWNI 
,,cżarne cięcie". Pochlebiał rzekomo ski z Krakowa, b. ludowiec, zgłosił wanym dalszym ciosie w politykę p. 200 raooweb 
p. wicepremjerowi, przypominając, 

1 
do laski mars~łk~wRkiej proJ.ekt ~t- wicepremjera. Mówi się mianowicie, P. Prezydent R. P. udzielił exe- J 

ż~ zbudQwał Gdynię, chociaż nie byl stau,'11 ? ~d<l~i1zenrn. w rvln_1rtune. że jeszcze w tej sesji wpłynie do las quatur p. John Davis, jako konsu- 1ł' ie I U zabity eh 
wtedy ministrem Skarbu, bo „lepiej I~~ ;vi11es1ema ta~1~go proJektu. z ki marszałkowskiej wniosek ustawo- łowi generalnemu St. Zjednoczo- WVbU(lł prothOWni w Japonii 
wyciągać pieniądze komuś, a nic so m1cJ~t~·wy poselsk1eJ, wyst~rcza .15 dawcz?J o podu;yższcnie płac urzędni- nych na obszar Rzeczypospolitej 
bie samemu" .. , podp1sow. Poseł Rącr.kowsk1 zebrał czych, przynajmniej dla niektórych Polskiej z siedzibą w Warszawie. OSAKA. 1.3. W prochowni w 
, . 124 podpisu 111Jseiski<l, co wraz z pot! kategoryj. P. wicepremjer Kwiat- X m. Hirakalomaczi nastąpił wy-
. ·Zaraz , go tem przymilnem „p?- piaem f"-go wla.~nvm. d.aje ich 125. kowski wypowiedział się stanowczo I Dn. 1 b. m. odbyła się u mini· buch. 
ch!eb~twie Zl;lP~Oponowal. P .Brm~iti I Podpisali wniosek ustawodawczy przeciw w'Szelkiej podwyżce płac U• stra SJ?raw Wojskt·~1ch gen. K~- Ofiarą wyburho i pożaru pu
sk1 Wlcepre?1Jerowi ~':·1atkowsk1e- I p. Rąc-zkowRkiego w~·łą.rznie posłowiei rzędniczych w obecnym czasie. sprzyckie~o konferencJa w spraWJe dło 200 rannych, oraz wielu za. 
mu urząd i tekę „ministra. gospo. ozonowi, do posJów niezależnych Trzema drogmni udem prowadzą pra~tyk 1 prac t.er~now~·c~ m~o- bitych, których liczba nip zostnła 
dn,rstwa narodowego" a prze1·zuce · 1 . • ł l . . zt , · dziez:v. W konferencji wz1ęh udział dotychczas uPtałona. . • ". ,. wnioskodawca wca e się me zwmca. pos ~w~e 11.zo,noun. s unn na poz)CJe min.· Swiętosławski, dyr. P.U.W.F. '"' 
'!'ie na ":?go i~n~go ti:osh .0 ~udż•~t Projekt ustawy o oddłużeniu w p. wicepremJer:i l całego rządu. Trze gen. Sawicki i naczelny komendant Około 601) domów jest Z11ls1,-
t. walutę : :Mowiąc J~~k~e~ dni~ I rolnictwie obe.imu}e ńO stron pisma ba przyznać, ze wybrano sprawy, , Legji Akademickiej płk. Tomaszew ezon~·<·h, zaś ok. 6 tys. ludzi po-
powsze~m:go, P- ~rowinski UJa~ił I m.aszynowe~o .z czego 40 przypada które w wielu kołach ludności mo- ski. zostało bez dachu nad głową. 
z~owu ~akieś zata3one p~a?~Y ~ Ozo, na uzagadn1enie, a 20 na ustawę sa gą być i z pewnością są, popularne. I Co' rka u

1
•kada 

nie, zmierzające do dymi.sji w1cepre- ma P. wicepremjer Kwiatkowski, a z Wołyński ro.złam IH k I • 
mjera .I\wiatkowskiego ze stanowi- Trudno w tej chwili przewidzieć, pewnością i cały :rząd, znany z wy- , , d ł „ I czwarta z o e1 
ska ministra skarbu. jkie będą dalsze losy tego <Jiosu o- próbowanej solUl.arn<>foi, staje przed wsro pos ow TC ·JO c · • 
Zatrzymać p. wicepremjera w ga- z.onowego, w11mierzonego w polit11- decyzjami wielkiej doniosłości. lhtopa~:OW:tt"h I ska J;~wita2 ·~iÓrk:.sarzowa .1apon-

binecie? Owszem, ale na nowem sta- kę gospodarczo - finansową p. wice· X . Ozonowa ukrarnska r~prezent~- Wiadomość tę oznajmiły syrc-
nowisku „ministra gospodarstwa na premjera. Istota konfliktu polega na Cóż zatem dziwnego, że kuluary CJa parlam.~ntarna W?łyma ogło~1- llY fabryczne w calem mieście. 
rodowego", którego dotychczas UJ tern, że wniosek ustawodawczy p. sejmowe łowiły wczoraj skwapliwie ła komum rnt. w ktorvm powie- ·z . lk . k · d · k dziano· · arowno ma ·a, .1a 1 zicc o Polsce niema i lct6re musiałoby być Rączkowskiego oparty jest na t.zw. nowiny z Zamku o zdrowiu P. Pre- „Od ttn. 9 ~,·,idnia 1988 roku pos. czują się bardzo dobrze. Cesa-
d011iero stworzone. Waluta, budżet teT.Jlch oddłużeniowych „zespołu rol Z)-·denta Rzeczypospolitej, Stepan sli:rnmyk nie jest już człon- rzowa japoll.ska, która liczy 35 
miałyby przejść w inne, ozonowa-za· nego" Ozonu. kf6re zostały przez p. Konst:rtucyjnie i faktycznie o8tat klem l:1uaińskiE>J Re,>rezentacji Par- lat, ma już 4 córki j 2-ch sy
ufane ręce, p. wicepremjer zaś, jako u'icc"premjern l\wi(/tkou-.ikicyo kate- nia decyzia i ostatnia wol.a znajdu- lamcntarnej Wołynia; od 9 grudnia ó , 

·p 1988 roku Ukraińska Reprezenta<-H> n w. „minister gospodarstwa narodowe- gorycznie odrzurone. je się w rękach P. rezydenta. .~ ---------------Parlamentanta \Volynla zerwała kon-
go", mi.alby borykać s-ic o pieniądze P. wiceprcmjer pragnął skończy;! Nadchodzą „czasy ~ chwile". takt i solidarnośt" polityczni~ z pos. Min Szembek o ochronie 
ż -ministrem, Skarbu i posiadać do raz nareszcie z „oddłużeniem" wat (=) ' Stepanem Skrypnyklem". • 
swojej dyspozycji „samorząd gospo- praw 
darczy, różne komisje międzymini- sf udenfów Polaków 
s~rjalneiróżnePiry". Na;wi„ksze wwdarzen. ~ w Gdańsku 

Ot6ż to. P. wicepremjer Kwiatkow ~ ~ J w uzupełnieniu informacji, lrt6-
ski (niewiadomo oczywiście, cr.y był ... p 1Vf re podajemy na str. 5-ej o przyję-
by po planowanej przez Ozon zmia- UJ ZlfCIU IUS& ..1l ciu delegacji rodziców studentów 
nie wicepremjerem) przestałby by~ . \Polaków Politechniki gdańskiej 
pozycją do}ninuiącą w gabineci6 Ks. biskup Stanisław Adamski, I „Po zawa~lu ugody z rządem w.Io- ty pytał mule O•df'<' , S\\ięty., czy "1- przez podsekretarza Stanu Szem· 

- lb .ś, l d . ' ord' 'narJ'usz k•ltowicki w liście pa· skiID więzlen watykański zamierzał działem 4.aplłcf " < aPlłf'I Gandolfo. b k d , d . ·ę . 
tnUSUL 11 ze7 c na Pan n1g1, a tno I " . ' ' . , · udać się do letuie,j swojej siedziby Ze Wl:rnszenlem odpowiedziałem, te e a, owia UJemy 81 ' ze 
że i trzeci. Figurą centralną stałby sterskim do ducho\:ne~stwa 1 ~e;- 1 Castel Gandolfo. Ko wielkiej radości 7..nam t{'n piękny llOmnłk żyf'zliwości • P. Pi;>dse~retarz Star•u. zapewni! 
Sl·ę n wy mi' 1'st Sk ·b . f nych charakteryzuJe s, P· Papieza · narodu polskiego tam w P""""atnem OJ'ca św. dJa Poli;kł że całv naród delegację, ze rząd !')()Iski poczym o n er a1 u, sza arz p· Xi . k 'k k ·u I • .„ .. ' . ,... '· k" b I I ł d i . · • d . 1 h- ik 1 to 1 .msa · Ja o „rzec:m1 a po 0.1 •I mieszkaniu, stworzył Ojciec Sw. ka- czuje się szc:ięśliw}·m, że Ojciec św. wszem.ie „ro 1, y po s (a m o z ez 
pienię zy I ac em wa u wy. prawdy, sprawiedliwości i miłości". pllcę polską: w ołtarzu obraz 1'1atki w swoim 1>ałaeu ta·k wyróżnił Polskę. akademicka Politechniki gdańskiej 

Ach wtedy dopiero nastalbv raj Mówiąc o wczłach serdecznych 1 Boskiej Częst-Ocltowskiej, na bocz.. I Ojl'łec ~Y"· odpolliedzłał: nie poniosła szkody w studjach. 
• ' • • 1 , " • : •1 • ! nrch ściana<'h obrona Częstochowy z - Umyslnlt tak zarządzllem, al- N' . 

dla „w1elk1ch planow , p1en1ądze łączącyc~1 Pols.rę ze .. zmarłym OJ: k!iiędzem KordeckJm t zwycięstwo I bowiem ottres pobyto naszego w , lfdJSPOZY{la 
· „manipulowane czy też psycholo:dez- cei;n ~więty~, ks. biskup Ad~rn~lu ; nad bolszewikami pod Warszawą. Polsce n~leż,\ do najważniejszych i • S 

1 
, • 

na" szłyby nietamowanem strumie- OplSUJe SWO.)lj rozmowę Z Pmsemj Nad drzwiami piękna. ma.pa Polski. największych wydar.zen w naszem metropolity zeptJC(le1u 
' . . " XI-tym: Podczas aur>jencji p.-ze(l dwoma la- życiu". I . . ?)Iem na „giganty , wszystko byłoby z powodu niedyspozycji ks. me-
. wspaniałe i kolosalne, aż do tego •1 d t d I • d e b d I tropolita Szeptycki zaprzestał na 

momentu, kt6rego świadkami jesteś- · lY. a ry na a Ste Zł D r.zD u I pewien czas przyjmowania intere-
rny właśnie teraz w Trzeciej Rze- ~ "'t santów. · 
szy. Tam „czarodziej" · dr. Schacht 
ustąpił, a jego bezpośredni pomoc
nik dr. Brinkmann zwarjoJ"ał. 

Ale co to obchodzi ozonowych „bi 
planiarzy", oni łakną pieniędzy i tył 
ko pieft.iędzy. Krach, który potem 
przyjdzie, niewiele ich obchodzi. To 
jest właśnie taka mentalność. 

Znamienne było też przemówienie 
posła płk. Pikwm. Mówca ten, nale
żący również do wtajemniczonych 
w Ozonie i mający żywe stosunki z 
wojskowością, domagał się „dodatko. 
1oego, poza planem trzyletnim, wy. 

me;: .... 

Siczowy ,,sejm" 
nie zebrał się 1łezorai 

PRAGA. 1.3. Prezydent repn
bllkl dr. Hacba nie zatwierdził 
przedłoione~o mn przez „rząd" 
\Vołoszyna wniosku otwarcia 
"sc.fmu" knrpatoruskłego w dniu 

.· 2 b. ...... . 

Jako datą zwołania „sejmu". 
podaje się dzień między 6-yni a 
9-ym b. m. 

Ludność opuszcza ntlasto W kilku słowach 
ALICANTE, 1.3. Ministrowie re- • Na froncie madryckim panuje• c:zujnoścl republikańskich straży _ w Kiszyniowie wykryto organl-

publikańscy odbyli dziś obrady w całkowity spokój. Nie słychać ani 
1
· przednich. zaeję, która. za.Jmowala się dostar-

jednej ze wsi w prowincji Alican jednego strzału. Po stronie wojsk narodowych w cza.niem fałszywych dowodów obY1va
te. Do godz. 17 konunikatu o na- Raporty lotnictwa stwierdzają, pasie przyfrontowym panuje duży telstwa rumuńskiego dla żydów. W 
radzie nie ogłoszono. 1 że ludność miasta ew~kuowana jest ruch. Wszystkiemi drogami dowo- aferę zamieszani i;ą urzędnicy pań-

Jak słychać, ministrouie posta- w kierunku na Cuenca. żona jest żywność i materjał wo- stwowi. 
nowill w dalszym ciągu uważać Na stronę wojsk narodowych jenny. Mimo przygotowań, czynio· · - W Szan~baju, w centrum ml~:iy
Madryt za oficjalną i.iedzibę rzticlu. przeszła w cią.gn ostatnich 48 go- nych do ofenzywy, utrzymuje się narodowej konres.il eksplodowały 4 

P ARYż, 1.3. Korespondent agen- dzin znaczna liczbą kobiet i męż-j powszechne przek.>nanie, że stolica bomby. Jeden Chhlczyk zoslal ranlouy. 
cji Havasa donosi z Avila: I CZJ"lll. Wskazuje fo na osłabienie podda się bez wał!d. - W mil'jAcowoścl llirnkata, w Ja-

W. Brytanja nie uzna zmian dokonanych przemncą 
ponji, nastąpiła w wojskowym arsela· I re eksplozja. Kilkanaście osób odnioslo 

'!rany, 
·- W Rongoon doszło do poważnego 

starcia mlt:dzy lllndusaml a l\fuzułma-

Tr a k fa i 9 moearstw obowiązuie na Dalekim Wsehodzie nagi~: ~r:;: :~0~ ~:~~e z:~~i:J śtję-
• ty Artur Gose, skazany na śmierć za 

LONDYN, 1.3. W związku z wia· 1 Lordów złożyli dziś deklarację, I darni, jakoby traktat 9 mocarstw . napad w celach rabunkowych ua au
do:r;nościami, że projapoński tymcza stwierdza~=łcą, że rząd brytyjski nie był przedawniony lub, że postano- tomobillstów. 
sowy rząd chiński w Nankinie za.- nz:iaje wspomnianego rządu nan- wienia traktatu tego już nie odpo- - w katastrofie, spowodowanej 
mierza wszcząć działania wojenne kińskiego i że przez to samo jakie- wiadają. sytuacji, przyznając conaj- eksplozją prochowni w Hirakata (w 
przeciwko koncesji międzynarodo· kolwiek deklaracje, pochodzące od wyżej, źe sytuacja została zmienio- Japonji), utraciły życie 22 _osob:r, za~ 
wE>j w Szanghaju oraz brytyjskim tego rJJądu, nie są przez _rząd bry- na naskntek pogwałcenia postano- ginęły 158 osoby, rann~:,. 1est 069. 
i francuskim okrętom w porcie tyjski poważnie traktowane. wień tegc. traktatu przez Japonję. - :ząd grecki uzna. iure rz 
s:ianghajsklm dlatego, że - zda- Lord Plymouth stwierdził ponad· Rząd brytyjski nie może uznać gen. ;'0:iastrofłe, WY\· :iłnnej zd 
niem tego, rządu -;-- udziel:"-ją one to, że polityka rządu. brytyjskiego zmian, p<>wstałfch naskuf:ek. jedno- rzenfem dwócll łodzł po(h~odnych pod 
pomocy Czang-Kai-Szekowi, wice· 1 na Dalekim Wschodzie opiera się I stronneJ rewlzJi traktatow, doko- czas manewrów w początk<><"h lute-
minister Butler w izbie Gmin a na traktacie 9 mocarstw. Rząd bry naneJ przemoą. . . 1 go w Japonii, zgln~o a ollcerów l 
wicemin. lord Pi,mouth w lz"ie ty jskl nie może zgodzić sio z poglll · i 7~ maeyDJU'Zy. 



Nadzieję,~~,~ a~ekoraeyjne 
. Wsg61ne tradrcie.::,·l ·_int.eresr ,nad Trbrem i nad-Wisła 

:. . ł ...: ~·~ • • ~ 

li). izyta włoska- jest ~kończo- ł wych ·pbd· s.· wo.!:m aJł. ~~sem .. słysza- . współpracy, której 'jednY'm z e- Iiłe motliwoścł groiitego zatarg{i, 
na. Komunikat wydany na ła już napewnQ bardzo . wiele -·- ·tapów była wizyta w Polsce min. Gdyby trik istotnie być ttiiało, 
jej zakończenie, deklara-1 czy ' to . w ·postaci ekspansji nie~ Cfano. . . · stanowiłoby to mote prżejaw tej 

cje złożone wobec przedstawi- I mieckiej na Bał~any, czy w ·· for: . . . · ·. · X samej tendencji, której wyrazem 
cieli pra~y '!łoski~j .i polskiej I m!e akcji A.rr.~d. en ... tystycznej ~ie.; ·. Wizyta · prŻypadła . w. o~resiel jest i wi~yta włoska w Polsce. Do 
przez mm. C1ano 1 mm. Becka, rmec._ nad Bre:~mer.ęm~ . . . ·płynno~ci stosunków pohtycz- w gruncie rzeczy mimo poważ
wreszcie relacje .z przebiegu wi• • Opinja 1 

• ~łosk~ : id~Je sobie z nych w Europie, w okresie nara· nyc,h . konfliktów, ja.kie zaryso
ryty ~wszystko to wskazuje do- tego papęwnj},..,sprą\Yę -~ .napewno stającegó zatargu francusko-wio~ wują się w stosunkach ,francusko
hitilie na to, iż wizyta odbywa- też ~1:fajti · sonie .z . tego ' dobrze skiego. W zatargu tym Polska włóskich, Włochy dojść wreszcie 
ła się w atmosferze szczególnej . sprawę i Ji.$,el'..O,wnic~ czynniki · bezpośrednio zainteresowana nie muszą do porozumienia z Fran
serdeczności. i włoslt,ie. Ifo~sekwe,n~ją · tego jest jest, znajduje się natomiast . w cją i szukać - tak jak z Polską 

Hrabia t hrabina Ciano umieli chęć wzajemnego z'łlliżeJ)ia si~ i tem szczególnem położeniu, . iż - możliwości współpracy z nią 
sztywnemu eeremonjałowi oficjał zacieśnienia więzów, współpracy związana · z partne!·em włoskim obok współpracy z Wielką Bry
nej wizyty nadać ciepło indywl- ! mi~dzy temi · państwami, które więzami ' przyjaźni i sympatji, z tanją. Państwa bowiem, które 
dualne. Zostawiają też wszędzie będąc w r jak naj~lepsz~ch s,tosnn- partn~rem drugi~, Francją, zwią , mają s~części~ współpra.cować 'Jli 
jak najlepsze wspomnienie oso- ka~h z ~iemcam1, pragną JCdn.ak ~ana .1est zupełme .formalnym o;o-1 sko i ,,a.k naJserdecznleJ z ~lem
histe. Liczne artykuły w prasie drogą SOJUSZÓW i współp1•acy ml~- .iuszem. . I eamł - muszą .jednocześme u
włoskiej 0 Polsce i w polskiej 0 dzy sobą zapewnić St~bie właśnie Syt_uacj8; ~aka .wyma?a wielkiej 1 macnłać. sieć ~wycb 80jnsz?w i 
:włoszech, które uka.za.ły się z po- wzajemnie w st~µi~u do nkh o.strozno~~· i dehkat~osct W c~a- ~ ~parem o me .haczr~ naJe~j-

.. wodu tej wizyty, zetknięcie się pewn_~. mlni~um ró\ynowagi. s1~ wła§n1~ pobyhJ ~ Po,lsce mm. mcJ n~d kłer~nk~em .1 zasięgiem 
wybitnych przedstawicieli dyplo- Cz1~.1no~ć insty~ktu. sawopbro- ~1an~, n~ zachodz~e Euro~y ~ drnam1złl!u mem1eck1ego wspól . 
~acji i prasy włoskiej z przed- ny k1~ru.Je Włoc~y I ~olskę d? Jawmać SH~. za?zął. Jakby lecmtkl j mka i SOJUSznłka. 
stawicielami społeczeństwa pol- oparte.1 na odwiecznej tradyc.Ji zarys odpręzema, Jakby złagodic- N. 
skiego - wszystko to wpłynie 
napewno na zacieśnienie· węzłów 
tej serdecznej sympatji, przyjaź
ni i zrozumienia, jakie oddawna 

· łączą Włochy i Polskę. Wizyta 
min. Ciano w Polsce st;tnowi nie
wątpliwie nowe ogniwo w trady
cyjnym łańcuchu przyjaźni wło
sko-polskiej. 

X 

W hołdzie twórcy Banku Polskiego· 
.... •, . r 

Zebr.aide po$:tt'ięcooe pamięci Władysława Grabskiego 
Dn. 1 b. m. odby~o się .w salt Centralnego Komitetu Obywatel-, runkiem równowagi budżetowej i 

Towarzystwa Naukowego Warszaw sk1ego czuwał nad ruchem repatrja ?:wrócił uwagę społeczeństwa na ten 
skiego · uroczyste posiedzenJe ku cyjnym, P.I'ZYCżyniając się do po- problem . . stabi.llzacja waluty wyda 
czci ś. p. Władysława Grabskiego. wrotu wieJkich rzesz rodaków „ną wała się zadaniem nłerozwiązalnem, 

Na posiedzeniu obecnl byli w ·ojczyzny łono". a jednak gdy w gruclnin 1923 r. 

I 

Ppłk. Llplftskl przeciw 
p. lłłakowlcz6wnle 

N a łamach „Gazety Polskiej" u• 
kazał sto wywiad z docentem ppłk, 
Wacławem Ltpłńsltlim ., .,,, sprawie 
ksl~żki . p. Iłłako\!ić~Ó~~ , .P· t. 
„Sc1eżk_a obok drogi''. Ppłk • • .Lipiń· 
ski kwestionuje warl0ś6 . hłst.orycz~ 
ną ksiątkl p. Iłłako:wtcz6Wny,: a na 
zapytanie. c2:y · prawdą jest, ·te au
torka rękopis sw-0foh wspomnień 
dała przed ich wydrukowaniem do 
Instytutu Józefa · Pił11ud&kiego ce
lem skontrolowania, udzielił ~takiej 
odpowieooi: .. „ 

,.,Jest trochę w · tem prawdy, ałc mu
szę na to ob191ernlej odpowledzlel. Olót 
przyjął się w Polsce slul!lllny I ładny 
zwyczaj, te lądzie którzy chc11 druko
wa4! &lloje wspomnienia, czy. nawet pra
ce historyczne o Piłsudskim, Jako czło
wieku, o Jego sprawach nie wyfąe•nłe 
1mhllcmycb, leez tyczących się tytla 
osoblsfego - przedsławlaJlł rękopis p. 
Marszałkowej. Pani ilłak(nvlc,6wna, 
,jakkołwłek ,.. 1wohib . W!łp'omn!enlaeh 
plsu nletylko o Płłsudskhn ; leci I o 
pani Marszałkowej - nie uznała za 
stosowne tak postąplt1 I .~egynlla„, ło do
piero wtedy, kiedy jej li•. ,to swróeono 
nwagę. W ten sposób rękopis załyl11lo
wany „Dlaczego ja?" p~zec&yt~oy eostał 
przez Panią Matszalkow4, • potem prze 
zemnie. Jak wiem, p~ M'arllzalkowa 
z-wracała mvngę autorce nil falsEywośl 
relaejł, .fednak p. Iłłakowiczówna 1:a
stoiiowala si~ do tych 11w11g w „ mtni
malnym stopniu I wydruko"!ała ksłąź
t.ę w tej formle, w jakiej" spofeezeń
!ltwo ją obecnie czyta. ·W. Instylude 
.Józefa Piłsudskiego . r.ękopłs . w·~ nie 
był, mo.le zaś osobi$1~ "'ś\a-nq'wfslso by
ło wohee niego od pierwszej ·cbwlU 
jak na,lbardzłej negatrwne. .• „ ' , 

Z odpowiedti tych wii;Iać, że , atak 
p. Jehanne'y Wielopolskiej na au
torkę ,)Scieżki obok d,rQgi", b,ył in· 
spirowany. · 

'' 

Setm -~s. Wołosż'yna 

Zgodnie z przewidywaniami 
podczas wizyty włoskiej nie pod
pisano żadnych nowych ukła
dów ani umów polityczny<'h. Kie
rownicy polityki zagraniczne.i o
bu państw mieli jednak niewąt
pliwie okazję podczas pobytu 
państwa Ciano w Polsce omówić 
ze sobą zagadnienia polityczne 
interesujące oba państwa. Zagad
nień tych było niemało. Pociczas 
rozmów obu ministrów bowiem 
napęwno zrobiono dokłaciny prze
gląd całej polityki światowej. 

imieniu Prezydenta R. P. mińister Działalność Władysława Grab- doszedł do steru, udało mu się tego 
Swiętosławski, wkemin. Kożucbow- skiego jako męża stanu ilustrował <lokouać w stosunkowo krótkim cza 
ski, reprezentujący p. wicepremje· prof. dr. Feliks Młynarski. Zmarły, · sie: ńatodził się Bank Polski i po- Sejm Rusi Podkal'packle;j. zwoła• 
ra Kwiatkowskiego, - Wic-emin. Wie- zdaniem mówcy należał do nielicz- jawił się złoty. no na 9 b. m., potem .przy;aple11zono 

I\onieczność przeglądu całej 

rusz-Kowalski, reprezentujący min. nej grupy mętów 8tanu, którzy Puściznę naukową zmarłego seba otwarcie~ . wyzn.aczając je -na 9 b. m. 
Po?latowski~go~ ~- ic~min. Moraw- wiedzę naukową łą.ezą :r. umlejętno- rakteryzował prof. dr. An_ toni Zab-1 a poteJ_U; jak .t1<;>.~osi. ,J\_,urjer. /!var· 
ski i Gtodynsk1 i mm, których po- ścią działania praktycznego. Wła- ko-Potopowicz, a jego . działalność szawsk1" z P:rag1: , . . ,·,, . 
witał rektor S.S.G.W. prof. Jan Mi- I dysław Grabski wiedział, że o zwy- pedagogiczną nrof. dr. Czesław nPil'rwsze ·: ptjsl~dzeule'\ „ sej1_;~· Ru!l 
klaszewski. cięstwie decyduje w znacznym sto- Krzeszewski. Podknrpaeldej, które zwołane zostufo 

Zkolei zabrał gło'.s Seweryn Cze- pniu '-wytrzymałość gospodarcza, że Na zakończenie uroczystości Hen płerwQtnle 11!-' dzi('ń jutrzejs1y ~stału 
twertyński. Charakteryzµjąc dzia- Polsce niezbędny jest pełny skarb, ryk Sztompka odegrał Sonatę odrm-zone I o<lb~d~ie się prawd~podob· 
łalność zmarłego, przed wojną· silna waluta i rozwinięta produk- b-moll Fr. Chopina. Końcowej czę- nie w dn. 8 lub 9 b.m. P?dobn? Jedną z 
światową i w czasie jej trwania I cja że z osiągnięciem tych zadań ści marsza żałobnego wysłuchali 0 • przrezyn odror.zeuta seAmu _Jtsł ró.'~-b ·1 k · ł · ' " ·· · i ć D ł , . - nłez opófnleołe się dclegac·Jt ~ Ukram· . w1cemarsza e p~zypomma , ze trzt;ba się sp eslily • ostrz~g row- hecni stoJąc. eów 7. Amer,·kl, którzy '"' nroo7,y&toścf Władysław Grabski, Jako prezes nlez, że reforma walutowa Jest wa" teJ m1tją wzi'ą~ ndzłał';· 

a a • .__, - Tb Bbl••---- - anu m er 4JR ąp •• 
niemal sytuacji światowej wyni
ka ze szczególnego położenia 

.Włoch i Polski, których rola w .tł' świetle pras.•• 
całokształcie wydarzeń jest nie- ~ 
wątpliwie coraz większa, coraz 
też większą sferę zagadnień o- O Radzie Ozonll koodyflkacyJnych winna slnżyt! wla~- ku 1923, I do której PPS należy od I lej rozt-la!!fo!ld 11eJ1waly poprtedilte w 
he.1"rnu.1·„ zainteresowania obu Główny organ Ozonu ,,Gazeta ąle sesja nadzwyczajna. Cóż łatwiejsze- pierwszego iluia Jej ist11ienia. Podczns sprawie Der..,:iv .Kartuskl~j i am1\.est11. 

~ go jak zwoła~ Ją cbot'by zaraz po za. obrad Rady Naczelnej PPS nikt nie n. Ra(ła N;t'zelna , stwlerdiłła, ' i" ·,., państw. Analogiczność położenia Polska" pisze o obradach Rady Na- kończeniu sesji zwyczajnej I r:aprz-:gnąt' zgłuzal wniosku o wystąpienie z l\flt:- nlektbrvclf oknll<'aeh kraju a zwłaszcza 
polit~·cznego ohu pai'lslw zmu":r.a czelnej tej partji: do robofy. Przu osiem mlesh;ey mot- dzynar?dó~vkl, ~le było. na. temat wy- w woje.w(ld:dwaeh połnth;f~w'o„• 'wschod 
je też coraz wyraźniej do jak .. Ostatnia Rada Naczelna o. Z. N. naby nletylko 01,racowaC. wypracowa(o, sl1ąplema r.adneJ .d. ys_k"USJI, :T.a.dna grurm nich okóhill, · P· _prea:t-sa Rady ~flnl-

nabrah. tl'ż ~zcit•gółnego z1111czenla po· przepracować I rozpraeowa~ ordynack 1 lepodleglośelo" c6" star~eb ay w · na1'hliższe.J· ze soha. współpran.' . ". ' ' · , slrów o czystości wyborów sa.moriądo-lit~· rznego. dzi~ki mow'ie, wygłoszonej - cacko, ale nawet dokonali na jej w.l..,kn średnim, nlezapowladała zgl,?sr.e- wych nie jNił przestrze{(auy przt'Z mlP.f• 
Analogiczność ta polega przP- 11rzez gen. St. Skwarczyńskiego. Szef podstawie nowych wyborów I uwolni<- n1a takl..,go wniosku na Kongresie . ., scowe wlacbe admhilstrll4.'·Y, jne "' sto-

dmvs,.,.•słkiem 11a tern tz"•" oba le Obozu 1ioświ••eil swoJ·e przemówienie kraJ· od widowiska na ulicy Wiejskiej. 
. E>,• ' ' o 1·ed ot1•t fr t J Sl'.nkn do list ~PS I kJa.<ro,..T,t'h - Związ. państwa mają bardzo dobre sto- sprawom polityki . zagranicznej I po· jakieg9 jest cl:dś świadkiem. Ba, ba O J ~ 00 I kow Ża'YOllowych". 

stawie spolt.-czcństwa polskiego w Sł!)· co za· morzyelels\wo". L - · · 
sunki z Niemealll.i. 'V:tochy zde- sunkd do zagadnień mh:dzynnrodowych. we wow1e I 
cydo,vały się na stworzenie osi w ośwludczcnin tem oświetlono 11!' 9po· Zmieniony znaezek Omawiając zagadnienie jednolite 1 W..-s?.ły. IJO~ęł , c~ · 
Berlin - Rzym, która z biegiem sób .należyty i napic;h~owpuo stanow- · . porztoww . go frontu polskiego przy wyborach Sprawozda'11-0.a „Kurjera,. Pożnań-

t ł ' · d 1 czo nlt'tody dy\\'l'rsy jne a warcholsk~e .i 
czasu s a a slę Je nym z zasa1. - nl<'kł6.ryeb Starycb sztnb~w partyjnyt·h. ·Senat gdański protestował prze- samorządowych we Lwowie pisze skiego" notuje, że 
niczych czynników w politrce ,_,Wiek Nowy": · · · J Polityka ły('h s~t;ibów - .skom1łroml- ćiw znaczkom pocztowym polskim „Na posledżcniu kotul,jl adn1in,i.sh·u-
europejskiej - . Polska oo czasu towana doszezc;tnie w eil1gu roku u- ze• scenami historycznetni z życia ,,łsłot:a zugalłnlenia tkwi w km, że cyjno . samorządowt.j "' dyskusji.' nad 
11kłartu Hitler - Lipski ulrzymn.- hil'glcgo, a w szezl'g6lno§ei w okresie Gdańska i oto, jak donosi „Ilustr. Jeśli Polacy nil' pogoclzq się eo do jcd- proJ!!k.łcm ,usław-y o zakazi~ uboju ry· 

· d b h , · d wlt>lkieno kryzv. su czcct_10·slowal'kfo~11, ncgo frontu, t3'iko oni p<1.idą do w~·bo- łl•?luego zabrał . także . nłos .p. poseJ. Sa-me o ryc stosunkow sąs1e z- „ ł i „ KurJ·. Codz.": . to'-, rozl1lc1· ,. ~kłr.1c~111·. "wc11tnul1111~c~ "' zako1iezoneg~1 . 01 z3'skau l'm przez a·oJ- " a u , a:. . nojea i Kolomyji, I mówę 9\VOj~ ż~~mi· 
kich z Tr:r.ecią Rzeszą uważa za skę Śll!ska · Zaolziańskhlgo _ próhti.ie _ ".~li~lsłeł'stwo poczt r· łelegr. ·wydało ta w żadnym wy11adku nie grozi Ukralii czyt dosłownie: . „Zbędna jest opiel.a 
jeden z naczelnych postu la lów sit: odegra1\ liu:rąe ua królką paiulęr ostatnio zmieniony w pewnych szczc- l'om ani Zydom, którzv zdołali znall'żć nad bydlęland, '· gdy się męczy · ludzi". 
swoJej polityki zagranicznf'j. opin.il polskiej. Mowa gt•u. Skwar- gółach znaczek 11 serjl historycznej u dla 11lt>ble wspó,luy mianownik •. lakk1.1l- Argument · rzeczywi~cle prz~konywnjący. 

cz~·1lskiego przecięła le rachuby, da.jąt~ „u; gtosży. ~llanowl<'łe na znaczku ·po• wiek n-apewno zachodzą '\\•śród nich nie Szko1ła, ie I'· Sanojea nle !jprecyzow11ł 
'Vspółp1•ac11 z Niemcami przy- wla~t'iwy wyraz i nukrc~lajqc klerunc•k cztowym mlecze I hełm Zakonu krzy- mniejsze różnice społeczne i pollly..,znc, dokładnie swl)jej myśli. Tak ~o jesl_..~dy 

niosła 'Vłoehom wiele łlOWaż- zdrowl'j i patr.iołyt·znc•j opin.ii 1101- żncklego lctaly 11 stóp ,Jadwigi I Jt1· 1 jak wtłród ugrupowań połRkleh. Nit\• na smnlnc leniały mówi -wesoły'~ po. 
nych ko1·zyści • .Jesteśmy l-eź dale- skit'.i". glelly. Obreniu iast1111iono .le tylko taf· do.fśc>.le do skutku ko1111łromls11 polskhl· set„." : . 

ezą o polączonyell herbach Orła I Po- go Jll'ZY zblokownuy<'b listach 11kraiń: . , 
cy od tego, aby poddawać w wąt- W świetle 'fokiinł' · goni, a z boku po prawłej stronie led· sklej I ł.ydowsklej poclqgni:loby za so-
pliwość spoistość „osi'', lub w .wo wldoczncm .fest wśrócl. órnamenlów bą nleuniknio11Y. skutek: w wyborach oble Or,gi~alny proe~s 
drobnych przejuwach życia co- „Kurjer Poznański" w odpowie- godJo. dynastjł Andegawt>uskle,f: biała muiejsT.oś._,I osil1gnc;bby więcej re11re- Polska Informacja Dziennikarska 
dziennel!O dopatrywać się zarrn- dzi na mowę gen. Skwarczyńskiego Jilja. Również I ezłCł'y zuaczlil Gdań- ze11tanll1w. nii wynosi irb rzeezywisln 

v - ogranicza się ·do przytoczenia opi- ska. a przedslawlające temłcocyjnle, sita I wiit~·w, 0 ludność polska otrz,·- (PID) donosi, że wynikł sensacyj-
wiedzi jej naruszenia lnh „ohln- nji kilku pism warsza:wskich, doda-. nil'kłóre historyczne chwile Wotne~ol mnlain· h·eh reprc>zenlantów propor- ny spór na tle„ zastosowańia de~re-
zowanin ". !\limo to jednak i 'Vło- jąc: · ·~Ilasta, znllmi:ly tam zu11elnle z oble~ ; cjonal;1ll' 'mniej. tu o rozwiązaniu stowarzyszeń o 
chy i Polska jnko partnerzy <'zy ,.Skr~p11wunl wiadon1t-mi ·wzgli;dami gu. Tnk więc na skułt>k łuterweney,l I charakterze wolnomularskim: 
sojuszni<'v. Ni<'miec niemało 11111 _ ograniczamy sic; do s11ehcgo przy111l· po!ltyezn.ycb, !llaMlśel zyskali zupełnie Prawo kr,-. hki . 

nmieuia faktów, sąd 0 wyl!łąłiieniu gen. niespodz1ewame nowe znaczki, a w,·co- „Wyznnezenl pr7;ez wo,fciwodów likwt· 
sz;i mif'Ć I.akie ws1>ólnych ••• kło- Sk\\aret~·iiskiego poznslawia.iąc czytelni- fanc szluki, zw~aszeza 15:grosz6wkn Odpowiadając na oświadczenie dutorzy zumkniętych Mż, przystąpili o-
!lOlów polit~'CZll~' l~h. Żródlem tvch kom nuszym." tJlCsłemt>lowana, JDk I gdansku serja posła gen. Skwarczyńskiego, red. heenie 110 realizacji wicrzylelnolicl ·łych 
ktopolów jest potężny dynamizm O wymowie faktów pisze też są teraz namic:tule poszukiwane''. nacz. „Robotnika" M. Niedziałkow- slowl\rzyszeń - I w pierwszym rz«:dtle wy 

stoHownli do wszystkleh b • . członków niemiecki, ciąż~icy nad nksztnłlo- „Warszawski Dziennik Narodowy": PPS i tak zwana ski pisze: hiż wezwnnln, hy w terndnle dw:uty-
waniem się całej sytuacji politycz „Warto zwróci~ uwagi: n:a sens 110- „Oł'euu kryly«'znu wyników dot~·(•h- god•Jiowym ulścllt zaległe składld. Ok11.-
nrj w Europie. Dynamizm t('n lityczny wystąpień mlodzieiy nlemlec- li międz,-narodówka czasowych 11olsklej polit~·ki zagrunlcz- tuje się, ie zaległości te w zamknlę-

kie,i w Gdańsku. Przez swoje brutalne d k"lk d . . Sł „ d ne.i ,fest naszem dob1·em prawem, prn- tyeb · łozach warsznw!!kleb, oraz w stn-ma w sohie laką siłę napięcia, zachowanie si" młodzieńcy, "„dal1scy po- Prze 1 u mami " owo o- wem ua!! wRz„stkh•l1 - obywafell Rzc-„ · ł W · · k b • · warz~·sze11l11eh we Lwowie, Kr11kowle iż niezawsze da,1'e się utrzymać w wiedzlt•li 11ew11e rzeczy, o któr.:veb nic mos o z arszawy, ze Ja o Y na c1.~.·posł•Olllt>i, - Rzeez~.·pospoliłeJ·, kłó· 1 · R d N I · PPS d • i Rlclskn sięgają kllkudzles iielu tys••-ok rcślonem j zgóry wykreślonem powinna zaqomlnae opin.ia polska I o zebranm a Y acze neJ . Y- ro nie stanowi „włusnoliel prywalth~.i'' cy złot~·ch. Lik"·idatorzy wystąplii . z 
ł . 1 • • k · kłór~· ch <łohrze żt' sit: dowiedzil'li gościt• skutowano o zgłoszeniu wystą.pie- żadnel(o obozu 1101it~·ez1wgo. O slusF.- iiozwumi ua drO"P sądową. DoJ·dzlc 
o7 :vs rn J gro:r.i w roczemem w włoscy bawiąc•.· w Warszawie"_'· 111'a z n Międzynarodówki. Wniosek nośri Ot'('llY k.r~·t~·t'znrj 1·ozstrzyg11Jq „„ f · t ' t g · „ wlt:c do sel'jl elekawych procesów. s rrę zam crcsowan e 0 czy m- taki' stawi'ac' m1'el1" rzekomo ,,starz'' fakt•.·''. k 6 I 1 k 

K • d " ·• Wszystkie fundusze, ~ re u eg y on-
nego partnera. . . I le 'J • . niepodległościowcy". U • ł Ił ~ I • flsk.al'.le w myśl roiporzqdzenl11 Prezy-

Podczas pobytu mm. Ciano w . sesja nadzw"ł'~ZB~na „Robotnik" wyjaśnia, że: ehwa y ad,„1 uezt" neJ clcmht R. P„ Pt:':typadną na rr.cez Skilr· 
Polsce byliśmv świadkami, jak S d 1 · t p „n Mlędz:vnarodówka została roa\\·lą- Pl•S bu Pni111hv11". 

1 l · ·p t k' d ł . prawoz awca par amen arny „ o r k. 111.,3 ui « 11.,...1' 8łe w W · · · t j · ·h JW( :H resem u s · 1 o ezwa się IonJ"i" (W"'Ż) zadaJ·e P''tanie czy inna w o u w• ' u „. . Oprócz znanych jut na~zym C:ty· sensacyr.1eJ e sprawie. c o-
t d ('Ił ś J ooek hlł'mo "' · · · J, ' iła.ubnrg1t; w ;btden \Vlęc ż.ywy s1•0 • 1 · 1 "k '- ł R d N 1 dzi o r·ozWią~an·e stowareyszenia >ar zo ,o o no < zw . . a , będzie sesja n·atiz.wyozaJna dla u- sób . nie Jnogllbyśmy z {tlej „wysl!ł'ple' te ni o't!l ucuwa" a a aeze na :a 1! 
w_ Y gdnnskł, prze$trzega.1ąc przed chwalenia zfriia.tty ordyri·n.cji, wybor 

1 

w r. JOSO. ·l\towa ~ułelb. prawclopodob- PPS„ Jak . d.ono_lłl „Dziennik ~udo- ~~~~:mltie ,', li.ei· rith" 1 ,;Ach· 
lym dynamh:meni. Polityka wło- czej: · . :; , · ·· . . ule o l\.tlęcłzy11arodówee SocjałllłłyczneJ wy", powzięła Jeszcze następuJące: 
ska ,takich dzwonków alarmo- · „do znłatwicnla powazii~•ch „. :rmd:iń Uobotnlczej („1.0.S."), załolonej w ro· I. Rllda N11czełna podtrzymała w ca-



• 

' 
.. :'Opozrcia musi weiśi .do :Sejmu 

> • 

: P:es.el. Dudziński przedstawia projekt zmiany ordynacji·-·.1WJborczej 
···.- . :-:-. . 

"(fr.) Jak sobie zapewue czytel-1 się w jednej trzeciej z senatorów 
nicy „K4l'jera" przypominają, przy . wybranych· w głosowaniu powszech 
dE)bacle sęjmowej nad budżetem po· ' nem, . jak posłowie, w jednej trze

~ se.ł , l)mhiński · poruszył sprawę or-r ciej ~ . wybranych wedJr zasad, o
. . <lY?,lacji wyborczej i powiedział tak: bowiązuj-tcych dotychczas, a więc 
j~ ·OZN do 18 ·· marca nie wysu- pośrednio, w jednej trzeciej zaś z 
Die projektu jej zmiany, nazajutrz nominowanych przez Prezydenta 
118.Dl .. zgłoszę taki wniosek, bo prze· Rzeczypospolitej z tem jednak, że 
.cież . zaió~o . rozwiązanie Sejmu, wybór ich byłby dokonywany przez 
jak i . rozpisanie no.wych wyborów, 

1
· Głowę Państwa w myśl pewnych 

.dokonane zostało, jak to uroczy.

1 

wytycznych, r.ównief gwarantują-
'cie stWierdziło orędzie P. Prezy- cych fachowość. ' 
denta Rzeczypospolitej dla nchwa~ W dalrzym ciągu dowiedzieliśmy 
lenia nowej ordynacji, odp()wia.da· się, te wnioskodawct. .chciałby po
jącej ,nastrojom społeczeństwa.. Po· większyć liczbę posłów do 340, któ-

ra zwiększyła.by się jeszcze o owe mówiono o · mniejszościach ukra.lń· 
10 proc. fachowców. Móyrił również skiej I niemieckiej. Poszczególne 
p. Dudziński o tem, żti może było· głosy wśród nich . i głós p. Dtidziń• 
by dobrze uprzywilejować w · nowej. skiego świadczą wjrraźnie o tern, że 
ordynacji głowy rodziny„ Bezdzietni jest to żagadnienie · najtrudniejsze, 
mieliby . jeden głos, ~etnl zaś o najbardziej ·elwmplikowane, w któ· 
tyle głosów więcej, ile ma.ją dzieci. rem . rozbleżitóść . poglądów jest mo. 
' Po p. Dudzińskim zabrał głos po· że największa.. · · · · 

seł ksiądz Lubelski oświadczają.c, Na fronde zmiany ordyna~ji WY· 
źe zasadniczo zgadzb. się ż tezami · borczej dokonany został pierwszy 
projektu, ale ma sz~reg zastrzeżeń, wypad· z fantazją, ·brawurą I tupe· 
które przy dobrej woli dadzą się I tem. Co ·.z·· niego zostanie w ogniu 
jednak usunąć. · dyskusji, targów ł uzgadniań; przy 

W ożywionej dyskusji najwięcej I szłość. d~pi.er~ pakaże: .. . „ 

·nieważ nic nie przemawia za tem, ------------------------------------------------
aby. Ozon przed 18-tym marca 
chciał się tą sprawą zająć konkret- Predzej umrze zanim spr~wa skoń.czy. ·: sie 

- L : • 

loferpelaeja o . procesie W·oieiecha · K~~·,1·a:ilt~go · 

Kłócą się 
młody Ozon z .,Siewpmn ~ 

W Sądzie Grodzkim w Warszawie 
odbyła się rozprawa z oskarżenia 
jednego z członków młodego Ozo· 
nu przeciwko posłowi z Ozonu So
sińskiemu o zniesławienie i obrazę. 

Obrona. zaofiarowała dowód praw 
dy i zgłosiła. świadków z pośi'ód 
działaczy politycznych •. Ob,i;ona po
wołała m. in. St. Giera~ · preze~a 
Centralnego Związku . Młodej Wsi 
„Siew" i wicemarszałka · $enatu Bła 
żeja Stolarskiego. . 
Sąd świadków przyjąl l. sprawę 

odroczył. ·· · · . . 
Sprawa budzi sensację w ' Jtołaoh. 

politycznych ze względu na anta.· 
gonizmy między Gieratem, a Pu· 
ziewiczem, pierwszym .zast~pcą' mjr. 
Galina.ta z młodego Orof\u. 

Ziazd wychodźtwa 
polskiego w Niemczech 
W Lipsku odbył się doroczny 

walny zjazd Polskiego Zjednocze
nia Pracy, · naczelnej organizacji 
wychodźtwa polsldego w : . Niem-

. nie.', · prżeci\vnie, wszystko wskazu-1 
. je na ·to, że p. gen. Skwarczyńskie
mu wcale, ale to wca.le z tern nie 
spieszno, p. Dudziński przy pomo- ' 
cy kolegów tak zwanych niezależ
'nycb.„. pi::oje~t .'zmiany opracowuje l 
niezawodnie zgłosi go w formie 
wn'fos~ ·_ . " . 

czech. . 
Posd dr. Putek (niezależnv) ric-, o ile chodzi o osobę Ró1:fanlPg~. którego rialety' uwi~zić ·~~ "rzekome „o: . Na zjazd. przybyło 80 aeJegatów 

wniósł wczoraj interpelaCję Jo Już w r. 1930 popełnll tuką pomyłkę srustwa popeti1iórie . ną · .szk ode .Z wiąz· ze wszystkich większych .ośrodków 
wybitiiy. pt•okurator, 11fiźnłl'js~ mii1I- k.n ··G. órn1 .• c.zo, llutn,ip:e. go: · emigracyjnych Rzeszy. · · : ; · 

ministra sprawiedliwo~ci w spra- · i dli , I d j K· r· 
. . ster spraw e wo„c, osa zn ąc 0 

• .. !\lotną. ~ .. b>. ·~, ·~-"a~i.~nhtł„•m wro„„lt•m Prezesem. centrali P.Z.P • .. · 'WY. · bra-w dniu~ wczorajszym pan poseł wie przewlekama przez władze fantego w więziPniu· -w Brzcścfo . jakQ . J W 1 t R b . 
D _._. · ki d · · · c 1 • poll,ty~n~:m }~oW~l!ba „Kor{ante1~o, a Je J no ponownie a en ego 3'. &rczy. 

· ". :· .:U!-Wlµs . ·, m:zą ził na terenie SeJ-. prok liratórskie w Ratowicach do·- rz1.>komego przywólłe~ ,l'łlłro ew~; pr~y fo Jeszeze'."nie .uprawnia do zniżamia się ka. . „ 

mu kcmfere. ncję prasową dla prze- chodzel'1 przeciw Wojciechowi I ~olow~ijącego zRmRch stano. Ka.1,demu. do łakleh ".metod walki politycznej, któ l · -
, ~~tylowania zasad swego projek· Korfantemu · ~to nie był a_nalfabetą w spr~wach po· re wzbudzi~ · mns.zą ·wstt·-:t. w. każ.dym I !Jl JE (f Sp Q Cł TO ·wy 

. t · i · t · · t • • • htycznych, wrndomrm było, ze Korfan· 1 1 • u zonen o;warua Się . w nas.ro li1ŁPrpelar1t . Z"pytuje· . I d c ł I • I . I • k uczc wym C't owleka I klore pomżają . . . 
j ' h k'ł kl d O · ·ho - • " · · ty o i>n ro ewu nie na eza 1 w. rn- 'd 1 kl 1 Jl 1 • _,, „ · 

·' ii,c 0 ' W S a . ,zo~u me we · l) Dlaczego władze prokuratorskie w kow~kirn koo.gresie Centrolewu. ,udzinlu oaro po s "' op 0 ca e~o swiała. 00 · 

dzącycp.. P. D~dzms~1, k~ór;y był Katowicach przez przeszło ezlei·y lata I nie brał, ~o !cl ządziwinjącym . je'\ł cóż mogą sądzić o narodzie polskim ob· OAl,SZE WYNIKI TENISIST()W POJ..-
.w .. bardzo .. dobreJ formie, jezeh cho-. przewlekają dochodzenia w sprawie i fakt owej µ·:>mytki prokuratora odnOś· . C}'.·, gd.y · dowiadują się, jakoby jt'go po- SKICH W .MON'I E CARLO 
·gzi. o . stronę retoryczną konferen· Wojciecha Korfuntt-go i kiedy wrcsz· 1 nie do stosunku Korfantego <jo' Centro· łftycwi .· kJerownlcy byli pospolitymi W dalszym ciągu mi~dzyuarodowego 
cji, · wypo'11<iedział się na wstępie de te doebodze11la .zakończą? lewu • · złodziejami i oszustami... turmeju tenisow<-go w Monte Carlo z 

. • 'ed A • • ł . t . 9) ne j·est pt'awdy w pogłoskach że Nie moźna się dziwić, te Rorfa.nl", udziałem Polaków rozegrano ·: SZPreg 
... prz~1w:, J nuczenm spo eczens ·Wa • · . · . ' I „Obecnie opinja publiczna rlQwia<lu- " spotkań w grach pojedyńcz~cb . oraz 0 metódaml ozonowemi. Zdaniem je- Ili' związku z tem1 wl_okącemi s1~ do- je f>ię znowu 0 nowych pomyłkach któr;y skutków „pumylki" proknrato; a d B tl T 
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. 

. . go '. zjeano. cienie nie może być do- thodzen~aml przy~~1~'rnny, jP.sł na~az faktycznych ' i prawnych władz- proku- i minislra sprawiP(lliwo~ci Mil'halow na{il·o Q u er. rop 1Y w grze po w J· 
. „~ ·n· m' ~ i . . b • areszlo'l\anla \VoJeteeha Korfaolrgo. ml ·skich -w Kalowkacb 113 tle c'o- skiego już d~wiadczyl fizycznie i mo ne.Jr. . . -

1
k l ·k s· . 

1
_. 
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.. KO a.ne , . ec"an czme, musi o eJ· 31 J k 1•. „f" lst 1 ~in · 01 . . . ' 1 . . B „ , . ~· . . ł enis1s Il po s a 1or uwna. u eg :i 
. ' . . • . , • I b • i . • a . ~n ,, m er Z91!J erza ~" U· chodzeń prokura1orskich, związauvch z ra me \~ . r:ze."c~u, •me uzna za sto- . Ha"crafł 6:3 9·11 3 ·6 \V d ,;· ,, • 
, ,mow~ .• ~pozy~Ję, U przl'.11a.Jmn eJ stmmnkowac do faktu oieJiopuszezali1c- doniesieniem ·akie oś oszczercv. ·k lóry sowne.. ~-~tawrnc "'się · ńa nową ci~żką, - .' , · · . • : · · .ru,„!~J run 
'· -Jej ,c.zęsc. Se.Jlll ~becny me repre- go I oi~m:asadnlonego przewlekania d?- pod ja! si~ tru~u i g mozołu przekonania próhę, związaną z now.em o.skarieni••m.· . dzie. ~y poiedynczeJ Hebda ·.1;10.konal 

.. „ ~ntuje społecz~nstwa, W~?lędn!e ebodzen prokuratorskich w spraw1e świata , jakoby ów Wojciech Korfanty, Dlatego też "'Y.iechał :i:agrankę. Ofl ro-I Badrn a 9.7, 7 .5 'Y ~utler Trop-11-y pa· 
,.; :nurtują~ych w m~m nastrOJOW, me Wojciecha Korfa1~teg?. . .. przvwódca polityczny ludu górnru\lą · kli 1935 ' ai ',~o tej chwlll wladze proku·_· ra ,polska" Tłoczrnsk1. :- Ba_wo.row.ski 
,'' ma, w .. nitn .-w:aeh.larza poglądów po- w uzasadmemu mterpelaeJI ~kie1rn , post>ł do parlamentu niemiecki<!· ratorskle w Katowlcaeb prowadzą puc~ ~~:~'~ :4 ;H~~ileSOWI IJilhngtono\\'1 9 .11, 

b~ye~ych, . eo Jest błędem z11;safl· poseł,. Putek pisze: . go i sęjnm polskiego. , kirrow~ik po- .e~~ c 
01-tmg d~~~odz~nl~ ... z la~ zadziwia: · GĄSSOWSKI 1 Kl lSOCłNSKf 

. ~ tµćzym • . J:!ą tac:v., k.tórzy uwazaJą, „l,Jrzędy .. prokuratorskie, zajmuj:ice wstania . 51?,sk1ego, b: w'cepremJer rz. ą· Jąfą powol11osćlą, . zę . Jt:sH w łl!m .. tem· · STAlłTUJĄ 
„ ~A • d ' „,.,.,., b k. S ·m 1 d · d · d h d • · I d I k · · · b rwatel który b„z,. ple ~,._,- . ~l,te . npdal '. pręwadzone, IQ. \ ' . . • . . ; . . 
· · ,,.,. Je yn„.... ra iem eJ u, wzg ę się prowa zeniem oc o zen przeciw u po s · 1ego, 1 o ) · . . , pra'."'dopodo~nle tak oskarżony jak 1 0 _ \ d .t1 .. 12 b. '?1 ~ .berh~skl?J yeutsc.h 
· n'ie ordynacji wyborczej, są zgro- Wojciechowi Korfantemu popełniają za- sprzecznie dobrze się dla sprawy . Pol' skarfyclełe prędzej pomrl! nim sprnwu tan~h.ulle odbędą się międzyl)ar,odo" e 
· madz'łnia okręgowe, że zniesienie dziwiające pomyłki faktycme i praw- ski zasłużył, był posp.o!itym oszustem, końca słę docZeka. .. ~a•w?y . lekkoat~Plyczne, w ktc?ryeh m . 

." "foh już by wszystko naprawiło. P.
1
. · . mn. wezmą udz1nł Polary • 

. Dudziński nie jest tego zdania. u- ,. ·W przy1·az· n1· I szczeros·c1· Rć.fu.e ' okolic.ind&~i . w.skazują. że .ie· . Zawmly otrzymają silną oprawę mię· 
· · · że k t · d • dyrVm celem wytoczenia sprawy jest dzfnarodową. W bi l•gu na 1000 m Po-
wa.za on, wes Ją zasa mczą I · to, aby ·rugdy , się nie - skoflczyła, n co la Gąssow!.ki zmfef-zy · się z~ -stawką 
jest to, aby opozycja, odzwiercia- 1 Rozmowy min •. Beck~ z mio. Ciano . ; :Qajwa~ii1eJSZa, aby i;_awsze . i'.'lh1irt' mógł najlepszych bie~:atzy .. n.iemiec-li'ićh -
.,gl~a.. nas.troje ltr.aju, była w Sej· o . . c j kó. jak·' pr.e_ tek. ~t . do - .o~adzenia· . Korf:tnll'"O "' DesseckP.r, ··n . . Jacob, ·S-chułuacher i !.for · • „_ N' 1 k · wizycie mm. iano oałoszo- rości wza l'mUY. eh stosun w . " 
m.~e re.Prezen...,,,a.na.. 1e ę a się V ł w1ę,z1enlu_ D:i:1eje się to mimo, ie Kor- tens. oraz z. wiedeirc.zykiem ·Etchbert:e· 
tego,- że .- opozycja ta nawet zyska- ńo dn. 1 b. m. z Krakowa nastQ- I dodatnich tego konsekwenl"y,,. fanfy udzielil ·wła.dżóni prokurn1or- rem. · . · · · _ · . 

. ,ł!LbY i~ększość, bo przecież konsty- pujący komunikat: Oba.i ministrowie pohvierdzill, skim. ~sz.elk!i:h , wy)aśnień, · dą fąc temł W biegu ua aooo m .. na)iepsŻy ł>ie
·. tucja daje zarówno Prezydentowi, „ \V c~asłe \Vłzyły ministra Chl- że ład ł sprawiedłiwo$e są 'istot- samein możrrość .skontrolowania kh gacz .nie111iecki Syring walczyć bę_dzie z 
: _jak, i rz11dowi zakres. władzy olbrzy no w Polsce odbył się szea:eg roz- nemł celami polityki ltalji 1 Pof·· I rzetelności!'. . '. .. '. '. . Ku~oci'!1sk i1t1. Organizatórt'y )>ri,r,.:1J11jq 

„ mi,,' Może tylko przy innEtj struktu-. mów, które dały możność mini- ski. Post~uowlU ·ouf rozwijać na-J - .· . , · , · · · · . :ci~~t~Y.:1k~~~bl'5ty~~ ~~~~~~!~\:~a~:!. 
rze Sejmu P. Prezydent musiałby strowi Spraw Zaaranicznyeh Iła- dał przvJazna współprac„ Ich kra I K t I dl „ · ć b d · D k' k L · „ 1 
D~~ się .z nią przy tworzeniu rzą- "' ·• . „ . .... . I ·oo ro a : u wow m1e .. ~ zie annws · 1, z . łcirym W•l -

dq aJ 1 t i ż D • Jjł oraz p. Beckowi, ministrowi jów, współpracę · opartą no powł· 1 . - · · . flit cy~ będ;t Hurnber~er, Bol'chm'ey·er, ·Sclic 
~ Id.•· e ni .ego 

0
• ei uwwa akpż.d udziń- 1 Spraw Zagranicznych Polski nowactwach I wspólnych lnt.-re- K„m1•5·1a n„0· ,.5·ty· lUftW.ała Sie u:rng, i. Neck.ermann. c_zwarty z·,za\\ort: 

· .8 ' za .. eszczęsc e. a ym ra- twł' d i j l i t • • • , i d . I I'• . i ~ IV\ '' '-6 i n1ków pc.Jsk1ch, Maronczyk, .startow ·t•' 
. zie nowa or,dynacja musi być taka I s er zen a raz eszcze stn en a sach 1słml'.1ąe~ l"h m ę zy ta Jlł a I . Jj :i b . . bi:<lzie w i.koku 0 !yczce. . ... 
b.y Sejm mógł najlepiej spełniać tę między obydwoma kra.iami dn·j Polską". · ·ko nt.yt. · ··. m. odbrłdc. _s1 ~ikerw~zej! WABSZAWA-wmnf:S w BOKSrE 

· ·r· nk · · · · · · b • • ł 1· łk •t • · · I ns UCYJne pos1e Ztaue om1s 1 w - d • 1 1 . . .. _ . 
. u .. CJ~ .. <;Io .·. któreJ został powoła- I e a przyJBZU ca OWI eJ szczc- . k ·tr . li dłU.g' . • t .' · nu• .zie ę nad. c 1odzą. cą . o godz. t2 

ny: kontrolow~ rząd. Sejm obec- . r· . . . . Ił # ' 1 ·. on o. - : . ow pans wa. w południ~ rozegrany zostanie .w C}'Tkll 

ny kontrOJ1 tej nie sprawuje, gdyż rwała · 1 płodna przy1azn .KomlS;Ja dokonał'.'- wyboru prezy. warszaw~kun_ m.1 ~dz_ynarodowy , 1m•cz 
llie jest emana.c· s łeczeństwa. . . . dJqin w następuJącym składzie: poksersk1 W1erll'n - WarsZa\\'a. ·' 

,.; . ' . . Ją .J>O . D kl : b 1/(1• dl ' I • ! 'przewodniczący ~ sen. Klarner, . Walczyć będą w kol~jnoki wa;:: : Pir:b 
ro tym wstęp~, który p. Du- e &•ac,a r. '-IBRD 8 ora1n pO , SwHE'1 t . d i . . . l ter - · Rotholc Szcweik Sobt·owiak 

i · · k" k • ł · · · .· . · · · . . • · zas ępca, przewo n czącego - po;>e • . . , ~ · . ·\ . . 
.. . c z~n,~ .~ za ?nczy . wyrazem.em na.- 1. Dn. ~ .b. ?1· ~ Gran? 1'.fotelu w dzleJ trwu~ą l pł<1d11ą przyJazń p~m~· Sowiński, sekretarz _ poseł Chmie Jaro · -:- Kozłowski,. \hro.sta . . ...,;;c :ro!n· 

dzi.at, ·~ ·wniosek ~ego o _zmianę or- 1 Krakowie mtn. Cm.no .przyJął przed dzy Włocham! a Polską. . . liński .. zastępca:. sekret :rża -.- ~ . oz:vń~k1; . K~rtz - .:. Koł<"z)• f!Sl<,:I\ .. fr\esrn: 
• dynacJi wyborczeJ ZD&Jdzie przy- 1 stawicieli prasy polskiej, któcym . Znac,te zresztą dzlęl.il ośwladeiiemu, '. s 1 ,~ .. D "' . a po g.er - t\l;l ~w~k i , Koller ·- ~r_c~:ick1, 
- (thy.lne eclt. o jeżeli nie u całej opo· ' złożył na.stępującą deklarację: . które Du.ce . wystosowai dl) na.rodu . po. I· 1 e . . • e.ryn ... .,,„ I'.llrtte - Neudmg ' ' 
. ey-c~ to przvnajmniej w jej cen- / sklego, jak.le są prawditwe uezneia, ty-

.. ~ • . .· „rnrd opuszczeniem P-0lsłd chelalem winne przez Wloeh faszys(nwsklP· .- w '· ,. -.~·,,.·~: · · - ·· • . · 
tnnn i lia prawicy, przeszedł p. Du- mleć przyjemno4ct osobbłego pozdrowłe t k d Od dy J p I kl . I Duch odpow1edz·1a· , . • •. • .. , . ,.. . 
clziński do ~ez swego wniosku, któ- . nta ·przeds1ąw1e1e11 pras;. ~o!sklej. s 

0::::;0jąe ~0 z;;,:;J:ź1110~;m~ kraja- . . . DOSCI I za u anfił .„. 
ry p~art~ łest, na za~adzie narodo· · Komunikat. który zakonezyl rozmo- wł za Waszem pośr„iłnlt'łwem moje naj . · u• . B ,_. d d ł . •i .. . · • 
woac1~weJ 1 wychociz!. z założenia WJ z mln. BPcklem, przedst~wll wyniki lepS7e tycienia, pragm; prwkazał ;pra. 1 . 1u1n. _ „ ee• .... O Z ~hhłKarzT wł~sku~h „ '·-' 
pe~n(lJ ·,.suwerem~ości ·narodu pol- o.aszego .spotkania. , . sie polskiej moje serdPezne pozdro\\·le- J Bezpośredn!o ~o rozmowie min; l tu '" Rzymie mlałl'm 'lposohno.śtl na· 

~kiego. Tezy wmosku. są nas. tępu- 1 sUObceme. ~ra,nę 1 pow~~t~~et5 jp~~om do ula nie tylko w ehnrakterze mlnl"i.lra Ci;uio . z .· dzien.mką.rza,wi w .. łoskimi { włązanla knntalilu z kii.-rinvnikarni iiali 
jąee: . , . ·- - . . e nemł \Vl':ł en b~ś I pot z 1"' ~· .8 e :r ,- Spraw Za14ra11lczn:r~Ji. ale r6wnlf'ł Jako ' prz.edstaWiciele. iirasy włoskiej prey I !I.hm wlosl;ic.go, a 111. in. z P• mioishl'l•l 

1. · Wyelbnlnowattle łyllów od roz- k~~';,~:,i:py,0~~órec :raj :!!z z:!ic nł~ !; k~le~a gdył sam mlah>m zaszezyt lll1,; 
1 
jęci zostali przez min. · Secka: któ- I Ci:•no. , Stwi1·1.dzlć możf'my ul" tw'z· zn

.~k. . m!.~Y . stronnictw. ami. poi- wuystkleb dzłedzlunt'h: rzem:srowe]. łezec do ·'v;t!lkle.ł 11odzl~y dzłe .. ~nlkąrzy • i ry o.ś~adczył m. in.': . , . - -I do"'.ołrnla, ze . . przt' " .. · ldywanła ·_. ~tasie 
'!!ktemi_ przez stworre~ł_e .. ktn,'Ji żydow- . gospodarczej 1 wojskąwej.-p • . · . f'o . . zł9~eniu deklara.cJ.I . WQpeć /' .· Nl.e .m(}!Vl Pań<!'l:'l'if licr;ye e.a łliC ~11 Jpr. i; ~ 1·0~11 zisdiy ~'i . ca~3.o w!ete. l 
sklej, kt.óraby dala. · ~~otn 6 manda* Jesk>m . przeświadC!fO!lY• tę uezącla dzien.mka.rzy pol:s~d~hl nun~ . qi~no .. Sil~yjnego .. Chcę Je~nak .":"Yntltnlć dwa j jH ;tl' inn~selą ~hvlerdzu.• możemy rów 
t-Ow. . . . „ , . . . . łnk pomyślnie łączące nosze kraje, kló· P~Y.Jął pr~edstawic1eli. ł'r.a~Y · .'\Vło- głowne eJem~nły, kJor~. .n.1ojcm zd:i- n'.ez, ~e. kr?cz3 ~Y ?adal drogą mt.ulo„ 

.P. Du~ki odrzuca :przy pojęt>lul re w ctągu hlslorjJ miały tyle punktów skieJ, z ktorynii · podziellł · ~tę $We· · nlem, ·cl)arakteryżujij·· zarówno pnll1~· kę ' ną pr~.e~ . 1.iero,~nlt.ow naszyeh __ ~ra,;ii\\. 
~~' ~ryte;rja raslst~skle. Zdaniem zbleioyrb. bcdą musiały uuynlct hllr- mi · wraźeniami z pobytu w Polsce~ Włoch, jak I flc;illtykę· l'olski.· · I t,m~rfti.wmy s~-: .w. puu~ele zwrofo .~111 
~ego. ~ ż~da owa~ nalety tego, kto , . Pierwszym . ~ ; łych ~leineMlóu jest po ''•' 1 . 1 "' 0!1~ ·1 ·~~tCJ . • \Hele ~y;frni.nł 
W' roku ~918 był · wyznaniowo ł;ydem. 1 dueh odpo~ledzłaln!)ści. nie otlpowłt·· 1. doktr~·u· , nu~ d7~ nart llow3 eb 11~~ . 1110 

: · 2; iZmnłejitzenle dó ··minłinum wpły- f dzJalnoścl . łC: '. ta~. P.!lwiem „. ~odiil'Ullł'j, lalo : 1 ~1 •.z11 ~le: li 1.dnnśl'lo.!"·'. jakie. sh• 11 
·~W. ~dn;tlnistrujt ptUistwowej przez 1 Ś. .ft P-. lecz odpowledzląhioścl świadom•.i dal· . rz" z;yeie: ~v1_eł~1 zwolenn1Ąow : ró.~nyeb 
.'lfJP!'lne . skasowanie zgromadzeń okrę . T . . szyeb eelów ' I· 'nasl~pstw. nrnghn ele· daklryo. I 111•1, luey! Ztnł1SZ0113clt . b,vlo 

"'~Wych. . . . . . : I o 11 m· " I a· z 11 J c·h-" I s k I c h lfr e o n d o ,~, u mcnłem, · ct>clUJjąeym . po.lityk~ ·Obu. na; do 7'1'~W1d11w~111i:1 "'~ yth . poglądów.·· Sk~· 
·· .-.$. P()ZOStaiWienle systemu gl.osowił-: I' Y . 1 · .W „ . „ s~yeb kraJ:1'i;w, . j('sl .dut'h . wza}cront,i!ll ro. za\ 11olll,11:1. 1111ędzyn11ro~Qw~ z1m.1-
nła na. osoby, przyczem ole osm.w I · zanfanla. . . , du.ie się w p11.11~cle 'll\\ rolnym .. f11t'l'\\~sz1t 
jeszcze. p. · Dndzlńskl .· llo§cl podpisów b, Urzedniczka Wydziału Ooieki SDOłecznel . Te · chva lstot'ne elemenb polihkl 7:8 i rzeczą .w obhezu kliil'!•J slaJe. kn1.d~·. 
kt6rf!by były wystarczająee dla po! · ;:.ona Kupc~ : 1.1ranlelllnt>i ' Polski· I Wioch „ po~·odu.itt. rząd, f.\\l:•d~n'.). sw~· d1 obowl:j7.ku•v. 
parcia kandydatury. '" H : .ż.e czynnlkl odpowiedzialne tyeh kr:i· Je<st 1h.>kh11ln1 ~h . 11h1 nie wszystklcl1 i>hl• 

. 4. . Odintnlęcle . woj!Jka od polityki .opatrzona Sw. Sakramentami, po długich i ciężkich cierpwniach. j6w nie potrzebują szukać sp~cjaln1·eh mr11l61„ J:tkle skhtda.ią sii: na lstnl1· Ją 
~~ez · po:1bawienl" woj'łkolVych. za- I zasnęła w Bogu dnia 2 marca 1939 r., przeżywszy la,t 46. . form kontaktu między soh11. S!u!o~.i· uu cy. ~tn_r• f:ll~tyrzny. 1111~.i krąj sln~nwl " 
równo ceyiinego Jak biernego prawa Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele św. Wincentego (na lltykt· pol„klej i włoskfoj ~·plywu wł:ł· . ('l!:,. ·' h-<'I; ~cdt>n 2 • tpJi ~lt·menhtw. 
tvyborez"go. I Bródnie) , dnia 4 b. m„ t. j. w sobotę, o godz. 11.30, po skończe- iinle t Irgo, 17 cechu.ie ,ią. :r.11r<1wno we J W. ?swm?czenm z~ozonem przed· 

·IJ, Wprowadzenie poza wybranymi 1 niu którego nastąpi wyprowadzenie zwłok na cment-a.rz miejsco· Wło~zecb jnk I w Polset•, ocl11owlt-dzlnl·; stav"1ctel'?w1 .agenCJi S~ef'.1-pi w 
po!ll,aml Jt~eJ llczby fachowców, · wy, do grobu rodzinnego. . . noM na wewnutrz I _ :t111~f:mll' do part·' Wai:szaw1e, mm. Beck OSWJ,adezył 
~y to tl1·on n„t państ\Vowych, czy O ezem zawiadamiają kre\\nych, przyjaciół, znajomych i życzli- . nera .na zewnat.rz . . Olm w!.pp•u.nlaor r.·1. ll;J. mn.: _ 
td trrMz· ·kooptację,. przyrzem liczba wych, pogrążeni w glQbokim smutku: Mąż, !fYD, siostry I rodzina. lemtJJły rrmyudzą w · rez11lt11rlr nh• tyt.I. · Pomlc:dzy Wiochami a r.olską lstnle· 
tych· t'at.:'bowców nie mogfaby prze- Eksportacja zwłok z ·domu Mazowiecka 11 .do kościoła nastą.pi kfl do stllb11Izarjl ·. we.wr11:trrn1·j nh'.' Je co~ więcej, niż rachubn · polilyeznn. 
~tać 10 pl"O<'~ liczby posłów z wy- I dn. 3 b. m., o godz. 5~ej .popoł. samochodem, r1nf1slw! .. ale. I . do slnbrllt.ar.fl ugóltu•J, - lstnll'Jf! mlanowfole o<lwil'e71le węzłv 
boru. 217 ktiir11 .]eSI f't•lt>tn obu n:1dów. 

1 
przy.lałnl I wzu.frmnt>!lll t.ro7unii••nlit. · 

e. ~~ wyborów, I folltyka nasta nie wy11111:?11 wł~ . zu. : ~llmo wh-lklej mll••:..'in{rl, -drMlleej 
J' _ieli Oh d • s t da I Słllnlan!a ~lę pO\VferzrhO\\'lll'llll dt•L:.fllrll• Obll krt1.fl', jt·~(r{my bJl>:i ry cJ~jękl - fftn 
ie~ · ··Dud .~ .:. ena '.1 to~ j.z.b • . efami. Jest . onu oparh1 na słusznych 1 s:11nym · 11r711c-ium or11z 111fnlncliowaAill 

;• b" p.riu'- Zi ~- leWgo, ~~ ep,:; .a-t 1 ZakllMl Pogrzebowy P. W. f,opawkł, Plac Zamkowy 15, teL' , 6-76~06, Od- .. trwałych . pQdstaw11eh.: „ . . ' jaki~ nunuy dl1t pnwnd;Pnla w świ;·t.:1~ 
.o ~· IVJuJ !Z..,. y--. 11&1&uma dział .PJaO 8-ch Krzyży 14, teL 9-88-06. Podczas swego zeszłorocznego poby-· zasad eprawledlhu>kl I lłuua8"1 
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Birmingham zawdzięcza. światową 
8ławę rodzinie Chamberlainów i 
potężnemu przemysłowi. Trudno to 
111iasto nazwać pięknem, lub nawet 
przyjemnem. Ponad mlljon ludzi ty
je tam w cleniu wielldej chmury 
dymu, Wfdobywającego się z koml
ń6w licznych wfe1klch fabryk. 

Tutaj mieści się wytwórnia cze
kolady, zatrudńiająca ponad 10.000 
robotników, tutaj rozłożyły się o
gromne fabryki zbrojeniowe, licz
nie reprezentowany jest przemysł 
szklany i elektrotechniczny, pierw
sze miejsce zajmują jednak potęż
·ne zakłady Austina i niewiele 
nmlejsze zakłady Morrisa. 

X 
Wytwórnia samochodów Austina 

jest największem tego rodzaju 
przedsiębiorstwem w Wielkiej Bry. 
tanji i jednem z największych na 
świecie. Dość powiedzieć, iż po
nM 17.000 robotników wyproduko
wało tam w roku ubiegłym około 
90.000 samochodów.„. 

Trzydzieści pięć lat temu nieja
ki pan Austin założył tam małą 
fabryczkę, z której wyszedł pierw
szy wehikuł, noszący nazwisko jej 
właśclcela. Wkr6tce nastąpił „silny" 
rozwój i już po kilku latach fabry
ka zatrudniała 270 robotników i mia
ła roczną produkcję 120 samocho
dów. Na jeden samochód przypa
dało zatem około 25 tygodni pracy 
jednego robotnika. 

· · (ltorespondencJ• •la•naJ 
Karoserja jest jut piękna, błysz

cząca. Ruchoma · taśma prowadzi 
ją do działu mo~tażowego. To 
wstawia się szyt?y, klamki, zega
ry pomiarowe , obicia 1 siedzenia, 
które przychodzą Z' dziam tapicer
skiego. 

Dział ~picerski· zakładów Au
stina w i;iiczem nie przypomina 
części fabryki samochodów. Jasno 
tam, czysto, kelorowo. Elektrycz
ne maszyny do szycia wesoło ter· 
kocą, wprawne ręce szybko krają 
barwne płaty skóry, formują po
duszki, oparcia. Aż przyjemnie pa-
trzeć. · 

Po tej chwili wypoczynku wzro
kowego i słuchowego przechodzi
my do właściwego sęrca zakła
dów --' do działu budowy silników. 
Zaczynamy od piekła, w którem 
odlewa się kadłub silnika. Z wy
sokich pieców lejc się roztopiona 
stal, nad naszemi głowa.mi bezsze
lestnie wędrują wielkie roztarzo
ne kadzie, wiozące płynny metal. 

Obok szaleją hałaśliwie prasy i 
piły, wyją pilniki elektryczne, hu
czą młoty. Z pieców zieje żar„. 
Inferno. 

bodą„ bez śladu zdenerwowania, 
nadmiernego poi;piechu i niezado
wolenia. Robotnicy w tym mało
pociągającym dziale, podobnie jak 
ci, którzy pracują. na znienawidzo
nej we Francji taśmie, pogwizdu
ją sobie wesoło i zdradzają wszel
kie oznaki zadowolenia. Na wszy
stko mają oni cza!'. niczem się nie 
przejmują zbylnio i to pozwala 
im zachować dobry humor mimo 
wytężającej i niezdrowej pracy. 

Nie należy tylko wnosić, iż ro
botnik angielski źle pracuje. Jego 
wydajność nie jest wprawdzie 
szczególnie imponująca, ale jakość 
roboty jest znakomita. 

Precyzję, która stanowi podsta
wę jakości samochodu, obserwu
jemy w ogromnej hali, w której 
pracuje ponad tysiąc obrabiarek i 
innych maszyn. I tutaj panuje 
fantasty('zny hałas, ale rod7.aj 
pracy jest całkif'm inny. Przy po
mocy skomplikowanych aparatów 
robotnicy produkują poszczególne 
części silnika samochodowego, któ
ry rośnie w oczach widza i wresz
cie już w formie gotowej, po prze
byciu rozmaitych prób, jedzie ko-

- X lejką napowietrzną do ostatniego 
R~cz najbardziej .zadziwiająca działu - montatu. 

Londyn, w ma.ren. 

tysiące kierownic, wachlarzy, kół, 
opon, chłodnic .. „ Poszczególne czę
ści samochodu, oderwane od ca.
lośeł, wyglądają zupehlie ina~zcj, 
niż przyzwyczajeni jesteśmy je 
widzieć. Ich wielka ilość, nagroma· 
dzona w magazynie, wywołuje zu. 
pełnie niespodziewane, często fan
ta.„tyczne efekty. 

Znowu taśma ruchoma. Mon-
tuje się na niej najpierw podwo
zie i motor, później przy pomocy 
dźwigu nasadza się karoserję. Jesz
cze kilka minut, a gotowy, „ży
wy" samochód opuszcza o włas
nych siłach warsztaty i kierowa
ny wiwawną. ręką majstra, jedzie 
na pole prób. 

X 

Wychodzimy na świeże powie
trze. Dwugodzinny film p. t. „Na
rodi:iny ~amochodu" 3kończony. 

W pobliżu fabryki ogromu.)' 
park samochodowy. Około 800 ro
botników Austina ma bowiem swo
je własne wozy. Pozwalają one 
mieszkać im zdała od zadymio
nego centrum przemysłowego, po 
piekle fabryki, zażywać rozkoszy 
sielanki. Sielanki dobrze zasłużo-

- robotnik angielski porusza się \ X 
po tem piekle z niewymuszoną swo Niezwykłe wrażenie 

. j nej. Rad. 
sprawiają 

Szczury zjadają M~skw~ 
Fatalna gospodarka stoliey Z.S.R.R. 

W roku 1922 widzimy już o
gromny po8tęp. Fabryka Austina 
wypuszcza na rynek ponad 6000 
umochod6w rocznie, ale na sku
tek skomplikowania konstrukcji 
motoru i rozmaitych w nim ulep
szeń, każdy samochód wymaga aż 
pełnego roku pracy -jednego robot- Prasa moskiews~a, a szczególnie nawet najbardziej odrażające loka- skiego panuje powszechi1ł, przeko-
nik brukowa gazeta „Wieczerniaja Mo- le· użyte zostały na mieszkania. I nanie, iż pieniądze poproF.tu zde-
D~siaj inaczej... ~lała ongiś fa. skwa" opisuje w szeregu reportaży Zwiększa to znacznie niebezpieczeń fraudowano. 

bryczka stała się olbrzymem prze- bezskuteczną jak do~d walkę ze stwo zawleczenia. chorób epidemicz- Tymczasem tak doniosłe z pun
mysłowym. l\lecbanizacja pracy po szczurami •. Pismo to nazywa stolicę nych, a walka ze szczurami podej- ktu widzenia higjeny i gospodarki 
zwala dziewięciu robotnikom kon- Rosji sowieckiej „najbardziej za- mowana kilkakrotnie przez zarząd miejskiej zagadnienia wymagają 
11trnować jeden samochód tygotl- szczurzonem niiastem śwlata". miasta spotkała się z zupełnem fia- natychmiastowego .rozwiązania. Za· 
niowo. A samochodów tych jest w Dla podkreślenia ważności spra- skiem, dając jedynie kilku nielicz- znaczyć nalęży również, że w ko-
~Jągu roku około 90.000. wy „Wieczerniaja Moskwa'' podaje nym pismom humorystycznym od- łach urzędników miejskich obiega-

Mr. Austin nie jest już więcej szereg liczb statystyczno-porównaw powiedni temat do złośliwych alu- ją pogłoski (naturalnie na ucho, w 
niejakim panem Austinem, lecz czych dla kilku stolic ~uropejskich, zyj i docinków. obawie przed wszystkowiedzącym 
lordem, pierwszym baronem Au- porównując szkody wyrządzone w Możność zawleczenia chorób za· G.P.U.), że szczury są nadzwyczaj 
stłn, jednym z dwóch (obok lor-' ciągu roku przez gryzoniów. kaźnych przez grymnie i stałe ob- troskl~wie hodowa.D:e . w magazy-
da Nufftelda) niekoronowanych I tak, gdy w Paryżu roczne stra- niżanie się stanu higjcnicznego l\lo na<~h . i skła_dach Jll!CJSkich po to, 
angielskich królów samochodowych. ty spowodowane szczurami oblicza- skwy staje się obecnie palącą kwe· br kiero~1cy mog_~ na .te gryzo-

Warto zajrzoo za kulisy tak po- ją na 2-3 :mlljn. franków, w Ber- stją dnia. l jest przedmiotem spe- me zwahc s~kod3'.' l braki w osta
tężnej placówki przemysłowej, , tem linie - 2.334.000 marek, w Wied- cjalnie energicznych poczynań kie- tecznych obhczemach. 
bardziej, iż nadarza się sposob- niu - 4.778.300 marek, to w Mo- rowników odpowiedniego resortu w Podobno nawet kierownicy ci tę. 
ność - z okazji wypuszczenia na ,skwie aż 5.370.000 rubli. sowiecie miejskim. pią celowo koty, byleby szczury 
rynek nowego modelu, lord Austin Powodem tego zaszczurzenia Mo- Zaznaczyć należy, że w ciągu o- mogły się dalej , spokojnie ·i bez 
za.prosił kilkunastu dziennikarzy skwy są· jej stare budowle, brak statnich kilku lat na walkę ze szczu przeszkód rozmnażać„. 
zagranicznych do Birmingham. nowoczesnych urządzeń kanaliza. rami preliminowano w komisji pla- W ten sposób nietylko zwiększa 

X cyjnych, 'jak ;r6wnież brak kana.li- nowania. moskiewskiego sowietu się niebezpieczeństwo zawleczenia 

Dary morza 
na wybrzeżu .llr1kł 
Niezwykły karna.wał mieli miesz• 

kańcy okolicy Quoin Point na za.. 
chodniem wybrzezu . Aftyki polu• 
dniowej. Pewnego ·dnia murzyni W1. 
łoWtll na brzegu kilka akrzyi\ z kon 
serwami mięsnemi oraz winem, ł 
spirytualjami. 

Niecodzienna wesołość ·w chatach: 
murzyńskich . i częsfe wyprawy na 
wody wybrzeża zwróciły uw~gę euro 
pejczyków, którzy również .. ·przyłą
czy)i się do wypraw. 

Jak się okazało, skrzynie,. wYrzu 
cone przez fale morza na wypt"Zete 
pochodziły z ładunku statku „Ava
la", rzuconego przez burzę ·n.a rafy 
nadbrzeżne. Załogę statku r..dołano 
uratować. 

W tych dniach wysoka fala prze 
wróciła okręt i skrzynie ze smako· 
łykami, jakich nigdy dotąd po!lnie
bienie murzyńąkie iµe znało, ętały 
się łatwą zdobyczą nadbrze~ej lu
dności. Biali i murzyni dzięlili się 
zawartością i upijali się do nieprzy- · 
tomności. 

D • • •• . z1ee1 na 1nee 
nad airomym brzegiem 

tjordu 
Mieszkańcy stromego brzegu fior 

du Geiranger w Norwegji przy
wiązują dzieci linką do · drzewa 
chcąc w ten sposób uchronić pocie
<!hy przed stoczeniem się w prze· 
paść. 

Dzieci mają wprawdzie ogrąni· 
czoną swobodę, rodzice natomiast 
nie potrzebują się już obawiać; że 
pociechy ich mogą wpaść ·d.o mo
rza. Tę niepedagogiczną, ale w 
tych warunkach jedynie' skuieez· 
ną metod,ę, zastosowano po · tra
gicznym wypadku. 5-cio letni chło
piec, syn jednego z pasterzy o
wiec, bawiąc się z rówieśnikarilł w 
koniki, rozpędził się tak mes~7.ę· 
śliwie, że po strąmej p,OchY,}ości 
fiordu sloczył się do morza. , 

Towarzysz jegq zab.awy, . .spada· 
jąc również, zaczepU aię w. o~at
niej chwili o krzev:, · wyr,astający 
ze skalistego gruntu i z trudem 
wielkim został wyciągniętv na 
wierzch stromej góry. 

Artystka·Chiąli'.a 
w 1zeregacb armJi 
Chińska artystka filmowa. Cien

Po, uprzykrzyła sobie sfawę. ~kra
nu i w chwili, gdy ,kraj · jej bro
czy krwią, postanowiła ws'tąpić · w 
szeregi armji. · 

Gdy jej zaproponowano pracę 
w organizacji kulturalpo • oświ&
towej, patrjotyczna Chinka oświad
czyła, że pragnie najpierw służyć 
swemu krajowi z bronią w ręku, 
pozostawiając pracę kulturalno -
oświatową dla starszych, niezdol· 
nych do noszenia broni. Przed oczami zwiedzającego o- zacji w najhardziej zaludnionych i miejskiego około dwa i pół miljona groźnych epidemji, lecz również 

gromną wytwórnię samochodów najl:!ardziej repręz~ntacyjnych dziel rubli. Jak się jednak okazało, na olbr.tymłe Ilości zapasów ulegają 
pr.zesuwa się w ciągu dwuch go- ni.cach, przedewszystkiem zaś nie- racjona.lną i systematyczną walkę całkowitemu zniszczeniu, co naraża . ======::;:::======= 
dzin wspaniały film techniczny, zwykle d.otkliwy głód m. ieszkl'!niowy I z. e szczurami wydano z tego j.edy- skarb państwa na miljonowe stra- .fundusz Obrony t1orskiej-
ctaaami zdumiewający potęgą lub w ~oskwie. · , nie 338.400 rubli. Co się stało z. re- ty i pozbawia głodującą ludnoś~ 
precyzją szczeg6łów, kiedy indziej Na drobnej nrzesttr~ui mieści sztą ~ pozo~taje tajemnicą. niezbędnych artyk.ułów żywnościo- kont~ o w·P.K.O. '2.000 
intrygujący nieoczekiwanemi efek- się po·· kilka i kil!mn!J,Ście rodzin i Wśród utzędników sowietu miej- wych. "I 
tami. 

W dziale budowy· karoseryj pra-
euje sześćdziesiąt wielkich pras. p ,. 2 I · h Iz · e e ; · ,-
:'tie;:'~e s~:~!uJ20cz~~~lf~!: .· o .·.· ·a:tac non .. lee· .w·.o:rn•.·. 
toseryj stalowych. Ich monotonne· .I eT 
mu, głębokiemu hukowi tową,rzy- , , . , • 

%:iiir~:-:U~!::w:~zytsU:!st.:~~~ .·Pok.(>j ·cz~ Ans~hluss· -Lichtensteinu cło Niemie.c· 
trycznych spawaczy, które ze zdu- . . . · .:i k · .i. L" ht 'ki t · · k , I l\I · • · ' miewającą szybkością łączą· posz- W za.drażnionych, grożących z wre J .18(>6 po!lllęuzy s1ęs11węm ie en- , wszys„ ego... 12 ysięoy 1itiesz ·an- . ogą. m1ec Qne poważne znacze-
czególne części metalowe. . lu stron ·powa~emi ni~bezpieczeft •. stein a ~iem~mi, ·t. zn. od czą~u I ców, a całe je~o ter~rju~ 159 km. nie ·przedewszystkiem <Jla Szwa,jcar 

W miarę, jak pr-zechodzuny stwami, stosunkach m1ędzynarodo-1 zakońezeni:i, W<>Jny' prusko - austrJa i kw. Naturalrue WOJSka mema tam fi. Z pewnością też Szwajcarja zai11-
poszczeg61ne stadj3: pro~ukcji :wych, przyjemnie brzmi w pierw· ckiej, po ~lyrJ:ne_J k~ęsce ~ustrfak61:' I wcale,. je~t z.a, ~o jakaś przyboezna teresowana jest w wysokim stopniu 
przed nasze!ll! f>Czam1 formu3e Się szej chwili wfadomość, że oto lada· pod Sadową. Lichtenstein wchodzil 1 gward3a i m1llc3a porządkowa. Sto- tem, co ma nastą.pić w Berchtesga
~.ora.z WYI:azmeJszy ~arys karoser: dzie(i w Berchtesgaden ma być pod~ wówczas· w pewnej ~?rmie. w obręb J ~icą księstwa j~st yaa?z .. Ludność den. Ona to prŻecież re}Jre.zento~bola 
Jl. , Wresędruzcie. gotowtae śJU~ pudłoh staj pisany uroceyście pokój z jednym :a cesarstw.a· Habsburgow, nie był je I Jest. pochodzema mem1eclnego. datychcza.s interesv Lichte11-steiP..11 

. lowe w Je na mie ruc ome • .. . · , . T. dnak • t 1 ś · 'I · "I · b d · · rtó · " · do oddziału, który · możnaby na- sąsiadów N1em1ec, pok.01 P<> ?'Z /1A z mem. na y e cis e ~ąza~ ;t ~zna y uzo za w . \VY?ow1e. „n.a zewnątrz , t. zn. na terenie mię 
.zwać „salon de beaute". Tutaj bez· frr.eh sfawii ~fen_nego! . , ny, aby pokó~ z Habsburgami o~a- : dziec na. te~at wyd~:zema h1l'!tory- dzynarodowrm. Również nie może 

·· barwna dotąd karoserja metalowa Z pewnością wielu Czytehukow ~ czał formalnie to samo, co pokoJ z cznego, Jakie nastąp1c ma w Rerch- być obojętna dla Szwajcarji cko-
nabiera „rumieńców życia". Pod zdumieniem otworzy oczy. Iluż bo.· Lichtensteinem. Pokój zawarto bez tesgaden. fatotnie, dzisiaj, gdy w liczność, czy jej granica z Lichten
dużem ciśnieniem spryskuje 1iię ją wiem ludzi zdawało sobie sprawę, Lirhten.atein11, i Uel1tenst.ei11 pozo- wielką grę. jakiej jesteśmy świad- steinem nie będzif' wła8ciwie.„ gra-
la.kierem. Opera~ja ta powtarzana że w Europie,. w samem jej cen- sta·ł nadal w st.anie wojennym , kami. wchodzą losy miljonowych na ni(';q. z Nfontcami. · 

• jest k!lkakrotnie, a w. przervntch trum, była dotychczas tak długotr'wa. Wczoraj sam władca Lichtenstei· ! rodów i prawdziwych potęg świata, 
ka.rosir?tl ;"ędruł: do EI~ca, w ·któ ła · wojna, 0 której się nie' mówiło, nu, kslqżę Franciszek Józef, w oto-/akt zawierania pokojn z minjaturo-
rymW a ~t szydł 0 

sc n e.h d nie ·pisało która się nie int 1~1·e!"owa- I czeniu czlo1ików rządg pojechal do i wem kRięstewkiem Lichtenstein nla reszme pu o samoc o u o- ' · j , ,„ b b , d · · l · , l t k. trzymało jut właściwy kolor _ no. ' Berc11te~gaaen, a y w eZ?osre mej 1a.:ies _cec 111 g~·o :s owe. . , . 
granatowy, zielony czy czerwony. .Jakżeż to możliwe? roz~~WJP z k~ncle1"'t'.;m _Hitle;:m u- · A_le Jt'~nak 111e 1e:-1t to_ ta~1e sm1r~z 
Ale na tt.>m nie koniee. Ot@ przedewszystkiPlll h.da to. stalic warunki poknJn 1 poko.i pod ne 1 ta.kie bez zna<'Zc111a, Jakby ~tę 

Potrzebny jest jeszcze subtelny wof1ut bez W<>fny. Ni~ f't.rzelały ka- pisać. w,vtlawać mogło. 
.,maquillage" • - polerowanie po- rabiny, ani armaty, nie lała się Doniosłość tego wydarzenia ma- Licht.enstein do cza.su An.sch/m;~u 
wien:chnl lak1er11, 11:.y nabrała ona krew, hie padali zabici i ranni. leje w proporcji do rozmiarów te-. nie miał wspólnej graniC'IJ z Niemca 
pełnego blasku i wdzięku. Roz~8;: Wojna istniąła tylToo formalmie, ta- rytorjalnych księstwa Lichtenstein, mi. Graniczył tylko z Austrją i i:e 1mt4ci idą wbl ru~h, „ml!-s~e ·ki był -=- moinaby rzec ~ stan liczby jego mieszkańców etc. Jestto Szwajcarją. Tera:z ma granicę z 
~ p~z~~= m~a s~:cJjfl ei prawny. . ?bok Map~co i San l\fari~o. najm:~ieJ I Ni€mcami i_ stąil w)rnikaj·ą· r>;-,wi:ie 

, me.mal pieści. Ow &tan wojen:ny·~nfał oiI roku s~e pa;n,stwo w liJ1tr<Yf™. Liczy konsekwenr.JP. 

Niewiadomo zri'sztą · Jeszcze. ęo 
właściwie będzie przedmiotem roz· 
mów w Berchtesgaden. l\lówl się np. 
o unii celne.i [,frfti€n8tPin11 z Ni7'm· 
cCLmi, podczas gd~· dot:;cll!'zas ksii;:
stewko miało 1.ę ui1ję z Sz11·11.jr1J..rjq,. 
Kto wie, czy pod p1aszc.i:yki-em wz1;u
szającej uroczystości nie ukrywa :::.ię 
po·prostu jakiś ... nowy Anscbluss~ w 
takiej, czr innej formi~. ' ' : 

f9;g.)_'. 



15-lltni szuka morowej"„:towarzyszki Królowe biorą sie do ha~dlu 
„ : · · · · tł · Fx~królowa grecka otworzyła sklep spozywezy 
' ;: .. -... „~„ :Kwiatki . z. niwy narQdowo-socjalistycznego wychowania Czasy się zmieniają. Biedny rji, jednem słowem-ex-królowa 
-. ·w·''trl~mleekl~m' c.zaso~ś~ie „Mo- rodowy socjalizm także w dziedzi-1 naszej jednostki o dostatecznie sze- pan Wokulski, bohater „Lalki;, Gi·eeji Elżbieta. 
de nud Hebn" ukazała się wiele ni:e wychowania i ·nauczania nię rokich horyzontach, by pojąć zna- miał kompleks niższości, gdy2 Piękna ta i młoda jes'zcie ko
m6Wiąca oferta tej treści: wniósł nic nowego, twórczego, war c:zenie metod wychowawczych hit- parał się handlem, a tymcza~em bieta, podobna bardzo do swej 

· „J'ungvolkfiihrer (15 . Jahre) tościowego do· skarbc.a . \fiedzy i I leryzmu. Im nietylko katedry w teraz już wypada ex-króloweJ o- matki, nieżyjącej ki:ólowej Matji 
WiinScli!t Briefweksef init gleich- kultury ogóln9ludzkiej . . · .. To tyl~o 

1
„szkołach rycerskich", ale pomni- tworzyć sklep. · dl • 4 I t t „,"'lt-•·g' et· ' ..,..tter Kam.erad· 1·0 a11s · d · · · 1 d '- · ki · · ta · ' · · p I - i·ozwio 8 su~ a a emu z ..,. .,. ..., czarna ruew z1ęcznosc u . ~11.a me za zycia s w1ac się wmno. om- • k 'I k• J 

. -.-·Berlln " ooor Ostpreussen. Inte· poznaje się na wi.elkiej roli :rozma- niki z napisem „Grossfahrten und Tę śmialą inicjatywę wykazała męzem ex- ro em grec Im e-
re~en: t Litera.tur, Kunst, Poli- itych „szkól wodzów". Na szczę- Architektur". (ab.) siosłl'a króla Karola rumuńskie- rzym. 

" tik, ,· .Geschicbte, G: ro s s ·f a h r- ście jednak są we współczesności 1 go, prawnuczka królowej Wikto- Od tego czasu wycofała. si~ zu-
. .te n · unc(, Archit~ktur", I pełnie Z życia Światowego i za-

to 'żn,ą,c:zy~ .:' w· ~olnym przekładzie, I m.ieszkała w swoim majątku w 
:!:e ~jęden, z „.;wodzów" „Jungvolku" Od pana prezesa'' -do ,,·m·· 1·s-trza'' Rumunji. Tam zajęła się gorliwie (ot'ganizacji grupującej najmłod- gospodarstwem wiejskiem.„'. 
szych' hitlerowców, do . lat '12-15) ' ' . 
chciałby nawiązać korespondencję ' Od dwóch lat ju.z majątek ex.-
z „morową" · towarzyszką, rówieś- 1'ytułomanja w kraja~h demokratyezny~h królowej przeistoczył się we wzu. 
nic;ą · z . Berlina: albo z Prus Wscho- rową fermę. · ·· 
dnich, by wapólnie pielęgnować , Nletylko nam dopieka tytułomanja. [pan uważał, że pan przejął coś ode- przysługuje adwokatom, ale obdarza- I . Wysoko urodzona ziemianka 
l!lwe źainteresowania literaturą ' Jego Wysokość Tytuł roztacza swą mnie, mój sposób widzenia, odczuwa- my tym tytułem każdego apllkanta I k ł · ł · • sztµką, · p.oliiyką, bistorją, archi: i władzę nad krajami, g~zie do nied.a- nia, myślenia czy pisania, - byłoby każdego pokątnego doradcę; co do wy aza a. niezwyk ą energ,]ę. 
tektura} ' i~ .• . d:ilekiemi podróżami. , wna '!'al~ . cieszył . się .sympat~ą. to żałosne i rozpaczliwe zarówno dla „mistrza", to jest to tytuł omnibus: Zmodermzowała cale gospodar-

Nie trzeba · mie6 zbyt wi.elkieJ· Podobnie Jak nam n!e moze .P,~ZeJść mnie, jak I dla pana. Bo ty.jemy w można naz~ać tak wszystkich - od j stwo, zaprowadziła hedow~ę ra-
f , „ •• b ,„ b" . , przez gardło zwycza.1ne ~·tlarue bez epoce, kiedy się chce być sobą i tyl- akademika ~teratury, poprzez ryęow I sow. ego bydła i drobhi założyła 
antaZJl~ Y so 1e wyob:a~1c tę pa- dodatku „prezesie", „dyrekt~1·ze", ko sobą, .za wszelką cenę, sobą choć· nika winjetek reklamowych, do kie- - · . . , · · '. 

. rę smarkaczy, rozpraWiaJących o , „radco", „ministrze", „referenc~e" lu)>; by nawet co do sposobu po,jmowanla rownika drukarni („mistrznnlu"). pasieki, sad)"., inspekty etc„ -
„ polityce, sztuce, architekturze, czy (bijmy się w pierś) _,,redaktorze", tak .ortografji lub używania znaków prze- Coby poWiedział Pierre Mille, gdy- Oczywiście produkty Z' mająt-

też zgoła wybierających się ·w „sa- 1 samo we Francji, gdzie tytuły znie- . stankowych". by '!lię znalazł w Warszawie? · ku szły na ryne).c Ale ex-kr6lowa, 
. -modziemą'' wielką podróż. Złośli- siono urzędowo półtora wieku temu, ! · „M:aitre" ma w Polsce dwa odpo- (z.) obdarzona widocznie. zmysłem 

wy moralista mógłby oczywiście nikt j~ °!,e może po"'.,iędzie,ć . pupros~ ! w,tedniki: „mecenasie" w zasadzie • • 
. da~ upust żółciowemu usposobie- „mo';';s1eur . , nie do~J!ł<J , „le ?resi;. , kupiec~1m, ob!i~zyła .sobie! 7;e 

. niu·, i snuć straszliwe rozważania ~ent ' le. „directeur. ' „Ie ministi:e l znaczme bardziej . opłacałaby się 
. . . , . . itp. Czyzby dlatego, że zwyczaJDe ' b ' d 1·a d · d t 1· na temat moralnosm i wychowa.ma " . " t t rt . t , Wł • • h ~ ·K 1a-• ezposre n sprze az e a tczna 

dzieci % „Jungvoµru". ~a~aki ·~i::;::r:now:ie c~ ~j~:b i OSI nie c cą opuszczac orsynl produktów wiejskich. Przebimała 
My ograniczymy się tylko do mieniących się demokratycznemi,_ że ! · · . . . - więc wszelkie przesądy l oto nic-

·: stwi~rd;;enta; · że. ~le się, dzfoje z trzeba te t;1łow1t wzmocnić ~zumnemi 1· pomimo zaleceń Wielkiei Rady Faszystowskiej l da~no. otworzyła na pryncypał-
. · niemiecką młodz1ezą, ktora zabra· dodatkami 'l . . . · · I neJ uhcy Bukaresztu sklep spo-
• na · z· pod · Wpływu rodzicielskiego, .Na zatrw11z~iJąckae ~ostę!'y ·d. ty~o~a W wykonaniu decyzji Wielkiej chów złożyło podania o zezwolenie 1 żywczo • kolonJ'alny d . · , · · j ł d , . nJi we Fral;ICJ s l'ZY się owc1pme . . . 1 . d · ~ • 

c;> na:JwczesmeJsze m o osci „sa- . k ·ty , fel·et n· ta francuski ' Rady FaszystowskieJ, konsu aty na WYJaz .. 
1 Skl t . ·d · · , . · 

'·•ma.'' ~ię ~chowuj~ w pa.rtji naro: ~!r:ermMille. J · 
0 

is_ · . ' ! włoskie na Korsyce rozwinęły :ne:- Có~ d~iwne.go, ~rzyzwyczajeni do iż ep . en. zn~J 1;1Je si~ w _ ną.J-
. · d<?wo-i;ocJal~styczn.eJ. Trudpo tez ' „N1tzywa się dzisiaj „monsieur le ' giczną propagandę za repatrJacJą francuskich · swobod demokratyez- bl sz~m sąsiedzt.wie l?a!ac~ kro
, wie;-z~ć, .b~ ~ te~ „szkoły. charak- • president" albo „mon · cher_. . presi~ : wśród 20.000 zamieszkałych tu nych, i:ieba.rdzo_ się kwapią do Ie.~~kieg~_ (?-1. V1ctoerie1). Zr?zu-
. terow wyszli wielcy ludzie, zdol- dent" nietylko byłych prez~ow rady t Włochów. Skutki jej są jednak bar rzymskiego reg1me'u totalnego„. mrn.łe tez, ze powodzeme ma Q-

n.i' do.· wielk!ch. czynów! jak to im ?Iin~stró:w - .a Bóg raczy wiedzieć, ! dzo nikle, bowiem tylko 200 Wło- gro1!1ne: Każda rumuńska gospo-
.s1ę od .kołyski wmawia. !'H~rren- ilu_ ich Jest - _ale i wszystkich tych~ dym c~ętnie kupuje masło; sery, 
volk„ k1epako dba o swoJe liczne, kt

1 
orzydz_ prezhes~bJą lub ptrezessowt all by [ - czy miM od siostry· króla! -

·:złotem( medalami regulowane, po- 1 e g ie, c oc Y nawe w owarzy- MIĘDZYNARODOWE TARGI. PRADZE 1 
• -. . · ; tomstwo. ·Dba tak zresztą, jak sze°!u Miłośnik~w Gry w K_ręgle ~ li . W . . . J_ak . widać; .de~uokratyzacJa po· 

. Neumy (odpo'!lednik naszego Moko . jęć posuwa się w szybkiem tern-„: .umie„. I towa), Copraw.'13, ,pre~ęsowałem i ja : • . · · · K' 
6

.b . · ' - , 
„. : . X z racji mego s~acoWllego wieku,. ,lub Od 12 do 19 marca 1939 r. -pie. ' t z.~ dawmej p.omyslał, 

W ·pod.tęczniku szlfolnym dla. i prezesuję Jeszcze· szeregowi ugrupo- ze to mozhwe, aby ex-k.rólowa, :.i::. 1 60% zniżek na kolejach czechosłowackich rnłodzłe:tiy szkół ,powszechnych za-·
1 
wań, które są po 1'1wo.jemn ~z- 830/o polskich w stoli<:!Y _ państwa gdzie_ p·anują-

tytułowanym „Ha.ndelsrecb,nenauf· ne, ale ten tytuł „prezesa" działa ml " " i cym jest. jej brat ~ otworzyła 
' ga~en a.us dem .. Gebiet ~.s nation~l- l na~:ci7~e ni~ zaszczycają tyfu- 100/o " " linjach lotniczych Air-France sobie sklep spożywczy? 

sozia.listischen Aufbau f~r ~;s sie: 

1 

Iem „panie prezesie", nazywają mnie Legitymacje upoważnłające do zniżek oraz informacje udzielaJą {h~ J.) 
duJemy takie oto zadame: ,,Eska- go honoru. Chciałbym powiedzieć te-
be~ten und .achten Schul~ahr , znaJ „mistrzu". Odżegnywam się I od te- O R 8 I S 11 W A G O N S 
dra, złożona. z 46 bombowców, rzo- 1 mu, który .mi r.zµ~ ten tytuł w Polskie Biuro Podróży L 1 ·· T S C O O K 143 OOO f k6 : k d I · 
ca bomby zapalające na miasto I twarz: „Gdybym był mistrzem pana, ~ Dr. I„". JÓZEF WALDMOLLER I ran w s r.a z ono 
nieprzyjacielskie. Każdy samolot tak Jak byn n1m ci, co dawniej pro- 1 oraz •IL · , bkł M· ....._. i 
zabiera '500 . bomb o wadze 1500 wadzili, uczyli l ks~tałtowall zespół ~ ·W Al J I . 'k 17 T I f 9 30 91 z 1.ore l:ntngoe t 
gramów hiżda. ObJ;nz Qgólny cię- j' uczniów I terminatorow, ~ ten....!>ył · a r SZ a W a, • e r O Z O , I m S a . . 0 6 on - - Sł 
ł b 

. Il .., d • d by prawomocny.; Ale .. dzisiaj, · jeśliby . 214 ynna paryska „vedette" Mistin ar agazu„ e on spowo UJe po - . · · „ guett, wracając z występów w Bel-
, pa.l~ń, je.śll jedna trzecia bomb tra 1 gji padła ofiarą kradzieży. Zginęło 
,:. fi do celu, a z nich 20 procent wy'. I K e "tk e e d e e e jej z torebki 43.000 franków. Po-

. wo6~J=~~~·;;zeciera oczy z wra-! w1a 1, powie zc1e 1e1... ~:;w4a~\=~~t#i~~ę?o:oo~a;r~n~Ó~ 
żenia.„ Rozumiem go. Nas uczono I · _ belgijskich, bardzo rzadko spoty-
ra.ch.unków na pr. zykładacb, z jabł- ; Na każdym niemal rogu ulicy mie prostu olśniewająca. Niektóre efek- Moja Bronci.a wie o tem dobrze. kanych w obiegu, istnieje pewna 

„ k.ami ~ ~rzechami. Nie~eckię dzi~- ści się dzisiaj w Warszawie mniej ty osiq,gane przez śmiałe zestawienm Pomaga mi też dobrotUwie pielęgno I nadZleja odzyskania tej poważnej, 
ci, d_zi~c1' naro?u, ktor. Y , „pragme / lub bardziej okazal,a kwiaciarnia. najróżniejszego rodzaju kwiatów by wać moje ulubione kwiaty i pocie- i bądź co bądź sumy. 

·pok.OJU: ' pozna.Ją · arkana matema· Jest ich . coraz więcej - najwidocz- ly tak · niespodziewane w swej nowa- sza mnie jak może w moim smutku Mistinguett oświadczyła przed-
tyki.· za ·pomocą bomb, bombow-1 . . . l d . k . k . W t k' · śm'-1 ś • „„ t · · · · t wi · 1 ·ców, czołgó.w, samochodów pa.n-\ nie1 więc u zi? ~~Y . . UVUJ~· · : ~- ors ieJ i""'o ei, b popros u nie żegnam.a się z· niemi. Raz w obliczu s a cie om prasy, że w razie od-
cerilych. Co · kraj, to obyczaj i co stawy tych kim.aciarni az al§niewa3ą chciąlo się wierzyć oczom. bardzo pięknych, '[JUrpurowych rót, I ooleziel!!~ pieniędzy, .Przeznac_zy· je 

, regime1 ·);o · s~tem wychowania. I swym przepychem., „ - · _ KWiaty stanowią dzisiaj nieodzow kt6re ku mojej rozpaczy zwiędły wy I w całoś'c1 na cele dobroczyn~e. 
. . T~~ ·aa.m.9 , Wygląda . nat1ka fizy-

1 
Najcudowniejsze róże przylatują ,n;ą, honieczną ozdobę wsżelkich Jątkowo szybko - z tajemniczym 

ki l . chemjf: Naprzykład „Chemie codziennie s<1111Wlotem do Warszawy wnętrz. Na tle prostego, nieperzela- uśmiechem oświ<J,dczyl,a, iż ona znaf 
der Kampfstciffe" dr . . Kinttopfa w i z Hol.andfi· gwoia'ziki ;melkie jale rJ;owanego urządzenia dzisiejszych dzie Już sposób, ieby „pani nie mart Nowy zesżyt ,,Ziemi" 
140 • . r.odział!:l.cb 1l).Ó~ o produk~ji : dłoń, ciem~o '[)Urpur~we, . :różowe, .mieszkań, barwna plama, utworzono wil,a się ta~ z powodu tych kwia-
g'z.ow,. h'u,J_ąey~h, ~omb za.p~JI).· białe wędrują do nas podobn.o· z Ri- przez , bukiet kwiatów, po-:iq,{la tów". · Pierwszy tegoroczny . zeszyt Ziemi" cych bom0 cetonu ~osgenµ pe y · . · otwiera- reprodukcja obraz11 A'1'eksan-
tu . 1·t"d- .· ..... ·.· ·. · '. .i ' 

1 r • viery. · _ ,. wzrok, .napełnia oały pokM1'akimS I • , 1 I nazajutrz · rą,no na najbardziej dm Mroc~kow~kiel?o: „Zawrat" i $one! 
'. :, , „ ,- X .< : Fantastyczne storczyki„ poW1JIJina dziwnym blaskiem i ciepłem. , K-wia- horl!Jrowem. mi_ejscu w moim pokoju , o .zarycie. Franc1s~ka Now~~ą!ego„ w 

.. ~ycie .. ·prywą.tne: w . - ·„Niemczech, I ne w najbardzie.J przedziwne pla;tJ;i, ty. :.. zrlobią dzisiaj każdy staranri.ief znal,azłam olbrzymich rozmiarów wie . ~z;!:n~f!z~~r~S:~c~. wspomq.!en;• t pm~e 
jak i tó- do~cjpnie olfreślił 'jeden z I podobne czasami - z~~~m1;e zie- ubrany stół, rozświetlają swym c~:eć .... sztu?znyck róż, .mieniących ; s~iln L · Tad~usz ~;~1~~f.c1~0~!~~~ 
wydal~nich, ': z, Iz~y kultury· humo- j lone, prawda? - do jakichś tafem,. barwnym uśmiechem niejedno su- się wszystkiem:'Lfwlorami tęczy. Ten, ma na .temat istoty krajoznawstwa po
!-ys~; , ,";. ~~ej.muj_e .,:.jeszeze tylko ,niczych egzotycznych lłwie'-riząt; .nie- rowe biurko, zawalone papierami i straszliwy podarek uperfu,mowany da.~? wiceprezes PTK i redaktor „Zie
t.i:zy, ~z1e9,Zmy1 ~ędzeme, ,. picie i pokoją poprostu-. przepychem swy<Jh jak zawsze, Jak od wieków. w1~dru.ją · 1J' · 'ś · ta. ~ t-k· ! · · f · mi ·:Aleksani!er Patkowski w art p; l ł "St d h t mi t , ~ 1atvi~mi - niu . . iemi per um.ami, „Istota, . idea, i program naszego ruchu spa~~· ;, rawa . uc. lilWa· na o . as I barw i .„dziwno§ciq/' .' . Od pewnego otulone w białą bibulk~ do „niej '„. ro,zsiewal przytern woń na cale mie- krajoznawczego". Witold Mileski .. pisze: 
to" J~ · s-p~~al~bJmzna, u~:ileznlo- już czasu złoci się na wystawach mi „Kwiatki, po'WiedŻcie . f~J„." szkanie. . . . „Po odzyska,niu µowej._ granicy między 
na · 0 pa } • : rze ews.zy~t .iem wy ( moza której intensywri;a, źóltóść ma \ X J W 1 _ • • • / Pol~ką a Słowacją", Jerzy Młodziejow-
chowanie - l ~ wychowawqy. Niedawno I b,. , ś . ł ,„ W t J __ , J „ . J i k · k • ytworzyw .się sytuac1a prawdzi- ski opisuJ'e wyci'ecz'·ę do naszych •:lzi'-w ·Bayreut'h . : o' dbyło si'ę przeszko· W SO ie C08 Z g.orąco. Cl, S Onpd;:,. -. ·· e CIJ,1,e uarwne pac nące1 A. 

I ~ i. • t · · • d · 1 t t l'·- b z · 1 wie tragiczna. Broncia weszl,a do · siaj wsi: S:uchej Góry f Głodówki w lente· ęa,ucźypl~Istwa. Pouczfano jak . M?żna good~ina,mi stac przed t~~ ,.is or7i Je no es. y tw o esne • 
Pow. i.-. •• „,;;, n"ą·u„n·zan1·e· . ~. ,· ,gotowośctą , czy innem oknem "'"''stawowem: kwia przykrą: kwiaty więdną ,więdną roz pokoju z miną tak triumfującą, tak J '.!:°d' p. Gt d„Z. Orawskiej dziedziny", Dr. ~ "' " ~1:1 pewna moich podziękowań i wdzięcz ~ a omski ~l!!ormuje · 0 „Naj-obronną.'\ , Cąla nauka od " szkoły 'j ciarni i podzi'lffi,ać g1·ę .tychr barw i paczliwie prędko. Na nio się tu nie . .. .. . • mmeJ znanej ·Dobme . Szerokiej w od-
powszechnej. już, odbywa ·. Się pod kształtów kwiat<Jwych. · przyda ich ruijstaranniefsze pielęg- ności - iz polecenie wyrzucenia teJ I zyskany·ch Tatrach .Jaworzyńskich". w 
kątem widzeni!l . . „obronnoś~i':· I Podniosla się '[YrZytem· nie.słycha nowanie, zmieniat1iie wody, '[Wzyci- ohydy uwięzło mi. poprostu '!" grtr· j dziale „m!terjałów i nota~ek . krajo· 
„ Niu:i.~a .. „J~łstorJ.i uwzgl.ędn.iae mu- nie kultura kwiatów. · Jakże ..,,;ęknie nanie korzonków, wsypywanie do dle. W dalszym ciągu nasze1 narra z~awczych zamieszcza „Ziemia" . art. śl d k ki I „. cf i wyszły na jaw rzeczy poprostu Mieczysła~a · Cholewy: „P;z.ysfetnica -. ' ' W':Je ·WO~S a "memiec ego! rukladane są wiązanki! Są kwiacmr wody aspi1·yny, wynoszenie na bal- . • . l górska wieś ziemi Sądeckiej'', dra Mar-

dz1:ecko •: poznaJe · się z zasadami . . W . l . _ k W h . pl h t przygniataJące: Broncia wędrowała , J·ana Koc. zwaryi . ·Alabastrowa G"-~a 
taktyki l '.„atra„_2'J•t -oj' skowe· J" (gry ! niie w . arszawie, ce ?J,Jące w tef on. naszyc cie yc ' częs () \ " ~ " ""= " · · po te kwiaty. gdzieś na koniec mia- pod Niżniowem". P. okatny zasób wia-moje· nn·e)· • .-. '·O·sobn'y d.zl·a· ł "b.i'storJ·1· t.rudneJ szt.uce.. Kosze . tworzone z przegrzańych pokojach, kwiaty wię- d ś . . . -
n _ · sta, do „jednej", która słynie z ich omo c1 zawiera „przeglą_d muzealny". stanoWią'· dzleJ'e. marynark. 1 woJ·en- zywego kwiecia -w tych sklepach, dną straszliwie prędko. Najpiękniej- z wyrobu, zapłaciła za nie, Jak na swo I es~yt ilustrowany .31 zdjęciami fo. neJ, ~tóh ~ójny morskiej, przy- ' śmiałe w pomyśle,' jak@y ręką ma. sze róże po dwóch dniach , wygląda- . k. , b d d ź l . tograficznemi zamykaJą działy· z piś-
szła. ro1a mo.rza w najbliższej woj- larza mieszające najbardziej kontra. ją, jak swoje żałosne wsp0mnienie; Ją iesśzl~n, a~ ~o tu o, a e '!"'W<!'z?', [ ntlennictwa, bihljografja, kr~joznaw-
nię.„, . stufące barwy i kształty, bywają gwoździki kurczą się i szarzeją, mi- że są iczne i 1es pewna, ze i 3a I stwo polskie i kronika . 

. , X I często nieomal dziewmi sztuki, nie· moza schnie w C'iągu paru godzin.„ festem tego samego zdania. 

1

1 • 

~ pot~, gdy taki chłopak os!ą~ stety, jakże krótkotrwpitemi! Nieby Najdłużej trzymają · się sto1·czyki, C6ż było robić? Upłynęło od tej 
gnie po~e~y -15 lat! ~~ JUZ walef piękności bywają również i de kt6ż Jednak może sobie pozwolić na ponurej ~h~li _iuż spo:o c~u - Na rozstajnych drogach 
jakąś. „rar:ge · .w orgamzaCJl par- koracfe kwiatowe przy różnych, uro- to. przei>1j.szne cudo, tak„. obrzydU-1 a s.traszliwy wie?he.6 ciągle Jeszcze '· · 
tyjneJ i PJ.SZe listy do. „Mode und t ś · h f · • l · h' · p d ··· , " d J t • 1 stoi dumnie na mo•em biurku pod Nie szuka n.Je b1qdzi· Hełm'\ .Zna . się doskonale na„. sztu czys ~ ciac ~ i_c1a n1/C ·. o c~s o- wie rogie. es em zawsze w męce · , , . - i1 . l• 
ee, literaturze . i polityce, ' szuka sta_tnich przy~?c w i::aJ,a,cit_ !fruehlow niż smetnym nastrofu, kiedy kwiato-·j cz~s ~dy o?o_k niegó zjawiażq,. się .i o· drog, nie pyta . „ 
więo . towarzyazki. dale}tic.h podró- 1·skim dekorac1a kwiato1/,(,;a ~-'7. JO.do- 'Wi goście na mojem biurku zaczy- 1 zni~aJą śwzeze 1·óże, gwoździki, 1n~- Ten·, co ,. u.u' r'i•er nolskJH 
ży, "eine nette l{~meradin".. . bwo wylconana 'f>TZez zn.akom:ttą. w nają ckylłć ·ku tiemi swe kwietne j moza:.. ni .ri ' 

I niechby kto powiedział, · że na- swoim fachu s.peaj'alistkę - byla, po korony. taneta. Codzie11 rano czyta 



Wszy&tkoz--.malO 
Ozonowe Dlanr inwestrcrine wobec Dianu rzadowego . 

Na porzfłdku dziennym wczorajsze- I dziś szereg prywatnych przedsię
go posiedzenia Sejmu znalazł elo rzfł biorstw przeszedł do przeszkalania 
dowy plan inwestycyjny. narybku, pragnfłC zapewnić sobie nie 

Sprawozdanie 
Sprawozdawca poseł Bruno 8lkor-

9kl (Ozon) przypomina, te wydatki 
na obronę paAstwa 1tanowllł w planie 

zbędnych fachowców. 
Czy moblllzacja Inicjatywy prywa

tnej jest motliwą? Oczywiście tak I 
nietylko na odcinku C.O.P., a na kat
dym odcinku tycia pailstwowego. 

lnwestycyJnym pozycje dominującą. Plan obronnw 
W planle tym, obejmującym 2 mUJar- „ 
dy złotych - przeznacza ste 1.200 I plan gospodarczy 
mł)jonów na dotacje na F.O.N. 

Plan zakreślony na najblltsze 15 lat Gen. ~llgowsld {niezależny): Plan 
przewiduje w grubym zarysie prze- inwestycyjny rozpada się na dwie czę 

i i -" dkó roduk j h bll ści. Pierwszym jest plan obronny. 
llUil ęc e ""ro w P cy nyc " Wieczna prawda wojny głosi: do woj tej baz surowcowych i ma wzmóc 

j Zakr śl b · ny nigdy nie moma. przygotowM się l>rocesy urbanizacy ne. e a 80 ie zawiele, ale zawsze za.ma.to. Hlstorja 
ja.ko cel uzyskanie w roku 1950 ta- wieków uczy, że kiedy wybucha wojkiej struktury gospodarczej, ateby 
połowa ludnoścl utrzymywała się ~ na, zaczyna się lament, że nie zro-
rolnictwa, a druga połowa z tnnych błono tego, albo ..tego, szuka się win
działów zawodowych. Ateby ten cel nyoh - ale to pomaga mało. Do woj
osiągn!łć, inwestycje po . spełnieniu ny trzeba przygotować się w czasie 
celu obronnego, musZlł przyczyniać pokoju. Włdzimy, co znaczy przygo
się głównie do uprzemysłowtenla. kra- towanie - mała J aponja, ale przy
ju. Muszą przedewszystklem postawić gotowana, zwycięża wielkie Chiny 
na. nogi człowi~ka, go&'t;>odarujfłCego nieprzygotowane, mała przygotowana 
na własnym warsztacie. armja włoska zwyciężyła wielk!ł, ale 

w szczególności przewiduje się, te nieprzygotowaną Abisynję. Tak samo 
na projektowane w ustawie inwesty- l u nas. Musimy być przygotowani 
cje dadzą.: zakłady ubezpieczenia spo do wojny i obrony, a jeżeli czego 
łecznego około 500 mUjonów, banki trzeba żałować, to tego, że nie może-

ńst i in tyt j br my zwiększać wydatków na obronę pa wowe inne s uc e pu icz- tak, J'akbyśmy chcieli. Więc plan in-ne - 400 mlljonów; w formie we-
wnętrznych pożyczek emisyjnych westycyjny, dot_!czący obronności, nie 
wpłynfłĆ ma w okresie 3 lat około 600 podlega dyskusJI. . 
rniljonów, w formie różnych kredy- . Od szereg;i lat myślą p1zewodnią w 
tów krótkoterminowych _ 300 milJo- naszem życiu gospodar.czem było od
nów, w formie kredytów zagranicz- budo:"'anie przemys_łu I pożyczki za
nych (gotówkowych 1 towarowych)- graniczne. Zachodzi p~anie, cz:y to 
150 miljonów, a w wewnętrznych kre by~ dobre plany. Kie?y mówi się 
dytach towarowych _ 75 miljonów. ~s1aj, że płk. ~oc ma Jechać zagra
Razem _ 2.025 miljonów. z tych · mcę po nową pozyczkę, mnóstwu rol
Uczb przybliżonynh, okazuje się, ze I nikom, którzy mają długi •. włosy sta
przewidziany jest tylko minimalny u- I Ją. na. głowie. Rolnictwo Je~t zapom
dzłał kredytów zagranicznych, a. ca- mane! zbagatelizowane. 72 /o l~dno
łe sfinansowanie spada. na rynek we- ści metyl~o pracuje na roU: Nie, to 
'l\onętrzny. jest wielki kompleks zagadnień rolni-
Pozostą.wienle tylko bankowości pry czych państwa. To ~est kJuc~owy 

wa.tnej na cele Inwestycyj prywatnych punkt Polski. Dopóki ni~ ujmiemy 
nie wystarczyłoby na odrodzeple pry \ ja.k należy p~oblemu ~olnictwa, do
watnych placówek gospodarczych, któ póty nie będziemy mieli wielkiego 
rych rozwój powinien iść w parze z planu inwes.tycyjnego, będzie ~yiko 
Jnwestycjaml publłczneml. Stworzenie szamotanie się na. miejscu. Rolnictwo 

to nietylko produkcja rolna, il.le wiel· 
ka sprawa ludowa, której nie potra
filiśmy dotychczas rozwiązać. Na are
nę występują masy ludowe - a czy 
mamy dla nici} przygotowaną pracę, 
czy mamy styl gospodarczy? Nie, 
jest tylko polityka, I kiedy zbllia ~e 
okres wyborów, wt.ecly mczynajlt 1te 
hasła I komplementy. rzucane rolni· 
kom. 

Organizm gospodarczy Polski jest 
chory, trzeba djagnoz.y. Leczymy tyl
ko serce - 9brone. a trzeba leczy~ 
cały organizm.. Sił narody, którym 
duch dziejów narzucU kierunek roz
woju. Linja narzucona Polsce jest li
nją rolniczą. Jesteśmy narodem. któ
ry przetrwał najazdy i niewolę na 
ziemi, na roll. Wytworzył się instynkt 
w narodzie, którego nie można znisz
czyć. Dlatego reflektor ~ycia państwo 
wego musi być skierowany na rolni
ctwo i najZdolniejsi ludzie muszą po
święcić rolnictwu swoje siły. 

Dalej mówi gen. 2eligowski o zie
miach wschodnich. 17 lat upłynęło, 
odkąd Sejm wileński uchwalił uroczy
ście przyłączenie Wilna do Polski. 
Ludność wiejska na tych ziemiach 
stanowi więcej, nit 800/o. Jakiż styl 
na.da.llśmy tym ziemiom ? 2adnego, bo 
go nie mamy. Zrobiliśmy pracę nawet 
ujemną, bo na białym arkuszu papie
ru piszemy rzeczy, które nie odpowia 
dają ani interesom państwa, ant lud
ności, bo stylem musi być gospodar
cze podniesienie najmniejszych jedno 
stek - gmin I gromad, a nie wpro
wadzanie politycznych organizacyj. 

Z pietyzmem musimy etę ustosun
kować do wszystkich inwestycyj o
bronnych I z dutym krytycyzmem do 
wszystkłch innych. Nie możemy prźy 
gotowywać obrony, jeżeli bagatelizn
jemy człowieka, a to, co się u nas 
dzieje na terenie gm.in i gromad, jest 
bagatelizowaniem człowieka, więc jest 
to praca sprzeczna z interesami Pol
ski. 

Proszę o rozdzielenie planu inwe
stycyjnego na plan inwestycyjny o
bronny 1 na plan, nie dotyczący o
bronności. Będę glosował za obron
nym planem inwestycyjnym. Za pia-

nem Inwestycyjnym tylko przemysło
wym - nie. 

Atak na wit·e~rem'era 
P. Browiliski {Ozon) atakuje bez

pośrednio p. wicepremjera, mówilłc: 
P. wicepremjer budował Gdynlt• a 

nie był wtedy ministrem Sk&J'bu. Czy 
metoda wyciągania plenlędey łćotnuś, 
a nie sobie samemu, nie była łatwleJ· 
sza. w wykonywaniu inwesfycyj! 

Czy więc nie miałby p. wleep'remjer 
ułatwionej sytuacji, jako minister Go 
spodarstwa Narodowego, przerzupa
ją.c na kogo innego troskę o budżet 
i walutę? A dalej, czy nle dobrze 
mi~ w kraju sprawny aparat w for
mie scalonego samorządu gospodar
czego, któryby był nietylko miejscem, 
gdzie się sporządza petycje, opinje i 
wnioski, ale organem wykonawczym 
ministra Gospodarstwa Narodowego. 
Czy nie dobrze te wszystkie mlędzy
ministerjalne komisje, te różne 
P .I.R.-y z'mieścić pod jednym kaper 
luszem ministra Gospodarki Narouo
wej? 

Żale o. Pikusy 
P. Pikusa <Ozon): Poważna część 

2 miljardów złotych, przewidzianych 
w projekcie ustawy, nie pójdzie, nie
stety, na inwestycje, lecz będzte mia 
ła charakter konsumcyjny. Z tego 
powodu plan trzyletni! zamknięty su 
mą 2 miljardów złotych nie może być 
uznany ze. miarę naszego •,vysiłku in
westycyjnego. Ponadto projekt usta
wy nie nakłada na rząd bezwzględ
nego obowiązku wydania 2 miljardów 
złotych, ponieważ mówi wyrażrtle, że 
wydatki te będą dokonywane w mia:rę 
ueyskiwanla niezbędnych środków fi-· 
nansowych. Z drugiej strony rząd ma 
możnoś.ć wykonania planu trzyletnie
go w krótszym okresie czasu. 
· Jut dziś trzeba wysunąć poza pla

nem trzyletnim potrzebę dodatkowe
go wysiłku finansowego na dozbroJe
nte Polski. Jestem pewien, żę nasze 
społeczeństwo nie zawiedzie, gdy cho 
dzi o tak y,ielki i nadrzędny cel, jar 
kim jest obrona państwa. 

na trwałe takiej sytuacji, w której ---------------------------------------------Inwestycje publiczne będą miały szty-
wny, ale napełniony rynek, a życie 
gospodarcze czy rolnictwo, przemysł, , 
handel i rzemiosło będą miały rynek I 
wolny ale pusty, musiałoby prowadzić 

Pod przewodoi~twem p. min. Romana 

Konferencja Importowa rozpoczeta ~o niepożądanych dysproporcyj j 
W ko~u sprawoZdawca raz jeszcze , Dnia 2 marca b. r. w sali Resur- ki polityczno • gospodarcze. Takie I szkód i zaburzeń zar6"\\-"DO gospodar.. 

podkreśla, że śrocłki pieniężne na ryn , sy Kupieckiej odbyło się otwarcie ustosunkowanie się do importu win- czych, jak pozagospodarczych; ubez-

wku-esmtyuszą.cje pbuybćlictznake dzi ipelone tmiędzyż bln konferencji importowej. no mieć miejsce w chwilach wyt- pośrednienia importu; uzyskania naJ 
rywa ne, a c Y 1 K f · ł P R · k · ś · · kł „ · h • · dla kraju powstało maksimum pozy- I on erencJę otworzy rezes a· szeJ omeczno c1, a więc naprzy a„ mższyc cen, na3mższego tran&feru 

tywnych inwestycyj. l dy Handlu Zagranicznego, sen. C. w momencie wojny, i dlatego, jak i najdogodniejszych warunków kre-p. k I 
• 

1 

Klarner, stwierdzając, iż życie go. I powiedziałem w Sejmie, polit.yka go dytowych; przejmowania w ręce poi 
an B O ODJe spodarcze oddawna już odczuwało spodarcza musi dążyć do stworzenia skie pomocniczych fun.\cyj handlo-

P. Baratiskl (Ozon) uważa, że two- potrzebę gruntownego przestudjowa stanu potencjalnej samowystarczal- wych, jak transport, ubezpiecrenie, 
~:U;eifi~~u t::C, la~r;~r: ~ia:clt I ńia struktury i dróg importu pot- naści. Dla warunk6w normalnych spedycja, maklerstwo, obsługa ban
rzeczą dość wątpliwą ze wz;1ęciu ~a skiego, oraz opracowania konkretne stawiam natomiast tezę, że import kowa itp.; ~reszcie do tworzenia w 
naszą. sytuację polityczną. Na.pewno go programu w tej dziedzinie. narówni z innemi funkcjami gospo· kraju poważniejszych zapasów to
w tym okresie uzyskamy kolonJe - · Program taki powinien wyłonM darczemi, a zwłaszcza narówni z eka warowych. 
bo chcemy Je uzys.kM - a dla tych I i b h b d rt · · · b ~ ·k· p d i · t kolonij będziemy również musieli , s ę z o ecnyc o ra . po em, moze 1 musi Yl: tzynm iem ona to p. m rus er zaznaczył, te 
stworzy6 jakiś plan inwestycyjny, I Chwila obecna jest bardzo sto. wzmagającym dynamikę rozwojową byłoby również pożądanem zajęcie się 
jakąś trzylatkę. Nie dostaniemy bo-; aowna dla jego wypracowania, :a gospodarstwa narodowego." sprawą zasad właściwego wykorzy-
wiem kolonij w rodzaju Transwaalu, I jednej bowiem strony państwo, po Omawiając cele konferencji im- stania renty kontyngentowej. 
kolonij zainwestowanych, lecz teren, 1 1 ta · t rt · · R dk ·1·ł „ · p • · · · · w który trzeba będzie włożyć wielkie przez reg amen CJę owarową 1 po oweJ, min. oman po res 1, "" · o przemow1enm mm. RomaM 
środki pieniężne. I zwłaszcza dewizową, dysponuje prak prace te skoncentrować się powinnJ wygłoszone zostały trzy referaty, a 

„ , • tycznie nieograniczonemi środkami na ocenie problemu pod kątem dłu- mianowicie: prezesa dr. St. Wasch-
Spra WB renłownosc1 1 przymusu w zakresie dr6g handlu za ~ofalowych potrzeb i interesów go- ko na temat struktury i dróg refor-

przeds~ębiorstw j granicznego, z drugiej zaś strony U· spodarstwa narodowego. Konkrety- my przywozu polskiego, dyr. Lasto-
~. Sowltiski (Ozon) ogranicza me kład stosunków w handlu świato- zując to stanowisko. min. Roman vitschki w sprawie obsługi finanscr 

do jednego zagadnienia, a mlanowi~ wyn1, trudności zbytu, które wystą- zwrócił się do zebranych z prośbą wej ptzywO"zu i p. Wincentego Bar-
c:,e" dwo łklimal ttuachglo9sp3~ar33cze1gob, ecnljalU piły z nową siłą po okresie minionej o opracowanie wniosków, zmierzają. tosiaka na temat metod i środkÓ\v 
p ...... o a w a -- 0 · e 1 37 ł t · · kl h d b · · · łoś • j · · w r. 1938-i!9. w tym okresie doko- poprawy z r. 9. · u a w1aJą na o- cyc o: za ezp1eczema ciąg c1 ! prze mowama pomocniczych funkcyj 
n~a slę wielka zmiana, w pojęciacb nienie naszych dostawców do więk- trwałości importu na wypadek prze· handlo'wych. 
społeczeństwa. Lata 1932---83 stały I szego respektowania interesów Pot-
pod znakiem przetrwania, obecnie Je- ski. Wreszcie nie bez znaczenia wy- j 
s~my śwtadkami woli ofenzywneJ w . ' 
rozwlązyw'l.Diu trudnośct gospoda!'P daje enę fakt, że postęp uprzemysło- 1 Z 260·- do ·300 n1lljn. zł. czych. Dawniej akcja rozwią.zywanJa. wienia Polski i trwająca w związku 
~adnienia bezrobocia drogą uprze. z tern wysoka konjunktura dla impor- j 
mysłowienia kraju. nie znajdowała I tu czynią sprawę programu impor-
zrozunuenia, a dziś zyskała prawo ... . . . . . 
powszechnego obywatelstwa. Mówc19. toweg'O konkretnteJszą 1 bardzieJ Dma 2 marca 1939 r. podpisana dzy Polską ł Gdańskiem z. jednej 
wykazuje na przykładach, iż w roku bliską realizacji. została umowa dodatkowa do pol· 11trony a Rzeszą Niemiecką z dru-
J.933 wszysc~, z nielicznemi tylko yrj. J P, min. Roman, obejmując na sko-niemier.kiej umowy gospodarczęj giej strony, podwyższona została z 
ją.tkam!, byu przeciwni nowym po· 1 śbę Kl od • z 1 lipca 1938 r. 260 milJ. zł do 300 nu·1J· "ł rocz CZ"'"Aniom w ro<7<u·łózywaniu zagad pro prezesa arnera przew nie U . t .k. k • · · · • „ · -

,,.,_ umq. • t b · ł .1 Ó • mowa JeS WyDl iem ro owan, nie dla każdej strony. 
nieil gospodarczych, poczynaniom ma-

1

• ~o ze rama, wy~ 081 pr~em wie- prowadzonych w związku z przyłą• Jednocześme odbyło się w War. 
Jlł<lym na celu czynną walkę z kry- me, w kt6rem m. in. powtorzył WJ czeniem do Polski Sląska Zaolziań• stawte kwartalne posiedzenie poi
::~~ !e~~"'i!~~ d:lęsię t;:~~ ~ rażony już w Se~mie P?gląd'. że no- skiego oraz przyłączeniem krajów sko-niemiecklch komisyj rządowych, 
słowach: trwać i przetrwać. Mówca wa t. zw. autarkJa, to Jedyme dąże· sudeckich do Rzeszy. n1* k.t6rem ustalona została wyt.o
przypomina, że gdy powstał plan nie do jaknajbardziej wszechstron· Obowiązująca dotychczas wyąo- j kość wywozu polskiego do Niemiec 
stworzenia Funduszu Pracy l gdy w nego rozwoju i maksymalnego wyko kość obrotów towarowych pomię- na następne trzy miesiące. 
r. 1933 mówca ten plan popierał, to rzystania wszystkich sił twórczych 
spotkał się ze sprzeciwem zarówno ze kr · • . 
strony ówczesnego ministra Skar"lu, aJU, a me Jakaś ~oktrynerskll , 
jak i ze sprzeciwem przedstawicieli walka z obrotem zagramcznym. 

1

1 

wszystkich stronnictw. j W dalszym ciągu przemówienia p. 
Jeżeli chodzl o udział ln!cjatywy min. Roman powiedział: 

prywatnej w realizowaniu planu in· 1 Od · · 
westycyjnego to Rada Naczelna „ rzucam więc pogląd, Jakoby 
O.Z.N. uchw~llla tezy, które tylko na import stanowił malum necessarium, 
leży rozwinąć. Został polotony nacisk jakoby stanowił on niepożądany cię
na koniecznośó zachowania zasady żar dla gospodarstwa narodowego 
rentownośrJ przedsiębiorstw. Słusznie • ' 
też wysunięty został postulat czlo- Jakoby należało dą~yć do utrzyma. 
wieka, gdyt głównie człowiek decy- nia go w minimalnych rozmiarach, 
duje o powodzeniu planu. To te:t jut stosując doń tylko defenzywne środ· 

Budowa -.ow~j ~ementowni 
UJ C. O. P. 

Pięć wielkich przedsiębiorstw 
przemysłu cementowego„ a miano
wicie Goleszowska Fabryka Port
land-Cementu, Towarzystwo Górni
czo-Przemysłowe „Saturn", Zakłśdy 
Solvay, Fabryki Portland-Cementu 
„Szczakowa" i Towarzystwo Fabryk 
Portland-Cementu „Wysoka", przy 

stępuje w pajbliższym czasie do bu 
dowy w C.O.P.-ie dużej fabryki ce
mentu. Zdolność produkcyjna nowej 
fabryki obliczona jest na 100 tys. 
ton cementu rocznie, koszty zaś 
budowy mAją wynieść około · 7 mil
jonów złotych. 

' 
Norwegia-kra) dużych 

mo2Hwoścl 
dla eksportera . 1olstrle10 
Norwegja jako rynek niepodle

gający ani ograniczeniom deWizo. 
wym, ani towarowym, jest wysoce 
atrakcyj n3 dla eksporter6w polskich • 
zwłasr,cza, że 1) st&ndart tyciowy 
Norweg6w jest bardzo wysoki. orai 
2) te struktura gospodarcza· tego 
kraju różni się bardzo znacznie od 
struktury gospodarstwa polskiego. 
Doś6 powiewdzie~, te · zaledwie 1 
p:roe. (jeden!) ziemi norweskiej ata. 
nowią ziemie orne. Nie więc dziw· 
n ego, że N orwegja przyw~zi prze· 
dewszystkiem te właśnie artykuły, 
kt6re stanowią główne przedmioty 
wywozu z Polski. • 

Niestety, mimo, że eksport z Pol
ski do Norwegji rośnie z roku na 
rok (na przestrzeni lat 1933--1937 
z 19 na 22 miljn. zł.), nie wykorzy. 
stujemy jeszcze należycie wszyst• 
kich możliwości eksportowych, ja1cis 
kraj ten dla nas przedstawia. Tak 
np. nie wywozimy wogóle pszełllcy, 
mąki zaś pszennej zaledwie 7 #się 
cy ton, podczas gdy zapotrzebowa
nie Norwegji sięga 200 tysięcy ton. 
Nfo lepiej rzecz się przedstawia a 
wyrobami włókienniczemi, kt6ry.ch 
wywozimy zaledwie ~ "pół miljona. 
uotych, podczas gdY Norwegja im„ 
portuje ich ógółem za 150 m!ljon6w 
koron .• Jak więc wiozimy, Norwegja 
ciągle jeszcz€ stanowi wdzięczny te 
mat do opraeowania przez eksporte. 
rów zhói, mąki, mię!la, jarzyn, owo. 
ców, chernikalij (konk1·etnie: sod'.1 
kaustycznej, siarczanu sodu, chlor
ku potas"!!, bieli cynkowej), dalej: 
cementu, odlewów żelaznych, tkanin, 
wyrobów tn·kotażowych. soli itd'. 

Norwegja w stosunku do ryńkn 
polskiego objawia o wiele więcej ak 
tywizmu, niż Polska w stosunku d() 
rynku nonveskiego. Dowodem t~go 
chociażby fakt, iż na t<'gorocznych 
Targach Poznański-eh Norweida wy. 
stąpi z piękną wystaw~ zbiorową 
swych produktów eksportowycl1, C() 

zresztą umożliwi również i naszym 
eksporterom na\viązarAie stosunków 
handlowych z tY~ pięknym krajem, 
- bez konieczności opuszcz..·mia Pol
ski. 

Giełda oi(l'niężna 
WALUTY I DEWIZY 

Na wczorajszem zebraniu . giełdy 
waluto"·o-dewizowej w Warszawie ten 
dencja dla dewiz była utrzymaha, 
przy obrotach małych. · Notowano: 
Amsterdam 281.30, Bruksela 89.20, 
Kopenhaga 111, Londyn 24.85, Nowy 
Jork kabel 5.30.25, Paryż 14.07, Pra
ga 18.11, Sztokholm 128.10 Zucytch 
120,45. Orjentacja Oslo 124.55. :Bank 
Polski płacił za dolary amerykańskie 
5.2~50, kanadyjskie 5.25, floreny hol. 
2so:ao, franki francuskie 14.01, szwaj 
cor(łkie 120.95, belgi belgijskie 88.95, 
funty ang. 24.76, guldeny gdailskie -
99.75, korony duilslde 110.50, nol"We
skię 124.35, szwedzkie 127.50, liry wló 
skię 16.10, marki fińskie 10.70, ni& 
mieokie srebrne 75,50. 

PAPIERY PROCENTOWE 
N~ rynku papierów procentowycl! 

tendencja była utrzymana, przy wi~k
seych .obrotaeh 30/o inwestycyjną. i 4"/e 
konsolidacyjną.. Notowano: Soto poz. 
tnwest. I !!m. - 95, serja 98, Il em. 
95.63, serja - 99, 40/o dolaro~ _.. 
44.75, 4:1f.ioJ0 wewn. 67.75, odcinki po 
11')0 zł. - 68, 4No konsol. odcinki włtlt 
sze i drobne 68.50, 50/o konwers. 72, 
o<icinki drobne 68, 50/n kolejowa ..._ 
39.50, 4%0/o ziemskie 65 - 64.75 -
G5. 4%0/o ziemskie poznańskie s~rj!. 
„L" - 64.25, 50/n Warszawy z 11)33 
rokU - 7 4 - 73.50, odcinki po 1.000 
zł. - 74.75, 50/o Warszawy z 1936 r. 
73.25, 50/o Lublina z 1933 r. - 62, 
50/o Lodzi z 1933 r. - 67.38, 50/o Piotr 
kowa z 1933 r. - 63, 60/0 obl. War· 
szawy 6 em. - 83, 8 i 9 em. - 81-
80.50, 80/o poż. szkolna 82,50. 

AKCJE 
Na rynku akcyjnym tendencja byla 

niejednolita, przy większych obrotach 
akcjami Banku Polskiego. Notowano: 
Bank Polski 134, Cukier 42,75-41.75-
42, Węgiel 44.25-44, Lilpopy 94.71>--
95, Modrzejów 21.75, Norblin lOS.tlO, 
Starachowice 60.50, Ostrowiec - 82, 
Lombard bez kuponu za 1938 r. -
z~ który to k ·non płaci 10. 

W obrotach r'lzagiełdowych: Haber 
buseh 71 - 70, Rudzki 13.25 w za
ofiarowaniu. 

POZAGIEŁDOWE KURSl 
WIECZORNE 

lnwestycy,ina I em. - 911. 
Inwestycyjna n em. - 93,&;.r 
Konwersyjna - '22. 
Konsolid'\Cyjna - 68,H. 
\V~wnętrzna - 68. 
Doalrówka - 44.'21. 
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, liidf {.oi~dżil~y Wflodn8'1DF 8ut8husami sypialnemi z zagłębia 
-· · · · ·-~-., .. ,, - . .; · .. _„, ·· ·. · ·· ··•· .. . ,_.:·., ·,. · Bezczelny ~Niemiec - w 1ramwalu ublitał Polsce 
::> i :':·--· L Równego I iuek·a Cl.o ".GClynł i . War•zawy?:. w tramwaju soimowiecldro doszło zwall policjant&, który zabrał pijane· 
.-···:. · · · ·· · '· · · ~- do przykrego za.j~cia, wywołanego go do komisa.rja.tu. 

~ . :se::~ '.jnterest!Jąeą wiadomOść I przejazdu: - ~tam dr6( . truano uwa-1 my~le ·magistral! autobu.sowej. Mo- przez Hansa. . Mandela • . Plotro~c Mandeli odpowiadał przed l!lłdem 
•i!ii~ę;ttzowa~°' w :~ch ~nfach i 'Wo. ża~ za d-0hry. „ · , .:'. ' .. _:. .:, jem zdaniem, a~tobus już· po pierw~ Sląskich. ~a.nael po _pijanemu począł okrtigqwym w Sosnowcu, który' ~ke,.. 

fy~j,~.'Jak~ś·organl~acja,, a·~~e tyl ~ A : ':ate.m n6c!et ~ a~busi.ę, s~ej podróży me bardzo ., qadawał~y ~fcu:~r~d ob~:~nl~ ;a!:':ż~~w1~~1~!! zał "go na 
10 mlesl~y W!1:~~· · 

~O'·.;:&'l"liV,at lud~i przedsięblo:ręzych, pod&kakuJącym na .~oj~,::h, .. „l}Yłby się do dals-zego użytku, a po d.rug1ej · ą. · 

ZS:tn.teriR·~ i)od~bn<f ~ UTUchomić noWll pro.blematyC'Jlnr " . :. : . za.pewni! możnaby go śi;rtiało eprze· I Pl•kny· skwer· zazlele' ni si• w· jr6dmlejclu 
c\~lekOibi~iną ". k<>munilkację .samocl:io: ·,...... (:onajmmej„Miejsca do span.fa dać na szmelc. Mamy JU~ przecie~ : 'I 'I 
®W1F Tra~.:nie mała: Autobusy ·ina w · au?>busac~ "'.Praw~·z!e . s'ą ~~~ doś~ p~ktykl z rótnemi pr6bami u- Dąbrowa Górnicza europeizuje •lę 
ją kursowa~ tii.iędzy RówMm a Gdy- 'd.wne w sposób podobny., jll.k -.:w Ba· rucham1anla autobueów w tej czę- Zarząd miejski w Dąbrowie ukol'\· miejski czynt r6wnieł etara.nf& o wy-
ntą·, a wlęc w. poprzek przez całą Pol mol!>tach. , t .. zn . . nienudMek, a. le 1111-_ ~c.i kraju na dystall.6ach względnie czył pertraktację z dyrekcją P.K.P. dzierżawienie są.slednlch terenów od 

k kki 1 1k A b bk szł w Warszawie w sprawie wydzlerta- huty Bankowej 1 Towarzystwa !l"ran-
Slk~, .z "południo-wschodu na zachód, głębo ie, n:i1ę e fóte e, . ~bhczone mewie ich. uto usy. szy o Y wienia terenu po b. rampie Pogonow- cusko-Włoskiego. 
t. mi. liCZ4C z r6żnemi odchyleniaomi, na to; aby podróżny mógł się wygo- na emecyturę, a pnedsiębi<>rcy tra- sklego. Stosunkowo niewielkim kosz- W razie pomyślnego zakol'lczenla 
jakieś 'dobre tytiiąc kilometrów. dnie wyciągnąć i zd~rpmą~ .w .ta;. cili cały zaangażowany kapitał. tern miasto nabyło budynki gospoćlar- rozmów, powierzchnia skweru wynlo-

~~1. zł ł d ki j pozycji półle„„ e · Al sa lot w· jak? Zd1tje się te w o cze, znajdtł-jące się na. tYm terenie, słaby ponad 10 ha. Urzędzenie skwe· 
Ze „względu ,...M ~ · r-0 eg Y ·· Y· · e "<!c J · . · • e · mo · - ięc ' . - które zostaną w ,b• roku usunięte. Na ru zostanie rozłożone na kllk& lat, 

sta~s ·. przebiegu, autobU.sy ·nowej_ Ii- nie napotyka na. żad~e nierówności, cza.eh ~n:-1•. Sprawa przedstawia się wydzierżawionym terenie _od kolel zo- przyczem na koszta. związane z tem, 
nji mają byc sżeze'góinłe l~usowe, g~y aut~bus takiej ~1rr~i, Jak ~óWn.e beznadzleJnte? . stanle ur~ądzony o:t>szerny skwer, I zal'Ząd miejski przewiduj~ około 80 
przystosowane do noclegów, wyposa· - Gdyma, czy choćby, Łuck - War - Naj1lupełnleJ. J?opóki tamiast który będzie · zadrzewiony. Zarząd tys. zł. · (h.), ' 

żone w 'ptze'r6zne WYgody -jednem szawa, miałby z niemi do czy- dróg będziemy mieli same beroro- Z RadÓniska 
sł~m lromfort, cy,yilf7.acja, Ol!\t11tni nienia niemal za kaidyro abr<>tem ~· dop6ki nie wytężymy wszystkich 
k1-iy'i} techniki komunikacyjnej~ . . kół. · sił na ~pra~eni~ tego stanu r~e- • • . · ·„. . . • 

, !>oprawdy, ·at _serce ros-łó, I<iedy - Nie ":ierzy pan wi~c w mo~li: czy; dopokf me.zwiążemy wszystkich Człowiek e1ęzko ranny-Kon ma złamane nogi 
się 'czyta,ło tę _ rewelacyjną wiad9- · wość dobreJ drzemki podcza·s tak1e3 ~ści kraju siecią skromnych cho- Fatalny karambol auta z furmankA 
mQść. Bo .to pnecież ietna sensa- podr6ży? c1ażby, ale trwałych i WY~dnych · · ~ 
· · . ·d· ._.„'T:(, P ewr6t niepraw- I - M6j sceptycyzm sięga _ jes.Zcze szos - ni.ema co marzyć 0 ulepsze- \ Przec~odnle na. U!· P.O.W. ~Radom l rozpędu najechało na turmank~. Wóz 

CJa, .. zasa; n~,_„ · rz • · .- ., · · . · . . . „ b , . skl,l byh świadkami straszne) kata- został strzaskany, a Szczygielski do· 
dopedobriie nagły przeskok ód prymi daleJ, Wo.gól; m: wier~ę w .m~U- niu komumkacJi auto usowe3. strofy. znał zła.mania. prawego podudzia i o-
tywu, nfemal epoki dyliżansu, w kt6 w~ść z-ałoz_ema teJ tak p1ękn~J W po Re. ,. tnicą tą jechali. furm~ką w kie- gólnych potłuczefl. ·. 
t,ej, wciąż je's'lJCze. żyje społekzeństwo ·· , runku Pławna .4.8-letni Piotr Szczy- . Jednemu z koni auto połamało no-
', . • -' · .. ·. • .. '.. · ·. · . . gielskf. ,1 Ąl}toni Orzeł ze wsi Borzy- g1. Antoni Orzeł został lekko _ potur~ 

W?b'.JJ~K~e · ?,o·"IJ?)ĆZ~~:- DOV\"oćZe):l'!1:_.ę1 z c. zęsf~ci..jww: > > · -' '•; ~ kowa' w pow. , radomszczatiskim. ' ·w bowa.ny. '-SzczygielSktego W śtanie 
ko-inunilkacJl. · . . ~ pewnej . ehwill z przeciwnej str.ony cieżkim przewieziono do szpitala. 

,· Z~l(lurnia:l'ę, te-. w. f;ych warul}kach na<ljechało a.uto ciężarowe, które siłą · (Wll.), 

:~~\i::ść~epty~io. ~bt~~d!~: Zlł~~u wyp~~~k_ duru plamistego Mord ,na tle ryw_alizacii o koehan·kę 
możliwe? '. . 400 os6b przymusowo· WJlcąpano i zdezvntekowano Znany złodzlej. recydywista Bole-, Pewnego· wieczoru kochanka. Zutra 

, Zas.ięgl1ęlfś_my . w tej 13.praWie opi- · I sław Zuter zę wsi Chałupy pod Przed na zabawie poznała się z Ziarkow-
n'.it· ·WybitnegQ -fachowca, WYtraWl).e W zwiążku z ujawnieniem 11a · tere- dzteży. . · borzem, :wystrzałem z dubeltówki za- skim i nawiązała romans. ·Zuter ,,: 

, . · · · · · nie Częstochowy wypadku . durp ,pła- Niezależnie od tego przeprowadzono I bił J3Wego rywala Stefa.na. Ziarkow- zemsty strzelił do powracającego od 
g'o ';l:iecZQzllltWCY -: f o'qpówiedź Wyp~- mistego, zay.rlęc.zonego z , WieJUJJią, dezynfekcję siarczaną kilkudziesięciu ; skiego ze wąi Smalin, który przed swej siostry z Przedborza .ztarkoW
dfa ·tb1i~goMcg ~ · . miejskie w;ładze sattitarne:, poddały w· brudnych mieszkań, domów noclego- 1 kilku Qn,iami -powrócił z więzienia po skiego. Kilka śrucin utkw.Uo postrze-
. . ...,::.~ Nie, -4Ii:a ·impreia w. .naszych styczniu i _Iut:r_m około "J!;OO;; osób, ptzy- · wych itp. ! odbyciu półtorarocznej kary. lonemu w okolicach wątroby i w-
lVĄW1l~ac1i_'j~~ wpro"lit „nie·· do , po- mueoWym. kąptelo,m 1: dezYtl-fekc.Jr o-· I Zuter, w okresie przeb~ania na se łądk. a. . , 

. - • • . , ·, ··, · ' • • • zonowyoh robotach w Niemczech, po- Przey,riez1ony. do -szpitala w Rado1'l-
rn,1śtepi~ . . ,, ' . ;, ', 

1 
•. . Niema m1eisca dla przemytnik6w w stref 1e nadgramczne1 . znał się z panną z o,kolicznej. wioski. sKU! ~iarkowskt zmarł •. Zabójca Zb~e~ł •. 

·"'+ ,. PlaezegoJ Inicjii.tywa: pryWat- ; · . · · · . : c w grudniu powrócił do S:malina. Tu PohcJa wszczęła za nim pośctg. 
na:--i:1i-e jeden .. raz ju~ Wy-kazała się ze' zi{ dZiała.mość przemytniczą. w ~~ · lat; z Gany - · w ślad za swym oj- · pod. bokiem żony z trojgiem dzieci, (Wll.), 

sw-yc'h niezwykfych 1ldolności . poko- fie nadgra:1;1reznN poWiatu wtelUtiskte- cem Józefem, WY~edlonym w roku zamieszkał z kochanką. 
nYwAnia ' różnych przeszk:t}d. Ci lu- go wysiedleni zostali: z Pr'l!.szki - ub., Kazimierz Kukuł na. okres 3-ch ' 
dŻie rozpól-ząaufą, podobno, poważ- Nachman. Judkiewi~z na' okre~ _lat. 2; lat; z Kowali - Jana Jama na okres . Nasi koresponden-i do.noszo .. 

z Chroścma· - po raz drugi · Felil{S 3 lat. (&.) , V ~ 

n,iejszym·· ka-pitałem i noszą się z za Jokiel i brat jego Jan 'na ok;res · 3-ch - ------------------------
mia:rem zaktli>ienia autobus6w naj- · . . • / Częstochowa Łódź · 
nowa~'ej konst.rukcji i dostatecznie Dom poszedł Z. dymem,' a zamiast . odszkodowama„. Fundusz Pracy przyznał Częstoch11- Wojewódzki komitet LOPP o.rganlfU• 
wytr:zymałych;. « ~· ·r,:>v .• „ · · · ' I wie 100.000 zł. kredytu na regulację je w Łodzi szkołę lotniczą. Szkoła hę· 

I - Ależ żadne autobusy nje oka- dwoie podoalaczr urieJskicb osiadło w wiezieniu l"Zeki Rucelinlti, najbardziej burzliwego dz.ie się mieścił!! na lotuisku w Lu· 
ż'i. tyle Wytrzjrmałości, a.by .podoła!! . , . · dopływu Warty. W tym roku reguła· blinku. Zorganizowane zostaną trzy 
nasizym p'rzechvn,pściom. droao~m, Przed BQ.dem Okręgovrym w Czę- dzenie wykazało, te Inspiratorką po- j cja obejmie dolny brzeg rzeki, na prze- turnusy po 2 mies. katdy. Wykłady ma· 

"' ,.„ stochowie s_tanęll: :l,1)-letn_ I Józef Przy żaru była Stanisława Przybylska, któ I strzeni l kim. ją się rozpocząć w początkach majf 
Z~łaszyza zaś, jeżeli chodzi o auto- bylski i ma.cocha jego 34-letnia Sta- ra na.mówiła pasierba do spowodowa Roboty będą ukof1czone dopiero na t. b. 
busy tak p,reayzyjnej konstrukcji nisława Przybylska, xnieszkaticy wsi nia. pożaru. jesieni przyszłego roku. is) Katowiee 

t • , • ·k · · ine O · Kulej oskarieni o podpalenie włas- Doznała jednak kompletnego zawo- /Gd • 
wewnę rząeJ, Ja ·sypia · · wszem, nej zagrody dla. myskania premji a.se du, gdyż puściła z dymem całe swo. I ynia 
mamy takie„· w 0 kraju. Kursują. na · o · j i 1 i k j ż cin d ' p k y A „,_, · , kuracyjnej w wys. 2.0 O zł. e m en e, n e uzys u ąc a ego o - 1· ols a MC w ,.uyni orgamzu1e 
Pęmorzu . i w l?omańąkiem, ale tam Bezpośr~dnim s_prawcą . pożaru _ był szkodowania, a na dobitkę zasiadła na kursy nauki języków angielskiego i 
pÓzwa,la ,na 'tQ <jobry· stan dr6g. A Józef Przybylski, kt~ry podpalił sło- ławie oskarżonych. nit>mieckiego dla . młodzieży. Celem tych 
nJi, Wołyniu, na Polesiu i w tej czę mę na strychu domu swoich rodz.i- Sąd skazał Przybylską na 1 rok i kursów jest przysposobienie młodzieży 

ców. Pożar strawił wszystkie zabu- 6 ,miesięcy więzienia, .a -pasierba jej I do pełnienia na okrętach funkcyj, w 
ści · b. Kongresciwki prz&z którą mu dowania Przybylskich, a więc dom na umieszczenie w zakłaiJ.r.:10 popraw- I których wymagana jest znajomość ob· 
siałaby blec trasa tego dalekiego iliieszkalny, stodołę I 2 obor!. Docho czym. ·(s.) cych języków. 

Do szpitala Spółki Brackiej w Sle
miano.wicacb przywieziono straszliwie 
poparz-oną 78-letnią staruszkę. Ka.rollnę 
Swiątek z Michałowic. Staruszka dozna· 
ła poparTenla w czasie, gdy zasnęła 
przy rozpalonym piecyku telaznym. W 
chwilę po przewiezieniu do szpitala 
zmarła. 

,.: r~ 

Jt Jielłerma:n.n:: '., ., -, · ·: · ._.," BIJ-· hą kilkugodzinne,. a może nawet się na pok.ładz.ie, zaczął pędzić sw6ich fon, ale zjawili si~ łnnl 

B
,„, .

1 
'°' .. _ k. •

1 
.. „. . . .. . . .

1 
.. ·„.-~:~::. ' .. :· '. ~;~~d~~o~e r:S;1źnienie, ale nie ~~ń:~~e;o.ki~·~~:uby~1os!~"z:;J:i~ ~~~zb~~z~a ;!~u~~;ar~::~a.z~;~: 

... · ę· .l na -w-s ,ę ·u .a ii;.r:jrl;i~P:?k~f~~;:~~~ ~:ifl~~r.~.~~~t~i?S;f~: ::~~~k~gp~~:;:;::;; 
.': > ~ ., fr;rekłąd - e.utorizowan, · BolesJawii · Jack1l . Friihlln,ga > · ··.'piło, im drogę· dwóch marynarzy: rów . zeszli .do hali maszyn, aby niejszej fali, ot i wszystko. 
·: · · - · . . . . : ·. . ,•_ Nie wolno! ustalić prźycZynę wypadku. O Otót i panie! Do baru weszły 
. H. szy; ~e ';'e wszys~k1c~: ~aląc~„. w No . cót, .zad~pe~zu~e s.ię rano. Boże, Boże, pozwól, aby. tym r~- Kitty i Georgette. Otulone futra-
-~t~ach: padł nn„ ~tatek ~l;n.i.dż~- pa~m:iarm, w. palar"n~, . pJ_Orl~ sw1a-, W pałJ?ia~m zJa';1ł s1~ dyrek- 1 zem "':'szystko. dobrze s~ę .sk~n- mi, dygotały z zimna. Kitty roze-

ny· i„gfęb?_kiego sjtu. ,: piwię~ gon- t~a, . ocJ1łon~li_. ,Tit ·}. ?w,gz1~, dal t~: Hen,nck1 .. Pa~azero':1e zasy- 1 czyło - mo~l~ł - się Hennck1, zła- śmiała się głośno i zawołała ie 
g~11 . s.łowa; „ s~ewarda nape~mły lę- się sły~zeć ,_zar!, .do~pp .. 'I?ps, -~.o . pa-11 "f~.o pyta·m~mi. Był ,Ja~ zaw- ·! ny pot~m. C1ęzko mu było na dtt-c śmiechem: . . . . ,. 
Juem · serca:. 'Rasażerów. Nie .nnn-, połudn~u · mówiło ~tę a,uzo ~ o go_~~ ,sz.~ n1e_11aganme ubrany, staraą- szy, Miał ochotę płakać. Przepadł ~ Pan jeszcze tuta i? A może 
mieli dobrze, . co riió'wl . steward, _rze lodow:e,j z" p~typdy ~,ępe§t.Y •. ni:ę uczesany; ogolony, pachniał rekord, przepadła posada dyrek- znowu? 
ale-:, s?o:\.vą:: .ubrać się, wypade~; nie ktqrą pąn1 Cai·pentier _ob;.zymala 'najmodniejszeµii perfU.rnami. Tro ' tot·a, stracone wszystko. ~ J . 

1 
d . d·. ł 

mi,t ."f>.owpdu,~do :nkpo_koju_, --::~,k-łn- od. s,;vego · h.rata z po~~~-?:u~/.if_o11r- : ~hę blady, uśmiech~ł się , sw?- : Pala.rn,ia . zaczęł.a się stopn~owo Har ere~z~zae ro - -~ powie. zrn 
ł)>. "~ .us~y · .1~k ą~Jre ·szp1I~1: .. Z,a- r~1~ : . N~ 1,~ ter.az . ?S~~l .51,-tt; ,g)ę- .1m . yzar_uJąCY!fl uśnnec~1eir1, kti~- 1 zapełmac .. J:>~no~v1e pozapalah cy- ab Psi na ~ł pono al_. ~~tom, 
pM):~1li~. km;yJarzę-: l ~ pq:eJ~c~a:, _.me- · g~rę, . ktor~J.- n.~kt .... ~'-r ; . W!9~!ąf. .re.mu, i:i1kt me mógł _się or,rzec, · gara, pame papierosy. Na stołac~1 B 1 wę dosto Y ł rumb z gmem~ 
kt{>ryz~ }rnnczyh ·się_ u~ierać 11a „N1.~l ! N~wet, Jak : .w1eśc .· gło~ił~, :podnęis1l z ubolewamem piękne ustaw10119 . (~ce z .kanapka1111. wy. ł . . t na Y~1 ~moJze, 11_ 

pd_kt~~~ie.~" M~~~yźl:n JU~ ~~z!- . of1.ce~ow1e na" .m?stku · n~v1Ęa:- ręc,e-. · . , _Kr~cący . _się . po sah paJ1 Re".e ba~~~~- z~at~:i~oc Jest . ar zo za 
sk~,~~h fó:wn~_w,ą~~~ :Na~zęk~l~, ze _cy,Jny~n. ą_yła. tQ ,sora p~dwodna. - A . rekord prz~padL pozosłnł na:1chętme3 . . kazałby r.odać. cały w 'nastro. ele ~~t Oeo~ct~: b.Y,ł~ 
i~h obudzó!1?, Z~f~':v~łJ··, .Ale k,?- I takie bywa;ą . . .· -- ~ ., marzen_1em. ~le niema_ pow?dn . obiad . , W .iednym kąc1~ us1ad~y nfosem; ~ g Jnym.. ~ci a po 
b1ely byly<:. ~szqże wsl(\'.k.n1one. l.o P~n Pape, szef stewar.dow~ ·skła do mepoko.iu. „Kosmos" .1e.•t razem z matką Holls girls. Nie 0 · ·• • • pa:le moi d amo~.„ 
się stałą. - pytały,, _,_ dlaczego dał Jak zwykle uroczyste u.klony, wspania)e zbudowany, nie moie wyjmując papierosów z nst ~~e~va1?, sto.1ący prz~d kabmą 
nas ohu.dzlli? Co fo ·za wypadek? był gotó'v rlo ti:sług; · NięnĄgarm.ie pójść na dno, konslruklor wszy:;t dziewczyny pudrowały się, mulo~ palll Sull.1van, llPOrczyw1.e uderza.1 
Nk. dropnostka !.„ Otarliśmy ; się o ubraqi Sl--ęwa"rdowie· zabzęlj :rąz- ko przewidział . Pan Hcnricl;i wały wargi, patrząc w minjatu- w gong I powtarzał głosno: 
górtr fodo)vą1 • i:iieina właśc~wie o nosić ua srebmycb. tacach· minja- wzruszył ramionami.-Sila wy :~- rowr lusterka. Violet miała przy- - Proszę ·się łaskawie ubrać. 
cz('m:. m(?wic! Kapitan kazał po- turowe filiżaneczki wyb?-l'ne~, go- !>za, -dyrekcja nie jest niczcrnn piętą '"iązankę fiołków , ofiaro- Zdarzył się wypadek! 
ln.nhić ., pas;lżeró:W' ·!- nadmiernej rąceJ czarnej kawy. ·większość winna - oswiadcz~rł jakby już wnn)·ch jej dziś rano przez Wnr- Pani S111livan odpowiedziała 
os t!·?żności, oto wszY.stko. . pasa7:erów .i.u.z się ~pgoclziłn_...z w)· h~· ł ndw:.okatem. - NH~·et pncia- rena. Wsz~· slkic trzy wyglądary skrzec~eni~1. Pod żadnym pozo-

, hora lodowa?. Jakze to s1ę s.ta- padk1em. N1ecodz1ennc, ha rdzo g1 pośp1esrne muszą s1ę zatrz1·- juk zn wsze czarująco i świrfo. rem me miała zamiaru wstawać. 
lo9 Przeciet. zaledwje pned dwie- _ciekawe zdarzenie miało: w _sobiP mać w hi<'gu, kiedy w lnknnw 1 ~' - jak 1_-(Jri:r w hlaslrnch porannego - . Katarzyno, powiedz mu, żeby 
m:i cgodzinam1 . wszyscy poszli posmak sęnsacji. Będzie o czem wie coś się zepsuje. .slo11ca. Pnni Iloll h~rłn zmęczona, się wynosił! Nie wstanę, wydałam 
SJ?;lĆ · i , niJco~u ria:we_Ł .,"1ia .-m~~l o~owia~foćl C~y 7:~l::rrzylr,.>. s'iĘ, )11ż I GawQd.ził, dowcipkował na IP· z•lawa to -; i~. ż( • la1l:i ··hwila za· hajof1skie s11my na kabinę i mo
Pte .przyszło, ze ·coś "!JIOie grozie. krn.dy,,; ieby w1elln . o~:'' P.1 pa S\~1-z.: r l rnat kot)ry„(1\\' losu, potem pr ::.v foit>. . . . . gę ~ąd~ć, ahy szanowaml mój 
M~żrzyfoi -udawali ·beztro,skę,- sta-. ski :s)Jóllvfil sit; '"(·z górą .i·lo1lnw~1 ? 'pro~h~sz:v lownrzystwo· ndtln•n ffor '.(l 'PT . jnnior, j es7.~zt> był \V· sen. 
rali .S ię uk'r:yć - trwt•:g_ę'. Zobaczyw- Ghyha nigdy: Poc, iq,gn i(f I <1 _ ~li\ --.11- ' się r9w11~·m krokiem. Zna lazł-;zy harz<' .frgn · pn rl nerzy odeszli do · · (D. c_. n.) 
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POGODA NA DZiś 
Na zachodzie i w środku kraju roz.. 

pogodzenie, na wschodzie chmurno i 
miejscami opady. W nocy przymroz
kt, w ciągu dnia temperatura na za
chodzie powyżej zera, na wschodzie 
w pobliżu zera. Słabe ·wiatry z kie
runków zmiennych. Rano mglisto. 

Teatr 
Teatr 
T11atr 
Tflatr 
Teatr 
Teatr 
TPatr 
Tf'.atr 
TPatr 
Teatr 

ezego". 

W f„atraeb 
Wielki: „Faust". 
Narodowy: „Nasze miasto„. 
l'oh•kl: „Obrona Ksantyp)"', 
M•ł• • .• Temperłllllenty" 
Nowy: „Kochanek to fa". 

Lf.tnl: „Madame Sana Gene". 
MallckieJ 1 „Pani Bovary". 
Atf'nPum: „Dzlewczyo1o • tasu". 
Kam.-ralny: „Dom warJatów". 
Buffo: „Niech przyjdzie pierw· 

Teatr „11. Ili": „ Kryis!a Leśniczanka". 
lllalr Qui Pro Quo: „P'od parnaolem· 
lnatytut Krdut:v: ~.Uciekła ml orzeplh-

rer7.kR„ Pn<Y o oroaz !UO wlecz. 
BosyJsJde StudJo Dramatyczne (Nowy 

Swiat 19): W czw&rtki, pl!ltkl, soboty i 
niedziele; „Most". 

Teatr Crlcut <kawiarnia plastyków, 111. 
ltrólewska 131 „Mąt I ton11" • mledn 
aktami AdJtma Polewkt. 

Cyrk: .. Białe iloto" I „<..'yrl! pod wode" 

INFORMACJI!: O FILMAUll 

DOZWOLONYCH ULA Mł.OUZlEZ' 

'rEl.EFON 7-11-26. 

W ldnaeh 
&drl• : „Powrót o śwtrle'', 
Atlantic: „Wielki walc", 
Baltyk: „ Trzech przyjaciół", 
C'aHlno: „Miodowy mll'.sląc". 
Capltol: . Khunetwo KryetyU,-. 
Coh>R•f'om: „ Patrol l>Oh11ter6w'', 
Czary: „Gehenna". 
Elite: „Przygody Robin Hooda" ł "Stu· 

denckie kawały" . 
Europa: . , Hotel do Nord", 
Fllharmooja: 1,.rastrząb". ffplfoe : .. Oran ca" I dodatki. 
Qollywood: „Podejrzenie". 
Im pnia I: „Kibic". 
rtalła · „Zlotnwłnsa". 
Kino parafJI łw. AndrzeJa: „li dni w 

raju". 
llf1„J111d: „Zamknięty Awlat". 
Majestle: „Florjan". 
Mewa: „~ebrak w purpurze" I „Wtosm 

zakochanych". 
Nowa Tombola: „Poetrach Mongoljł" 1 

"Zaczęło się w por.lągu", 
Palladlnm: „Zaza". 
Pan: „Zwycięzcy tywtołu". 
Pf'tlt Trianon: „Gdy zakwltJl4 bzy'' I 

„Perły I serre". 
Rlaltn: .P>1nl t cowbOY". 
Baj (Czerniakowska 191): „alep;y nu-

lek" I „Postrach opery". 
Roma: „Miasto chłopców". -
Sokół: „Indy 1•k1 grobowiec". 
Rorrf'nto: „Barbara Radziwiłłówna" 

,,Zwycletony rywal" 
Sfink11: „Królowa AnlPtka", 
Stndlo: „Slermnt Beny". 
Stylowy: „Skradzlon" tycle". 
łwiatowld: .. Kontllkt", 
Swlt: „OzleJe grze~hu". 
Ton: „Drum" I „lodje m6wlą". 
Vlrtorla: .,<.:hwlla pokusy". 
Uelf'r.ha: „Serce matki". 
Fotoplastikon (ul. Marszałka Focha 2) 

wyAwletla codziennie plastyczne widoki w 
naturalnych kolorach: „Nad pięknym, mo· 
drym Dunajem". 

?.'IESŁ YCHANY TRIUMF „SWI~TOSZKA'' 
I „DZIEWCZYNY Z LASU" 

W naJbll~szą, niedzielę, o godz. 4-ej po 
pał„ po cenach znl§Jonych Teatr Ateneum 
wYstawta cleszi;cą się nleslahnącem po
wodzeniem komedję Moljera ,.świętoszek" , 
w premjerowej obsadzie ze Stefanem .Ja· 
taczem na czele. 

Codziennie wieczorem wielki sukcea o
becnego sezonu sztuka .J. Sza~lawsklego 
„Dziewczyna z lasu", ze Stefanem Jara
czem, Ewą Bonack!l, Zygmuntem Chmie· 
lewsk.!m, Michałem Kalinowlczem, Julju
ezem Luszczewskim, Marjuazem Maszyf1· 
sk.!m I In. 

TRZECI DZIESl<).TEK PBZEDSTAWIE~ 

„OBRONY KSANTYPY'' W TEATRZE 
POLSKIM 

Piękna, pełna mądrych uśmiechów .1 
werwy satyrycznej komedja L. H. Morsti
na „Obrona Ksantypy" rozpoczyna trza· 
ci dziesiątek przedstawień, uwieńczonych 
pełnym sukcesem, zarówno artystycznym, 
jak I knsoW;'m. Publiczność eotuzja.stycz
nle oklaskuje co wieczór sztukę I jej zna
komitych wykonawców z Marj!l Modzfllew 
ek~ Jackiem Woszczerowiczem, .J. Kon· 
dratem, . .J. Nlczewską, M. ltabczyńską, 
I in. 

W niedzielę, o godz. 8.30 pp. po raz 
82-gi od wystawienia „Maskarada" .J. Iwa 
szkiewicza z .J. Smosarską, N. Andryczów
ną, l\1. Wyrzykowskim i .J. Kreczmarem 
w rolach naczelnych. 

W TEATRZE MAŁYM PROBY ,,BRATA 
MABNOTRA WNEGO" 

Kapitalna komedja A. Cwojdzitiskle!l'o 
„Temperamenty", grana od dnia premJe· 
ry stale przy zapełnionej widowni, ukate 
się jutro w Teatrze Małym po raz 80-ty 
I grana będzie Jeszcze przez szereg wie
czorów, zaś w niedzielę dwukrotnie: o 
godz. 4-ej pp. I o godz. 8-ej wlecz. 

W połowie bieżącego miesiąca pi·emjern 
słynnej „komedjl lekkomyślnej dla ludzi 
eerJo" Oskara Wilde'a „Brat marnotraw
ny", w przekładzie B. Gorczylisklego, w 
reżyserji Z. Ziembińskiego i z udziałem 
Id:. Przybyłko-PotockleJ 

Kradzież 10 tys. złotych 
z mieszkania 

W mieszkaniu Szaji Griinbauma 
dokonano znacznej kradzieży. Pra
cownik Grilnbauma Lejb Cukier
mann otworzył wytrychem biurko 
szefa i wyjął stamtąd 8 tys. zł. go
tówką i weksle na sumę 2 tys. zł. 
Złodziej zbiegł, dotychczas nie na
trafiono na jego ilad. 

HfJZYKA NA ANTENIE 
(msk.l Brak miejsca nie pozwom I szytieklego wykonała uwerturę do o- wa, niewiele więcej motna pow1e

w zeszłotygodniowym przeglądzie mu- pery „Marja" oraz prolog tejże ope- dzieć ponad to, co już zostało powie· 
zykl radjowej podkreślić faktu, że ry, w którym solową, partję odtworzył cizia-ie po występie tego zespołu w 
prof. Lucjan Kamieflski zako~czył już, znakomicie, jak zawsze, świetny nasz ostatnim koncercie symfonicznym w 
niestety, swoją. „opowieść o Bachu", basista, p. Aleksander Michałowskl Filharmonji. Brak wyższych walorów 
której się słuchało z uczuciem naj- Poranki symfoniczne, niedzielne, na- artystycznyeb w śpiewie tych ozt~ 
\vyższego rzeczywiście zadowolenia. dawane z Poznania, a dyrygowane rech bardzo zresztą muzykalnych wo
Zarówno treść tych kilku pogadanek, przez dr. Zygmunta Latoszewskiego, kalistów, najjaskrawiej uwydatnił się 
dowodząca szczególnie głębokiego wni równie rzetelnego muzyka, jak sumien w „Pieśni wieczornej" Monluszld, nie 
knięcia w duszę Bacha-muzyka i Ba- nego kapelmistrza, należą do najlep- tylko nieudolnie tt}ożonej na kwartet 
cha-człowieka, jak ich wytworna w szych. Ostatniej niedzieli orkiestra męski, choć istnieje przecież doskona
swej prostocie literacka forma, jak symfoniczna m. Poznania, pod jego Iły układ w śpiewniku „Lutnia" Ma,.. 
wreszcie doskonale dobrana ilustra- wodzą wykoną.ła , Rondo alla turca" 1 szytiskiego, lecz i zaśpiewanej w spo
cja muzyczna, musiały poruszyć każ· Mozarta (układ ni{, orkiestrę znanego I sób zgoła „rewelersowskl", jeżeli się 
dego słuchacza do głębi i wzbudzić ronda z Sonaty fortepianowej A-dur, tak wyrazić wolno. 
szczerą wdzięczność dla prelegenta, zamiast którego lepiej było zagrać „Piękna Galatea", miła i zgrabna 
który niewątpliwie oddał wielką przy coś oryginalnego) i tegoż autora operetka Franciszka Supp6'go, trans
sługę kulturze muzycznej w całym Symfonję Es-dur, której tempa wy- mitowana była w niedzielę z Pozna. 
kraju. Kilka tych słów podzięki dla dały się nam nieco za wolne, a obsa- li nia. Nie można, niestety, powiedzieć, 
znakomitego narratora niechaj będą da instrumentów dętych - tylko je· by wykonanie stało na właściwym 
również dowodem uznania dla P. R. den klarnet! - niewystarczająca. Mię I poziomie. Główny brak polegał na 
za zorganizowanie tego cyklu. dzy obu dziełami Mozarta p. Jan Ra- J tern, że ani na chwilę nie miało się 

z audycyj ubiegłego tygodnia na Jwwski wykonał na viola d'amore cie 1 wrażenia rzeczy lekkiej, wesołej, bę
pierwszem bodaj miejscu wymienić kawy Koncert Karola Stamltza i dącej niefrasobliwą satyrą na wzór 
należy dwa bardzo dobre recitale wo- (1746 - 1801), najstarszego syna 1 offenbachowskich trawestacyj życia 
kalne. P. Marguerlta Couperus, nie- ucznia wielkiego Jana Stamitza, re- klasycznej Grecji. Grane i śpiewane 
znana nam dotąd śpiewaczka holen- formatora muzyki orkiestralnej. to było poprawnie nawet, ale bez śla· 
derska, pięknym głosem zaśpiewała O audycji, wypeblionej produkcją du humoru, co w operetce jest już nie 
szereg bardzo ładnie \vybranych pie- Kwartetu wokalnego N. N. Kiedro- wybaczalną. contradictio in adjecto. 

śni ludoV1-ych bretońskich i holender-
skich, których interpretacja była do
wodem rzetelnego kunsztu śpiewacze 
go i praw·dziwej kultury artystycznej. 
Niemniej udany był również recital 
p. Marji Beronita, o której walorach 
wokalnych i niepospolitym artyzmie 
była tu już parę razy mowa. 

Losowanie dolarówki 
W dniu 1 marca wylosowane zo

stały następujące premje 40/n premj. 
poż. dolarowej. 

40.000 dol. na Nr. 1211578. 
8.000 doL na. Nr. 927466. 
Po S.000 doL na Nr. Nr.: 208293 

324551 440320. 
Po 1.000 dol. na Nr. Nr.: 1256881 

447635 63936 1454255 273010. 
Po 500 dol. na Nr. Nr.: 177322 

716854 376532 1470894 181637 1145633 
1034879 57609 283925 561120. 

1056784 378216 909464 358662 617681 
84499 1414322 482826 491365 821178 
1007898 1243131 1459122 40332 7164414 
597361 81664 81782 33753 1233505 
253369 225812 1409090 351682 391396 
95736 133982 886419 639828 1462233 
172394 856737 599071 114456 1288137 
581095 783065 139092 1240459 109~262 
A76927 1273600 648306 621790 574015 
1317476 653809 283629 212012. 

POKAZ FU,MOW NARCIABSKlCB' 

. , • 
Radio 
PIĄTEK, S marea 

W ABSZAWA I (Raszyn) 
6,80 Pleśń „Kiedy ran11e wstaj4 zorze". 

6.85 G!mnastyka.6.50 Muzyka (płyty). 7.00 
Dzlennlll poranny. 7,111 Muzyka (płyty). 
8,00 Audycja dla 11zkół. 11.00 Audycja dla 
szkół. 11.25 Płyty. 11,57 Sygnał CZal!U 1 
!iejnał z Krakowa. 12.03 Audycja połudnl&.
wa.. 15.00 Zagadka historyczna dla mło
dzlety. 15.20 Poradnik eportow;v. 15,80. 
Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik J>opo
ludnlowy. 16,08 Wiadomości gospodatcH. 
16.20 Rozmowa z chorymi. 16.85 UłWOl'J' 
fletowe. 16.50 Ozie.le elektrycznołcl na łk 
rozwoju nauk - odczyt. 17,05 Pleinl włel· 
kopostne. 17,54 Skrzynka techniczna. 18.00 
Audycja dla Wl!I. 18.80 „Poezja wlekn zło 
lego: „KomedJa Rybałtowska". 18.60 Pio 
seniti (płyty). 19.30 Muzyka polaka ł 
szwedzka. 20,10 Muzyka lekka (plytt). 
20,85 Audycje Informacyjne. 21.00 Rec!tal 
śpiewacz)'. 21,15 Koncert •J'Dlł1>DiCtJny. 
22,30 ,1Pnbllcystyka a literatura. 22,45 Mu 
zyka 1plyty). 2:!,55 Przegląd prasy. 23,00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne
go. 23,05 Wiadomości z Polski. 

PI4.TEK, 3 ma1'ca 
11.00 „Wielka uczona Marja Skło

dowska" - sluchowleko dla dzieci. 
16,50 Dzieje elektryczności na tle 

rozwoju nauk - prof. dr. Witold 
Wilkosz. 

19,30 l\luzyka poll!ka I szwedzka. 
22,15 Koncert symfoniczny z udzia
łem Glnette Neveu - skrzypc6. 

22,30 Publicystyka a literatura -
.J. E. Skiwskl. 

W ABSZA W A Il (Mokotów) 
14.00 Zespół Pawła Rynasa. 15,00 Utwo

ry Aubera I pleśni Tostlego - kdncert 
popularny (płyty). 16.00 Recital orgimo
wy. 16,40 Wiadomości sportowe. 16,45 Pa
rę informacyj. 11;,50 Klłclk sollst.sw. 17,10 
Pogawędka gospodarska. 17,25 życie kul· 
turalne stollcy. 17.40 Muzyka lekka (pł)·
ty), 20.05 Koncert symfoniczny. 21,05 Mu 
zyka (płyty), 21,10 „Nowela Jako catunek 
literacki". 21.25 Muzyka lekka (płyty). 
22,35 Recital śpiewaczy. 23,00 Fantazje I 
Sonaty Chopina (płyty). 

KR()TKOFAJ..ól\''KI 
u:oo Zapowiedź stacji. 0,05 Orkiestrs 

wojskowa. 0,25 „Uczmy t!llQ polskiej pl~" 
sep.ki", 1.05 Tadeusz Ll!an - wiofoncze
ln. 1,20 „Polskie dzwony" - recyt8.cja u
tworów Wysplańeklego, Staffa, Kasprowi· 
cza. 1,30 „Pieśni wielkopostne". 2,00 Elek 
tryflkacja Polski" - pogadanka. 2,10 Or· 
kiestra wiejska. 

W cyklu „sylwetek kompozytorów 
polskich" uczczona została pamięć 
Romana Statkowskiego, jednego z 
najwybitniejszych naszych muzyków 
na przełomie XIX i XX wieków. Głę
boka, doskonale opanowana wiedza 
muzyczna, którą w ostatnim okresie 
swego życia świet;nie spożytkować u
miał Statkowski w pełnej zasługi pra 
cy pedagogicznej, szlachetny, bo szcze 
ry i nie szukają.cy powierzchownych 
efektów, stosunek do muzyki - oto 
podstawowe cechy twórczości autora 
„Marji". Audycja, tej wybijającej się 
ba.rdzo mocno ponad poziom przecięt
ny twórczości, poprzedzona umiejętnie 
naplsanem słowem wstępnem p. Sta
nieława Golachowskiego, zawierała na 
pierwszem miejscu piękny, prawdzi
wie wartościo\vy IV Kwartet smycz
kowy Es-dur (op. 30), odegrany z 
wielką. starannością przez stały 
Kwartet P. R., poczem prof. J. Smi
dowlcz zagrał kilka utworów forte
pianowych, na zakończenie zaś Orkie
stra P. R. pod dyrekcją p. O. Stra-

Po 100 dol. na Nr. Nr.: 1030850 
1070391 804704 759917 898915 831499 
382867 170148 1140464 911311 417263. 
58367 1144981 1456650 1291837 985551 
1216485 120990 1196461 1122755 949088 
978846 712673 1078100 1166873 391270 
809089 1379027 505650 624499 780628 

Sekcja Narciarska Odd:iialu Warszaw
skiego. Polskiego Towarzystwa Tatrzań· 
sklego UJ'Złldza w dniu 5 marca, o godz. SOBOTA, ł marca 
10.so w kinie „ATLANTIC", Chmielna 33. WARSZAWA I (Jl~HyJt) ' 
l'(>r&.Uel< następujący·ch fłhnów narclar- 6.30 PleMl „:E!iedy ranne wata.le zórze". 
sklch: 1) „Gry słońca I śniegu", 2) „LI· 6.35 Gimnastyka. 6,50 Muzyka (płyty). 'MO 
sty miłosne z Eogadin" z Luis Trenke· D:irtennlk poranny. 7,15 Muzyka (płyty). 
rem. lll!em narciarstwa, w roli głównej. 8,00 Audycja dla szkól. 11,00 Audycja dla 

Film ten· został s~r,jaJn!e sprowadzony szkól. 11,15 Płyty. 11,57 Sygnał CZ&l!U · i 
na powyższy pokaz j będzie demonstro- hejnał z Krak01Wa. 12.03 Audycja połU• 
wany tylko Jeden raz. Zaproszenia otrzy- dniowa. 15,00 Teatr Wyobraźni dla dzieci.' 
mać motna w 51'.kret.arjacie Sekcji Nar- 15,80 Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik 
clarsklej P. 'l'. T„ Nowy świat 41, m. l, popołudniowy. 16,08 Wiadomości goepo
w gad~. 11-13 I 17-19. darcze. 16,20 Kronika literacka. 16.85 Mu· 
POBAlll""EK LJTEBACKl W REDUCIE zyka (płyty). :!6,45 „Narcyza żmlchow. 

ska" - feljeton. 18,00 Audycja dla ni. 
W niedzielę, dnia 5 b. m„ o godz. 12-ej 18 3o Audycja dla Polaków zagranlCli. 19,15 

w pracownl Instytutu Reduty (Koperni· ' kl J kkl j 20 35 A d j i 

FLon ' woUNNUl 

ka 36-40) odbędzie sle poranek literacki Koncert nmzy e e . ' u yc e n
poświęcony twórczości Juljusza Słowackie; formacyjne. 21,00 Tańce polskie. 21,45. 
go. Recytować będą: M. Buchwaldowa „Przy sobocie - po robocie"• 22.55 Prze-

1 
J K I w J gląd prasy. 28,00 Ostatnie wladomoścl 

. reczmar . Wo teckl. Słowo wstop dziennika wieczornego. 23.05 Wiadomości 
ne wypowie .Jerzy Zagórski. z Polski. 23,15 Melodje taneczne (płyty), 

„,NASZE HIA ~ teatralność - reszta nuży jednostaj• is.oo Słuchowisko dla dzieci - Be· 
.: T o 66 ści mają SWOjlł jakby przyrodzoną SOBOTA, 4 marca I 

i nością, nienaturalnością. sztucznością, nedykta Hertza. 

Th 4 W"łd T 't !IU d , którą tylko potęguje gadanina. „re- 17,00 Nabo~eństwo z Ostrej Bramy. I 
Or0100 I er - e& r L118rO OWY , żysera", przewracającego karty ak· 18~i~.Audycja dla ·Polaków iagra-

Zasiadając do recenzji z „Nasze- ka pani Mary E. Baker, t. zw. Cbri- ej! w ciągłem tasowaniu, mieszające- I 21~d'!:~;:1J.olskle - tran11mi11Ja do 
go miasta", ulegam przemożnej po- stian Science, różne zakony Rosae go kolejność wydarzeń. Akt m na 21,45 „Przy sobocie - po robocle"-
husie napisania krótko i węzłowato, Crucis itd). Wyrasta to wszystko na cmentarzu, c~łkowicie chybiony pod audycja rozrywkowa. 
::a jest to poprostu rzecz bez sen- podłożu czysto praktycznem, ma u- względell_l mysloV1-ym - jest do tego ----------------l• 
su i be"l składu i że najzupełniej czyć praktycznej umiejętl1ości życia, wręcz rueznośny prz~z owe długie WARSZAWA n OlokotowJ 
111epob·zebnie :6acano sobie w Warsza na drodze perswazji walczy z choro- ,,rozmowy umarłych • rozsadzonych 14,0Q Utwory Hektora Berlloz'a (płyty). 
wie tyle trudu z wystawieniem tego bą., starością, śmiercią. Nam, Euro- n

5
tak niewygodnych krzesełkac_h. W$zy- 15,00 Wiadomości sportowe. 15.05 Parę In 

o to jest na chłodno obliczone na formacyj. 15.10 Koncert solistów. 15,45 fy 
pretensjonalnego sztuczydła amery- pejczykom, wydaje się to wszystko efekt, bez go,...c j i k t cle kulturalne stolicy. 16,00 WoUganc 
~Mskiego. Dopiero po chwili nad- dziwnie gruboskórne i nieporadne - ·~ e 8 ry wewnę rz. A. llloi:art: Dlvertlmnto Nr. 1. 16,20 Mu-
~tiodzi refleksfa„. tak właśnie, jak nieporadna i grubo- liej - a jako całość przedstawleni_a, zyka lekka I taneczna (płyty). 17,48 Suity 

,,... od początku do końca poza Jdl- na tematy dziecięce (płyty), 18,40 Pieśni 
„Nasze miasto" jest, jak wiado- skóma jest ta cała sztuka i pseu- - - . kompozytorów angielskich.. 21,05 Muzyk• 

mo, sztuką a m e r y k a .ft s k ą. do • filozofja Thorntona Wildera, kom~ specJalnemi momentami - cal- Jana Sebastjana Bach.a na instrumenty 10-

Jeżell wobec tego zdecydował się Te- miotającego się między skrajnym op- kowicie chybione. lowe (płyty), 22,05 Koncert popularny. 
atr N a r o d o w y w Warsza- tymizmem życiowym, a jego biegu- I X 
wie \vystawić ją w śro<lkU sezonu nem przeciwnym: pesymizmem, dla Teatr Narodowy wło~ył w wysta- Z FILHARMON.JI 
teatralnego, musi ona chyba uchodzić którego piękna jest dopiero śmierć. wlenie „Naszego Miasta" dużo tru- Dzisiejszy koncert piątkowy w dn 
za bardzo wybitny produkt literatu· Nie, ta rozlewna narracja amerykM- du i pieczołowitości. Schiller zmon- 3 marca, poświęcony będzie twórczó
ry amerykańskiej. Thomton Wilder ska, umyślnie tak niewiele mająca tował przedstawienie znakomicie - ścl Beethovena. W programie figu 
znany jest przytem i u nas jako au- wspólnego z teatrem, nie może nas o wiele lepiej, niż na to zasługuje ruje: słynna 3-cia symfonja („Erot 
lor bardzo dobrej powieści „Most San zadowolić i na scenie Teatru Naro- sztuka. Scena ślubu była istotnie ca"), fragmenty z „Prometeusza" i 
Luis Rey". Niestety, odrzucając tę sztu- dowego obeszlibyśmy się bez niej do- małem arcydziełem. wspaniały koncert skrzypcowy. 
kę, trzeba się będzie z nią na serjo skonale. X ! Ale aktorzy nie czuli się dobrze Niezwykła atrakcja oczekuje tym 
rozprawić. Innej rady niema. A teraz względy formalne. I w potokach tej amerykailskiej gada- razem miłośniltów pięknej gry skrzyp 

X „Nasze miasto" grane jest bez de· niny. Zelwerowicz bez specjalnego c;owej. 
A więc najpierw jej zawartość l- koracji i bez rekwizytów. Aktorzy U· przekonania bardzo nienaturalnie u- Na koncercie wymienionym wystą 

tlt:ologiczna. dają,, że jedzą., że zamykają. nieist- siłował być - • naturalnym. Najlep- pl Ginette Neveu, genjalnle zdolna 
Akcja tej powieści dzieje się gdzieś niejące drzwi, .że kopią nieistniejącą. sze były niezawodnle pary starszych francuska. artystka, która na konkur-

w małem miasteczku Grovers-Cor- piłkę itp. Coś tak, jak Leon Wyr- mieszkai1ców Grovers - Corner: Bry· sie H. Wieniawskiego otrzymała I-szą. 
ner w stanie New-Hampshire. To wlcz w swych słynnych monologach. dziński i Małyniczówna, oraz Domi- nagrodę, e. dzięki wyjątkowym zale 
Grovers Corner - mimo, iż jego o- Autor „Naszego miasta" usuwa - niak i Jakubiftska. z pośród dwóch tom swej gry, zdobyła już na śW'iecie 
pis wyposażony jest w cały szereg a przynajmniej usunąć chce w ten par młodych, bardzo dobry Jerzy Ro całym nadzwyczajny rozgłos. 
cecll lokalnych - ma być zapew- sposób jeden ze składników iluzji land, który tego roku idzie od sztu- Orkiestrę symfoniczną prowadzić bf· 
ne globem ziemskim en mlniature. teatralnej: dekorację i rekwizyt. Ja· ki do sztuki wzwyż. Natomiast o- dzie nasz wybitny dyrygent, Mieczy 
„Grovers • Corner, stan New-Ham- kież grube nieporozumienie leży ·w ble młode pan.lenki bardzo bezbarw- sław Mierzejewski. 
pshire, Stany Zjednoczone Ameryki tern wszystkiem! Punktem wyjścia te ne - pod adresem p. Kurylukówny n OSTATNI WYSTĘP' XWABTETU 
Północnej, Glob Ziemski, Układ Sło· go pomysłu jest prawdopodobnie prze mamy przytem żal specjalny. Nasze KEDBOWA w KONSERWATORJUM 
neczny, Królestwo B-Oże". W tern Gro· kon'l.nie, iż rekwizyt rozprasza uwa- młode aktorki - zwłaszcza „lirycz- Jutró, w sobotę, 4 b. m„ na tiidanie pu 
vers - Corner nie dzieje się właści- !!"ę widza, odrywa go od akcji, nie ne" - zapominają ciągle o tej ele bllczności znakomity Kwartet Kedrowa 

~ • wystą.pl po raz drugi I ostatni w sali 
wie nic szczególnego. Ludzie żyją, daje mu myśleć spokojnie. Czyż jed- mentarnej i kardynalnej zasadzie, Konserwatorjum. Na poprzednim kancer 
kochają się, umierają, jakiś zagadko- nak metoda obrana przez Wildera nie iż aktor musi być słyszany w ca- cle, szczelnie wy:pelnlająix: l!Blę Konser-
wy .'rezy· ser" pokazu3·e nam tok ich jest z tego punktu widzenia jeszcze łym teatrze. Technika szeptu 1 ci watorjum publiczność - podziwiała wysoki 

• poziom artystyczny zespołu. Całkowicie 
życia, ba każe nam nawet asystować gorsza? Widz, przyglądając się mał- chego mówienia jest niezawodnie zmieniony program zawierać będzie utwo-
przy jakichś „rozmowach umarłych", plm łamańcom aktorów, udających sztuką bardzo trudną, ale trzeba ją ry Arensk!Ja. Kedrowa, lppolltowa-Iwano 
w których ci umarli, siedząc grzecz- np„ że jedzą,, albo szyją., gotują itd„ opanować Tymczasem p. Kuryluków ~'tniL~~:;k~e 1sr~~~Iewa, Rubinsteina 
nie na krzesełkach, wiodą rozważania myśli przedewszystkiem o ich ru- na w akcie m, w którym copraw- Bilety sprzedaje Kasa Teatralna „Or 
l dyskusje na temat życia i śmierci. chach i - tylko o ich ruchach i tak da zjawia się w charakterze Ś\vie- his", Al . .Jerozolimska 39. 
Co z tego wszystkiego wynika? Prze- samo przestaje myśleć o akcji sztu- żego trupa - mówi tak, iż nie sły- WŁOSIU PIANISTA w KONSERWA 
dewszystkiem afirmacja życia, jego kl. Można zerwać z dekoracją i re- chać jej w pierwszych rzędach. Jest TOR.JUM 

j kwizyt l taki · t t t iż j b kl W niedzielę, 5 b. m. wystłlpl w saU· piękności przejawiającej się w na· em - a e w m razte rze- o em gorsze, na ej ar spada Konserwatorjum słynny planista włoski 
drobniejszych szczegółach dnia codzien ba zerwać i z ich namiastką. Akto- w tym akcie cały ciężar reprezento- profesor Konserwatorjum w Rzymie 
nego, w drgnieniach S!\rc ludzkich, rzy mogą recytować swoje role, nie wania „poglądu na świat" autora i RENZO SILYESTRI. Artysta wykona na 
w uczuciach, pragnieniach i namięt- mogą jednak u d a w a ć, że je że wobec tego te perełki jego my- ~~~~~?'ćh~~~e.ci~1:~tfiro~ar:~e ~~~ 
nościach - a potem afirmacja śmier grają.. To nie jest żaden eksperyment śli wcale nie dochodzą do widza te, Beethoven - Sonata Appaslonata oraz 
ci, której nie należy się be.ć , bo jest - to jest poprostu polowanie na „Trupy" na cmentarzu też naogół Bzereg utworów Couperin, Chopina, De-

gi j Ś • f kt l „ bussy'ego Verettl'ego, Plzettl'ego t Io. 
tylko spokojnym dalszym clą em wątpliwe warto Cl e e - po owa· co„ tam mruc7.ą pod nosem, nie- Bilety sprzedaje Ka.sa Teatralna „Orblll" 
pięknego życia, dalszem istnieniem nie całkowicie chybione. wiele zwracając uwagi na widza. Bar· Al. .Jerozolimska 39. 

tej „cząsteczki nieśmiertelności", któ- Trzeba mimo to przyznać, iż nie- dzo dobry Chodecki. świetna w epi- r. FARYASZEWSKA 1 111. FIZALESKI w 
ra tkwi w lcażdym człowieku„. Męt- które, specjalnie ciepłe momenty w zodzie Krzymuska. Scena rozplanowa KONSERWATOBJUM 
ne jest to wszystko, niejasne, wy- „Naszem mieście" przemówiły do · na dobrze - kostjumy (Cegielskie- W poniedziałek, 6 b. m. odbędzie ste w 

sali Konserwatorjum niezwykle urozmai 
raetające z grubych pokładów tej widza wyraźnym językiem. Momenty go) stylowe - czego zresztą nie eony koncert, w wyk-0nanlu Ireny Farya 
specyficznie amerykańskiej filozofji to o specjalnem napięciu uczucio· 1 należałoby zapisywać na plus kon- szewskiej - ~ple:w I Mieczysława Szales 
tycia, tak powszechnie uprawianej w wem, jak np. świetnie zrobiona przez i sekwencji inscenizatorów. Jeżeli bo- ~:i,~~ Lef~~~w~ty~Y wy~~~=nja~:,c1e 
Stanach. Kwitną tam przecież do I Schillera scen:;i. ślubu, albo ciepła · wiem nie daje się dekoracji, nie sta- Brahmsa, R. Straussa. Szopsklego, sil 
dzisiaj różne instytuty „radości ży- soena budzenia się miłości u dwoj· 1 wia stylowych mebli, dlaczego ubie- manow~klego, Francka, Debussy' ego. Ra 
cia", walki ze śmiercią", na nega- ga młodych. Widocznie te momenty o ra się właśnie aktorów w stroje z ve::iief'ie~~~!~~e ~~· .f~~ „Orbla" 
cji 4m1erci oparta jeat przecie! nau- tak wyraźnem dynamitmie namietno- epoki T A. Ohor. Al. Jerozolimska 89. 

ł 



Str. 10 „DZIENNIK NARODOWY" 

RYSZARD CHEŁMICKI Wojciechów 

Na marginesie programu roln. 
Zamiast górnolotnvch słów potrzebne konkretne czyny 

Weszliśmy w okres dyskusyj 
na tematy rolnicze. W samym 
Sejmie zapisało się~do głosu o
koło setki mówców. Aczkol
wiek więc zdawało by się,_ iż 
na ten temat wszystko ~już zo
stało wypowiedziane, pozwalam 
sobie dorzucić jeszcze i swoje 
trzy grosze. 

Polska jest krajem rolniczym; 
większość jej mieszkańców sta
je się rolnikami z urodzenia. -
Czy i z powołania również? -
Odpowiedź musi •być ujemna, 
gdyż rolnikiem z powołania 

można nazwać li tylk<:> człowie

ka, osiągającego w swej dzie
dzinie wibitne rezultaty. Biado· 
dolenie na brak odpowiednich 
warunków nikog~ już dziś w 
Polsce nie przekona. - Mamy 
konie arabskie i angielskie, 
krowy holenderskie lub szwaj
carskie, świnie i owce angiel
skie lub francuskie, kury fran
cuskie i angielskie. - A gdzie 
są polskie? - W zbożach se
lekcyjnych i kwiatach produko
wanych p r z e z holenderów, 
niemców, francuzów dopiero o
statnie lata wykazują i u nas 
pewne wyniki. Jeśli zaś mówić 
o handlowej organizacji ·rolnic
twa, to jest to dziedzina, w któ
rej znajdujemy się jeszcze w 
powijakach. A jednak takie u
rządzenia jak wielkie śpichrze 
zbożowe, chłodnie, fapryki kon
serw i t. p. mają podstawowe 
znaczenie dla cen i opłacalnoś
ci produkcji rolnej. 

Zagadnienia usystematyzowa
nia i regionalnej standary acji 
produkcji dopiero w ostatnich 
latach stały się przedmiotem 
zainteresowania naszych sfer 
rolniczych i państwowych. -
Jeśli ktoś powie, że nie mieli
śmy na to dość czasu i środ
ków to musimy sobie uprzyto
mnid, że 

rolnictwo jest . zawodem wię
kszości Polaków od wieków 

i,że brak osiągnięć w tej dzie
dzinie świadczy o braku - sy
stemu. Myśmy zaw.sze bądź na
śladowali cudzoziemców, bądź 
też 'przeszczepiali obce wzory 
zamiast stworzyć produkcję 

Gruźlica płuc jest nieubłagal
ną i coror.znie, nie robiąc ró
żnicy dla płci, wieku i stanu, kosi 
miliony · ludzi, - Przy zwal
czaniu chorób płucnych, bron· 
chitu uporczywego, męczącego 
kaszlu, grypy i. t. p. stosują p. 
lekarze - nBALSAM TRIKO
LAN" Gąseckiego, który uła

twia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i sam0po
czucie chorego, oraz powięk

sza wagę ciała i usuwa kaszel. 
Sprzedają apteki. 

w ł a s n ą. Produkcja własna cy jak i praca bez witdzy nie 
powstać może jedynie w wyni- morą dać pozytywnych wyni
ku systematycznego i ciągłego ków. 
przemyślanego wysiłku oraz 5) Polska praca rolnicza jest 
konc:ekwentnej pracy pokoleń~ od wieków nieusystematyzowa
z naszego słownika musi od- na i Indywidualistycznie anar
paść frazes o produkcji dwor- chiezna. 
skiej lub chłopskiej ustępując 6) Produkcja r olna w Polsce 
miej sca produkcji rolniczej. Jest nabierze haudlowoj wartości z 
neczą bezdyskusyjną, iż zaró- chwilą skoort'!lynowania rerio
wno wiedza bez pracy, jakoteż nalnej standaryzaeji. 
i praca bez wiedzy nie mogą 7) Charakter i rodzaj produkcji 
osiągnąć rezultatu. Przy zasto- właściwej dla danego rejonu nie 
sowaniu racjonalnej metody może być zgóry narzucc1my 
pracy z konieczności wyniknie przez etatystyczne urzędy, lecz 
wzajemnie s i ę uzupełniająca winien powstać drogą uzgod
praca na większym lub mniej- nionego porozumienia lokalnych 
szym warsztacie, nie oparta na erganizacyj samorządowych. 
klasowym przywileju lecz na 8) Różne rejony mo~ą mieć 
życiowej konieczności. Duże r•żne programy. 
warsztaty rolne są koniecznoi- 9) Pałl.stwo regestruje zasad
cią dla wyżywienia miast i ar· nicze wytyczne rej0nowe i pro
mii, muszą onne uzasadnić je- wadzi politykę eksportzwą w 
dnak swą rację bytu wysokim porozumieniu z naczelnemi or
poziomem swej . produkcji na- ganizacjami rolniczemi. 
siennej i hodowlanej. 10) Organizaeje rolnicze, han-

Program rolniczy w Polsce dlowe i kredytowe winny być 
musi się oprzeć na założe- decentralizowane. 
niach, iż: I Być może niejedno z wyżej 

1) Rolnictwo jest nietylko wymienionych z d a ń zawiera 
zawodem, lecz i powołaniem. poprostu truizmy, tem niemniej 

2) Określenia ziemianin i wło· sądzę, iż są w nich wyrażone 
ścianin są przeżytkiem, który te p0stulaty, których zawsze 
musi być zastąpiony pojęciem wymagało i nadal wymaga sa
ROLNIK. mo życie. Nasze programy ro-

3) Praca na roli wymara fa- ją się od górnolotny.eh słów, 
chowej wiedzy i właściwyi;h czy nie lepiej zastąpić je ele
narzędzi. mentarnemi, l8cz konkretnemi 

4) Zarówno wiedza bez pra- czynami?. 
„„„„„„„„ •• 

z życia Legii Inwalidów 
Ukazał się „Front Inwalidz

kin, organ naczelny Legii Inwa
lidów Wojennych Wojsk Pol
skich . im. gen. Józefa Sowiń· 
skiego za miesiące styczeń i 
luty br. - i jak zawsze, zaró
wno pod względem formy ze~ 

wnętrznej, jak i treści, prezen
tuje się nader korzystnie, przy
nosząc aktualny mate!iał, obra
zujący działalność placówek tej 
organizacji i jej postulaty. 

Kompaia Piotrkowska Legii, 
na której czele stoi ofiarny 
działacz społeczny p. Marian 
Stankiewi cz, całkowicie reali
zuje wszelkie wskazania władz 
naczelnych, oraz prowadzi usil
ną akr-ję w kierunku zatrudnie
nia wszystki ch inwalidów. Po 
zatym Legia Inwalidów w Piotr
kowie bierze żywy udział w 
praca r h społecznych i we wszel-

Repertuar kin 
Kino „CZARY" 

„OSTATNIA BRYGADA" 

Kino „ROMA" 
„POLA ELIZEJSKIE" 

Kino „AS" 
„ WĘDROWNY NARÓD" 

kich uroczystościach państwo

wyt!h. Ostatnio poczet sztanda
rowy Leg-ii Inwalidów brał u
dział w manifestacji na cześć 
przejeidżającege przez Piotr
ków Ministra Spraw Zagrani 
cznych Italii hr. G. Ciano. Dzię
ki swej pałnej poświęcenia pra · 
cy kompania Piotrkowska Legii 
cieszy się wśród społeczeństwa 

ogólnym uznaniem i sympatią. 

%Ei7" CEZ! F?KXam: 

Pensja .czyściciela 
miejskiego 

którego harce, względnie jego 
pomocników, na ulicach Piotr 
kowa w porze cząste nieod po
wiedniej, nastrę c zają szereg kry 
tycznych uwag, wynosi mie
sięcznie 53 złote i 6 groszy wraz 
ze świadczeniami. U żytko w an ą 
dotychczas przez czyś r it ie la 
ziemię, tak zw. „hyclówkę" 

przy szosie Wolbąrskiej p rze
znaczono na ogródki działk<t
we. Pogłoski jakoby na t Y, m 
posteruuku wubuchnąć mi ało 

„przesilenie" i groził kryzy !', 
nie odpowiadają prawdzie i są 
podobne dziełem konkurentów, 
czyhających na zajęcie tego 
intratnego posterunku. 

Popierajcie P. C. K. 

Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUT A. 

Spółdzielcza olejarnia 
w Piotrkowie 

Okręgowe tawarzystwo or · 
ganizacyj i kółek rolniczych w 
Piotrkowie wraz z organizacja
mi gospodarczymi prowadzi u
silną akcję w kierunku wybu
dowania w Piotrkowie spół 

dzielczej olejarni. Będzie to 
pierwsza tego rodzaju placów
ka przemysłowa w pow. piotr
kowskim. 

Koszt wybudowania i ur zą

dzenia spółdzielczej 0lejarni wy 
niesie pouad 100.000 zł. 

Odpowiednie kradyty na ten 
cel przyznać ma Bank G<!>spo
darstwa Krajowego oraz samo
rząd powiatowy i rminny. 

Utworzenie olejarni spłdziel
czej da możność łatwiejszero 

zbytu nasion oleistych a tym 
I 

samym da możnołć zwi~ksze-

nia powierzechni uprawy roślin 
oleistych przemysłowych, z dru 
giej zaś strony ułatwiło by rol
nikom zaopatrywanie inwenta
rza w paszę treściw~. 

Redakda i Administrada 
ul. Słowackiego 28 parter 

wejście od frontu 

CENY OGLOSZEŃ: Za wiersz 
mili me trow y jednoszpa ltowy 40 
gruszy; w tekście 60 groszy. 
Ogłoszen ia dro bn e 20 groszy 
za wyra z. 

Pren umerJ ta rn „DZIENNIK 
NARODOWY" wraz z dosta
wą do dornu lub przesyłką po
cztową wynosi 3 złote miesię

cznie. 

Aby zrealizował hasło: 

Swój do swego 
Pij piwo z browaru 

BRAULIŃSKIEGO 

Groźba zawleczen_ia Woźnv Ubezpieczalni 
tyfusu plamistego do Spoi. w Piotrkowie 
pow. Piotrkowskiego skazany na pól roku 

W ostatnim tygodniu na te
renie wsi Brzeźnica i Wojno
wice w powiecie rad11mszczań 

wiezienia 
skim stwierdzono dwa wypad- Przed Sądem Okręgetwym w 
ki tyfusu plamisteg<:>. Władze Piotrkowie stanął b. wo:łny 
lekarskie w obawie zawleczenia Ubezpieczalni Społecznej w 
tej niebezpieczn•i choroby na Piotrkowie - Józef Baran, os
teren powiatu piotrkowskiego karżony o przywłaszczenie z 
wydały zarządzenia, mające na górą 90 zł na szkodę instytuaji, 
c;elelu uniemożliwienie przanie- w której był zatrudniony. Sąd 
sienia si~ tej epidemii do po- skazał Barana na 6 miesi~cy 
wiatu piotrkowskiego. więzienia. 
„„„„„„„ .... „„„„„„„„„„„„„„„„. 

PHlll' li-31 
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odbiera z łatwośelq egzotyczne proo 
gramy zamer.skieh stacyj, odlwarza· 
jqc je czysto ł wiernie. Dogodne roty. 

, - -- ---- -
Demons!racja w &=le 

IRENEUSZ LUFT 
Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-95. 

Drukarnia l{rajowa, Piotrków Tryb., ul. Sienkiewicza 14. 

CHRZEŚCIJAŃSKA JATKA otwarta została w Piotrkowie, ul. Słowackiego 20. Wszelkie gatunki miesa wołowego, 
wieprzowego, baraniego i innych w surowym stanie 


